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Nr. 85. Kraków, Niedziela 12 Kwietnia 1896. Eocznik XV.
"Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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N O W A

przesyłką pocztową IO  ct.
Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola uidwika 9, do nabycia po 8 ct.

P ren u m e ra tę  p rzy jm u je  s ię  ty lk o  za ca ły  m iesiąc.
**1”  z pieniądzini i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
Whe franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęk op isów  n a d sy ła n y ch  R ed a k cy a  n ie  zw raca .

Adres Re<lakcyi i A d m in istra c ji: U lica św. Jana Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr. 4 1 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscow ą. Admmistraeya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsce* 
w ą :  Administi aeya Nowej Reformy. —  Magazyn nowości F . A . Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Ageneya J. Hop asa i A. Salomonowej, 

Plac M-ryacki, 2. — Handel St. Karlin ski ego w Sukiennicach.
Z a m f e j . « c c  w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o p r o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: W „ L i r o *  
w i e  Ludwik PIojii, ul Karola Ludwika 11. — W  T a r n o w i e  Józef Pisz. —  W P r z e m j *  
ś l n  Heszeles. — W J u r o m ł a w i o  Krzyżanowski —  W W i e d n i  a  pp. Haasensiein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Fraimfurcie ns.il Menem, Perlinie, Lipsku Bazylei 1 Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehraiedt, M. Dulces, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P ł t r j z n  Soeiete Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e 1 1 e. directeur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od misjsoa wiersza drobn ej pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za Kazcy następny ras po 5 cent. — N adesłane po 
30 c-entów od ;iersza za każdy raz. —  N ekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głłosj pn* 
Ul lczne po 50 ct. od wiersza. — Z a łą czn ik i do Nowej Refom.y (prospekta cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym
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K r a k ó w .  11 kwietnia.
■. Partya socyalno-demokratyczna powinna z wiel- 
toem zadowoleniem spoglądać na przebieg wie- 
*** ludowego w Przemyślu. Był on dla niej d o 
Pe v v n e g o  s t o p n i a  rekompensatą za afront, 
jto-i spotkał jej reprezentantów na wieczorku 
kościuszkowskim w Krakowie. Tym razem lud 
Ujejski, —  wprawdzie nie polski, lecz ruski,—  
^śpiewał razem z socyalistami marsyliankę, 

Odstawiając tylko inny, ruski tekst pod melodyę, 
- którą śpiewa się „Czerwony sztandar1'. Miał
0 być „ h y m n  r a d y k a ł ó w  r u s k i c h " ,  a

nowy utwór muzy, która wprzęgła się 
^ rydwan międzynarodówki.

Badykali ruscy, z p. Iwanem F r a n k ą  na 
e*ele, po raz pierwszy na zewnątrz w tak do- 
Skdny sposób zaznaczyli swą łączność z partyą 
tooyalno-demokratyczną. Fakt ten nie zadziwia 
***8 o tyle, że co do społecznej tendencj i stron 
toctwa radykalnego nie zachodziły nigdy wąt 
j '"Wości, zarówno, jak co do zapatrywań dra 

rauki. Atoli na  z e w n ą t r z  występowało 
.^onnictwo radykalne, jako narodowe, ruskie, 
, sądziliśmy, że na tym gruncie szukać ono 
ędzie zbliżenia tak do ludności polskiej, jak 
® reszty narodu ruskiego. Że postulaty ekono­

micznej natury wysunęli radykali na plan 
f^ ljyszy, że wciągnięcie ludu ruskiego do ży- 

publicznego uważali za jeden z najważniej- 
!zych postulatów, to bardzo dobrze rozumiemy, 
told ruski potrzebuje zdrowych i praktycznych 
^skazówek, aby otrząsł się z bezczynności, aby 

HŻył do podniesienia swego bytu ekonomiczne- 
§°> do ulżenia w nędzy, która go przygniata, 
.toeli praca w kierunku uświadomienia ludno-
01 wiejskiej, jeżeli dążność do podniesienia je- 

siły ekonomicznej, zbliży lud do klas robo-
toczych, nie będzie to nieszczęściem żadnem, 

4 raczej zjawiskiem bardzo naturalnem. Ale za 
 ̂r raz wypaczenia następstwa faktów, w icL 

?8-turalnym rozwoju, uważać musimy, jeżeli 
lusa robotnicza, albo otwarcie mówiąc, partya 
®cyalno-demokratyczna powie nam: mniejsza o 

°]czyznę, mniejsza o tradycyę narodową, bo to 
pojęcia dla nas w walce ekonomicznej za- 

M nie zbytecznp, —  a my pod ten mię-
2ynarodowy sztandar stawiamy lud wiejski 
"'C .dzac, że to jego  narodowym aspiracyom 

^ł-m zać, ani szkodzić nie może.
Owszem, to szkodzi bardzo i wprowadza lud 

* . tory, na których żaden patryota, ani polski, 
to ruski, ludu swego widzieć nie chce. Jeżeli 

Walce ekonomicznej zatraca się poczucie łą- 
j-Jfiości z całym narodem; jeżeli poza interesem 
ja s n e j klasy nie chce się widzieć interesu 
Połeczeństwa całego i ojczyzny, —  to schodzi 

zupełnie na to samo kastowe stanowisko, 
którego słuszny robi się zarzut naszej klice 

P8eUdo-konserwatywnej. Walka stanowa, jako 
spowiedź budzącej się wśród pewnych sfer 
Połecznych świadomości praw obywatelskich,—  

j ’e jest jeszcze w tern pierwszem swojem sta­
rtom zjawiskiem zatrważającem. Ale jeśli przy- 
, "dcy tego ruchu społecznego omijają skrupu- 
1 ®toie wszystko, coby prowadzonym przez nie 

*Asom przypomnieć mogło ich przynależność 
toodową, a dokładają starań, aby to poczucie 

grodow e w nich zatrzeć, —  to już od zarzutu
1 woli uwolnić ich nie można, to już grze­

chem byłoby nie wytknąć im, że prowadzą lud 
na manowce, na których on z resztą swego spo­
łeczeństwa nie spotka się nigdy.

Musimy więc z stanowczością zastizedz 
się i wystąpić przeciwko temu, aby lud wiej­
ski, czy polski, czy ruski, prowadzono pod 
sztandary partyi socyalno-demokratycznej.

Widzieliśmy w Krakowie, jak socyaliści za­
znajomić chcieli lud wiejski z międzynarodową 
pieśnią robotniczą. Starali się potem v mówić w 
siebie i włościan, że ta pieśń odpowiada ideom 
narodowym Kościuszki. W ten sposób nagiąć 
chcieli uczucie szczerego patryotyzmu, tkwiące 
w piersi ludu, do poziomu międzynarodówki, 
nie mającej i nie chcącej nic mieć wspólnego 
z polską Ojczyzną chłopa. Tutaj to obniżenie 
pojęć ludu nie udało się socyalistom, spró­
bowali sił w Przemyślu i tam im szczęście do­
pisało.

Zapewne, jest różnica zasadnicza między wie­
czorkiem Kościuszkowskim, a wiecem ludowym. 
Ale poruszanym na wiecu sprawom nieby chy­
ba nie zaszkodziło, gdyby którykolwiek z mów­
ców, czy chłop, czy dziennikarz, był przecież 
słówkiem cfioć jednem wspomniał o tern. że tu­
taj nie o to przecież idzie, aby jeden stan po­
chłonął drugi, że w tej walce ekonomicznej pa­
miętać należy także o przyszłości kraju i Oj­
czyzny i z ich postulatami także się liczyć. 
Czyż z ust któregokolwiek z mówców wiecu 
przemyskiego, któremu przewodniczył P olak , 
dr. R e g e r ,  wyszło choć jedno słowo o ja­
kichś aspiracyach narodowych, polskich, lub 
ruskich? Nie doczytaliśmy się ich nigdzie, bo 
nie wygłoszono ich wcale. Natomiast nauczono 
lud ruski jakiegoś nowego „hymnu radykałów" 
na nutę marsylianki, j«»Kby ten lud ruski me 
miał już swoich pieśni narodowych 1 dobrze zna­
nych sobie melodjj.

My o lud polski zarówno jak o ruski mogli­
byśmy być spokujni i z pełnem zaufaniem pa- 
tizeć na budzącą się w nim świadomość polity­
czną; ale nie możemy nie trwożyć się, widząc, 
jak  fałszywi prorocy’ temu ludowi narzucają 
międzynarodowe aspiracye w chwili, gdy ten 
lud jest najwrażliwszym i na wpływy zewnętrz­
ne najczulszym. Takie zjawiska, jakie widz e- 
liśmy niedawno temu w Krakowie, a jakie mie­
liśmy we wtorek na wiecu przemyskim, powin­
ny poważną być przestrogą dla szczerych przy­
jaciół zarówno polskiego, jak ruskiego ludu.

Wawel jako rezydeneya cesarska.
Wielkie już zasługi dla miasta naszego poło­

żyła krakowska miejska Kasa Oszczędności, 
która ofiarą funduszów z własnych czystych zy­
sków, na cele humanitarne i dobroczynne P1̂ '  
znaczanych, dopomogła do wiciu przedsięwzię 
doniosłego znaczenia, samodzielnie odrestauro­
wała wspaniałą kaplicę Zygmuntowską na 3,1 
welu, a obecnie wzięła się do restauracyi pię­
knego, a wielce zaniedbanego kościółka sw. 
Krzyża.

W chwalebnej tej działalności i inicyatjwie 
spraw na pożytek miasta, i kraju, zarząd j  
stytucyi projektuje obecnie pójść dalej, ot’

powiemy, tak daleko, iż nikt ani przypuszczać- 
by nie mógł, iż prawdopodobnem jest, ażeby 
instytucya ta krocie tysięcy poświęcić była zdol­
ną na urzeczywistnienie projektu bardzo blisko 
obchodzącego każdego z Polaków i cały nasz 
naród.

Dyrektor Kasy Oszczędności p. Franciszek 
Slęk przedłożył na razie podkomitetowi komisyi 
kontrolującej tej instytucyi wnioski następujące:

1) D la  u ś w i e t n i e n i a  j u b i l e u s z u  50 
l e t n i c h  r z ą d ó w  c e s a r z a ,  w z i ą ć  i ni -  
c y a t y w ę  w z b u d o w a n i u  k o s z a r  d l a  
w o j s k a ,  pomieszczonego obecnie w Zamku 
królewskim na Wawelu; 2) d la  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  t e g o  z a m i a r u  p r z e z n a c z y ć  z 
f u n d u s z ó w  k a s y  k w o t ę  400.000 złr.; 3) 
wybrać komitet z 5 członków, któryby porozu­
miał się z komitetem jubileuszowym miejskim 
i krajowym w sprawie urzeczywistnienia tej 
myśli i uzyskania dalszych funduszów.

Wnioski te z porządku rzeczy rozpatrywane 
będą przez Wielki Wydział Kasy Oszczędności 
i od niego w pierwszym rzędzie zależeć będzie 
ich przyjęcie, tak jak następnie od namiestnic­
twa zależy za+wierdzenie lub odrzucenie powzię­
tych uchwał. Obecne zatem wnioski p. dyrekto­
ra Slęka przedstawiają oię jako projekt, podle­
gający dyskusyi publieznej.

Zanim z rozwagą i wszechstronnem objęciem 
faktów i okoliczności przemawiających pro lub 
contra projektowi tak doniosłego' znaczenia za­
bierzemy głos, uważamy za obowiązek przypo­
mnieć czytelnikom historyczną rzec można stro­
nę kwestyi opróżnienia Wawelu z ulokowanych 
tam wojsk i dawno już. podjetej przez Sejm my­
śli, zamienienia tej kolebki królów polskich na 
rezydencyę cesarską.

Podczas pobytu cesarza w Krakowie we wrze­
śniu 1880 roku, przed obliczem monarchy jawi­
ła się w pałacu pod baranami deputacya sej­
mowa, z prośbą o wzięcie Zamku królewskiego 
na Wawelu na rezydencyę cesarską. Deputacyę 
prowadził marszałek krajowy hr. Ludwik Wit- 
dzicki i przemówił według relacji Czasu z dnie 
3 września 1880 r. Nr. 202, następujacemi 
słowy:

Najjaśniejszy Panie'
„W  mieście, gdzie mamy szczęście Waszą Ces. 

i Król. Mość powitać, na wstepie do naszego 
kraju stoi dawny zamek królewski, a wiążą się 
z nim najdroższe i najszanowniejsze wspomnie­
nia z naszej przeszłości. —  Odpowiadając po­
wszechnemu uczuciu i gorącemu pragnieniu kra­
ju, postanowił Sejm Królestw Twoich Galicyi 1 

Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem zanieść 
do Waszej Ces. i Król. Apostolskiej Mości naj- 
uniżeńszą prośbę, ażebyś, N. Panie, zamek ten 
do dawnej świetności przywrócić, uznać go za 
Swą siedzibę i w czasach pobytu w Galicyi za­
mieszkać go raczył.

„Jako deputacya Sejmu i w spełnieniu obo­
wiązku, uchwałą Sejmu nam przekazanego, skła­
damy tę prośbę u stóp Tronu, pewni, że cześć 
przeszłości i wierne przywiązanie do dawnych 
pamiątek zyska uznanie we wspaniałomyślnem 
sercu Waszej Ces. Mości. Prośbę tę składamy 
tern śmielej i ufniej, że i rodzinne wspomnienia 
znajdziesz, Najjaśniejszy Panie, w tym zamku, 
gdzie królowała córka Albrechta H i dwie cór­

ki Ferdynanda I-go, gdzie spoczywają zwłoki 
dwóch sióstr i córki lerdynanda II.

„W  gorącem tern pragnieniu naszem przywró­
cenia zamku krakowskiego do pierwotnego prze­
znaczenia, racz, Najjaśniejszy Panie, widzieć 
dążność do otaczania czcią należną i poszano­
waniem idei monarchicznej, około której naprze­
ciw prądom, jakie pojawiają się gdzieindziej, 
tern silniej i wytrwałej jednoczyć się wypada.

„Bacz, Najjaśniejszy Panie, słowem Twem Ce- 
sarskiem czcigodny ten zabytek przeszłości po­
da wig'1̂  z upadku, przywrócić mu powagę 
siedziby monarszej, a będzie to wśród tylu 
łask, których doznaliśmy od Ciebie, jedną z 
największych, jedną z tych, która najgłębiej i 
najserdeczniej zapicze się we wdzięcznej pamię­
ci mieszkańców tego kraju.

„Cesarz dał na to przemówienie następującą 
odpowiedź:

„Oceniam uczucia, które skłoniły Sejm mego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem do wystąpienia z prośbą, obecnie 
mi przedstawioną

„W ielką to cnotą poważne tradycyę przeszło­
ści w wysokiej czci przechowywać i godzić je  
z obowiązkami teraźniejszości.

„Bądźcie, panowie, przekonani, że spełnienie 
waszej prośby leży mi na sercu, i że szczegól­
ne sprawi mi zadowolenie, gdy ujrzę starością 
omszony zamek Wawelski w odmłodzonej po­
staci do dawnej świetności przywrócony.

„Najjaśniejszy Pan po odczytaniu odpowiedzi 
przemówił jeszcze kilka słów, wyrażając swoje 
uradowanie z przyjęcia.

„Prezydent miasta Zyblikiewicz, zszedłszy na 
dół, oznajmił w kilku gorących słowach tłumom 
publiczności, zgromadzonym przed rezydeneya 
cesarską, dobrą i wielką nowinę; oznajmił im 
że Najjaśnitjszy Pan zezwolił, aby dawna rezy­
deneya królów polskich stała się nadal Jego i 
Jego rodziny rezydencją.

„Jakby iskra elektryczna, wieść ta radosna 
przeleciała przez tłlimy i wzniósł się jeden wiel­
ki, potężny, nieustający okrzyk wdzięczności i 
uwielbienia dla Monarchy.

„Najjaśniejszy Pan, słysząc to, zapytał o po­
wód, który Mu natychmiast jeden z adjutantów 
powiedział".

KorespoMBRCfa „Nowej Reformy".

L w ó w ,  10 kwietnia.
(D r. Lewakoicśki przed wyborcami. — Nekrolog 
i prognostyk teatralny. — Z  „ Sokola“ Iwono 

skiego).
(:) Epoka rozmaitych „święconych" korpora- 

cyjnych stanęła w poprzek tak wyczekiwanemu 
i takie naprężone zajęcie budzącemu pojawieniu 
się dra L e w a k o w s k i e g o  przed lwowskimi 
wyborcami. Codziennie okazywało s ię , to że 
sala zamówiona n. p. na „staropolskie" święco­
ne, to jakaś podobna przeszkoda, t a k  ż e  d o ­
p i e r o  n a  w t o r e k  d. 14 b. ńł  z d o ł a n o  
n a p e w n e  o z n a c z y ć  t e r m i n  s p r a w o ­
z d a n i a  p o s e l s k i e g o .  Wieczorem więc dnia 
tego będziemy znów mieli widok szczelnie na­

bitej publicznością sali ratuszowej, gdyż w ca­
łym kraju panuje niezwykle zaciekawienie, co 
powie dr. Lew akowski, a wśród lwowskiej pu­
bliczności jest ono z pewnością, dwukrotnie wvę- 
kszem.

To oczekiwanie zmniejszyło nawet nieco siłę 
zarieK.awien.a w kwestyi tak odrębnej, a tak 
z drugiej strony ważnej dla naszej publiczności, 
jak ostateczna zmiaua w k i e r o w n i c t w i e  
t e a t r u .  Bc dotychczasowe zmiany przypomina­
ły  przesuwanie się cieniów chińskich na para­
wanie, za Którym jedna i ta sama ręka kieru­
jąca zawsze pozostawała.

Jeżeli zasada de mortuis nil nisi bene we 
mnie nie ma wcale - a wcale zwolennika. to 
z drugiej strony dość powszechnie choć milcz 
kiem przyjęta zasada że z krytyką się wyje 
żdża dopiero wtenczas, kiedy cz łow iek , o któ­
rego chodzi, usuwa się z pola, jeszcze mniej mi 
®ię_ podoba. Nie kierując się zatem ani jedną, 
ari drugą, nie mogę minionemu kierownictwu 
odmówić pewnych zalet. Niezaprzeczenie wpro­
wadziło ono, przynajmniej z początku, dążność 
dawniej nieznaną do nastrojenia zewnętrznej w y­
stawy na ton bardziej nieco europejski, umiało 
czasami wyszukiwać, a częściej zyskiwać dla 
sceny wybitniejsze talenta aktorskie i to nietyl- 
ko na gościnne występy, le cz .i  na stałe. Cóż 
jednak byłe przyczyną, że mimo tych zalet, 
z teatrem lwowskim coraz bardziej „nie szło", 
owszem, że się wszystko rozłaziło, jak  klepki 
w rozeschłej beczce ? Brak jakiś byl siły spój­
nej, bidk łączności, brak zlania niezłych nieraz 
szczegółów w jednę całość. A odbijało się to 
nietylko pod względem artystycznym w braku 
t. zw. wyrobionego ensemblu m scenie, lecz i 
pod względem finansowym, a nawet —  i to m o­
że najbardziej —  pod względem osobistym, w 
wiecznej dysharmonii dyrekcji z artystami i 
artystów między sobą.

Dla publiczności najbardziej bijącą w oczy 
konsekwencyą tego fatalnego stanu rzeczy, pro­
w adzącej systematycznie teatr do upadku, by­
ła naturaiuie wspomniana powyżej strona arty­
styczna. Bywaliśmy też na tern polu widzami 
bardzo ciekawych a oryginalnych zjawisk pato- 
logiczno-teatralnych. Teatr nasz n. p., mimo, że 
po ustąpierjiu aktorów takich, bądź co bądź nie 
ostatnich, jak : Frenkel, Pysznikówna, Wojdało- 
wicz ZboińLki wreszcie Zawadzki, powszei-hnie 
zaczęto mówić o rozbiciu trupy lwowskiej, 
ma jeszrze w sw »jcm gronie na ogól więcej m 
że talentów, niż niejedna inna trupa, ciesząca 
się znacznie większem powodzeniem. Obok tra­
gika tej miary, co Żelazowski, rozrasta się co­
raz potężniej niezwykły talent w p. Chmiełiń- 
sknn. Dzielnym komikiem w lepszym stylu jest 
p. F e l  u ia n , o zacięciu nieco swobodniej- 
T T  T . P' Gasiński, aktorem inteligentnym 
choć lubującym się niekiedy w szarży, ale zato 
reżyserem częstokroć wprost znakomitym by- 
wał p Walewski. A gd y b j, poprzestając na 
tern tylko wyliczeniu, z pań dodać pp. Stacho­
wicz, Gostyńską i Czaplińską, otrzymamy po­
czet nazwisk reprezentujący bardzo poważną 
sumę artystycznego uzdolnienia, jak  powiedzie­
liśmy, nie na pierwszej lepszej scenie spotyka­
nego. A przecież zdarzało się, że przedstawienia 
lwowskie robiły wrażenie wprost —  prowineyo- 
nalne: artystom pop-ostu grać się nie chciało,

Ó GWIAZDA PRZEWODNIA.
P O W I E Ś Ć  

na tle powstania styczniowego.

(Ciąg dalszy.)

o . n .
^P>sek Konarskiego.
Spisku we właściwym tego wyrazu znacze- 

■— w znaczeniu organizaeyi, związanej u- 
^ m i, posiadającej hierarchię, zobowiązanej 

m. karności i do przestrzegania pewnych wyra- 
^jle określonych form, spisku, sprzysiężenia ta- 
Me^°’ Jakie sprowadziło wybuch listopadowy—  
j)t było. Była propaganda demokratyczna, <>- 
OjT' ląca się, niby około osi, około wyzwolenia 
Sjj ®Pa od poddaństwa i nadania mu na wła- 

.oprawianej przezeń ziemi. Istota rzeczy 
(w toj polegała propagandzie —  na niczem in 
•lok sam0 uznanie i potwierdzenie czynu

°fiaaego, z tej wynikłego propagandy, na- 
Cjej°  Aleksandrowi II tytuł chlubny „wyzwoli- 

Wyznawanie i opowiadanie wy- 
®toa, jako wymogi sprawiedliwości społe- 
!Ji Konarski opłacił życiem, a setki, tysiące 

flw >. co opowiadaniu temu posłuch dawali —  
^Kit ûb więcej powolnem konaniem w roz 
^tjj ego stopnia i rozlicznego rodzaju kato- 

carskich. Wciągniętych do procesu u- 
jednych były ciężkie roboty, znane 

"Popularyzowaną nazwą „katorgi"; innych 
» ty * na dłuższy lub krótszy pobyt we 
■tir, °dulej albo zachodniej Sybervi, bardziej 
He " miej na północy; innych znów wysługiwa- 

W szeregach wojskowych, w rotach are- 
ckich, w rządowych fabrycznych zakła-

fe w a  p-'  z P ytanych do procesu niejeden skazanym- 
ky,^. ał lia pędzenie skwoż strój, t. j .  na pałki, 

Jl‘'zane w ilości tysiąca, dwóch i trzech, aż

do sześciu tysięcy razów, gdyby ich nie broniło 
szlachectwo, wyjęte z pod kary cielesnej. izy- 
wilej ten, nie tyczący się stauow innych, aui 
duchowieństwa nawet, ściśle był za czasów rni- 
kolajowskicli w Rosyi przestrzegany. Szlachta 
(dworianstwo) w Swodzic zalconóu nosi zaszc, j 
tną nazwę „podpory tronu" —  z tego y u u 
w skórę nie brała, —  chyba, iż który ze szla­
chciców w literaturę, albo w dziennikarstwo się 
bawił i w tym charakterze przeskrobał; w ta­
kim jednak razie sam jeno cesarz razrieszal 
(rozstrzygał) —  prawo na bok usuwał, skazując 
literata na plagi po ojcowsku, pod sekretem, 
nie na palri, ale na rózgi. (Bułharyn dostał 
rózgami za zamieszczenie w dzienniku wiersza 
hrabiny Rostopczin, p. t. „Przymusowe małżeń­
stwo", w którym domyślano się aluzyi do sto­
sunku Polski do Rosyi). Za literata atoli jeden 
Gustaw Kojierkiewicz mógł uchodzić, ze wzglę­
du na zabrane u niego dokumenty, składające 
się ze 101 utworów wierszowanych. W utwo­
rach tych wszelako, odczytanych pilnie przez 
kom isję śledczą, jeden t\lko o zagadkowym 
tytule: „Do niej", skarżący się na „nią" i mó­
wiący, że „ona" jest tyranką, despotką, biorą­
cą „serce w kleszcze" i wymagającą „czegoś 
jeszcze", budził podejrzenie. Ponieważ zaś autor 
był szlachcicem pełnoletnim i, jako taki, nie 
mógł być przez sąd na plagi skazanym, komi- 
sya przeto wiersz ow posłała do Petersburga 
do najwyższego razrieszenja. Wiersz ów z Pe­
tersburga powrócił z własnoręcznym na margi 
nesie carskim napisem: wzdor —  co znaczy: 
„głupstwo". Dzięki napisowi temu, Gustawa, 
skazanego za spisek, ominęła kara dodatkowa 
za utwór wierszowany, podejrzenie wzbudza­
jący-

{Zaludniła się w roku 183!) Polakami Sybe- 
rya. Przybyło ich sporo, płci obojej, potrosze po 
kopalniach, gorzelniach, po Jakutskach, Irkuc­
kach, Tobolskach, Berezowach (Ewa Felińska), 
po Orenburgach, na Kaukazie, po różnych miej­
scowościach w Rosyi europejskiej na wschodniej 
jej rubieży. Spiskowców rozrzucano w obawie,

ażeby, gdyby się gdzie w większej znaleźli ilo­
ści, nie przyszło im do głowy spiskowania na 
dziewiczym tundr syberyjskich gruncie urzą­
dzić. Miano przytem na względzie zarazę de­
mokratyczną i ułatwienie dozorowani;' nad nią 
władzom miejscowym, któreby się w niemałym 
znalazły kłopocie, gdyby czuwać musiały nad 
mowami i giestami kilkudziesięciu, a nawet 
kilkunastu demokratów. Rozesłano więc skazań­
ców po jednemu, po dwóch, po trzech najwy­
żej, bacząc na to, ażeby nie znaleźli się w po­
łączeniu w jednej i tej samej miejscowości przyr- 
jaciele, krewni, bracia. Dlatego Gustaw Koper- 
kiewicz poszedł w saldaty do Orenburga z po­
zbawieniem szlachectwa i bez wysługi lat; Ka­
rol poszedł w saldaty na Kaukaz bez pozba­
wienia szlachectwa i z wysługą lat, to znaczyr 
z prawem awansowania na ofieera. Tak samo, 
jak  on, skazanym był AYermiński, świeżo ukoń­
czony medyk, rozpoczynający praktykę lekar­
ską, tego atoli wyrok sądowy pozbawiał d\plo- 
mu, kasując przez to przyznane mu przez fa­
kultet uzdolnienie w materyi, do orzekania o 
której sąd najmniejszej nie posiadał kompeten- 
ryi.

Taka jednak drobnostka nie wpływała ani 
na wymierzanie, ani na stopniowanie kar. Sto­
pniowano je w gruncie dowolnie, pozornie zaś —  
wedle pozorów, charakteryzujących nie winę, 
lecz winowajców.

Gustaw i Karol jednakowo zawinili, a nawet 
Karol bardziej aniżeli Gustaw, który, zajęty 0 - 
twieraniem sobie przystępu do serca panny Ewy 
Hełms:Jej, nie miał czasu na szerzenie zasad 
demokratycznych. Z zajęciami temi łączył się 
interes dzierżawny, biorący obrót pomyślny, po­
myślniejszy, aniżeli sprawy sercowe, na co za 
dowód służy wiersz, zaszczycony własnoręcznym 
pomazańca bożego napisem. Mimo owego napisu je­
dnak, usuwającego od wiersza podejrzenie, wiersz 
ów wpłynął na oznaczenie stopnia winy i wy­
sokości kary. Trybunał sądził o nim w połą­
czeniu z wierszami innemi: „K siężyc", „Moja 
gwiazdka przewodnia", „Na imieniny R .“ , „Do

sztambucha panny P .“ , „brwiat", zaczynający 
się od strofy: „Wietrze wiej, —  ze świata się 
śmiej, —  jak ja się śmieję, —  gdy mnie roz­
pacz rozgrzeje" etc. Utworów tych było, oprócz 
zaszczyconego ce»arskiw napisem, sztuk sto, a 
w nich podejrzanego ani jednego.

— Ale —  rozumował trybunał, —  kto sto sztuk 
napisać potrafił, a w dodatku jeszcze jednę, 0 - 
sądzoną przez jego imperatorskie wieliczestwo 
za wzdor, ten iuż przez to samo jest winien, 
bo czemże jest polska ojczyzna? nie tmddrem f... 
Wzdor ów przeto, przeniesiony z jakiejś „N iej" 
na ojczyznę, staje się zbrodnią stanu kwalifiko­
waną.. Wzdor ów wskazuje w sposób wątpli­
wości nie podlegający, że dworianin Gustaw Ko- 
perkiewicz, zważywszy na jego z podejrzauemi 
osobistościami stosunki, posiada uzdolnienie 
skłonności do pisania protiwuzakonnyrh (sprzeci­
wiających się prawu) wierszy... Dla niedopu­
szczenia takiego w umiłowanem przez Boga ce­
sarstwie zgorszenia, dworianinoiei Gustawowi 
Koperkiewiczowi wyznaczyć należy karę, pozba­
wiającą go na zawsze ochoty pisania wierszy.

Dla pozbaf/lenia go też tej ochoty, Gustaw 
skazany został w saldaty na życie całe, Dez 
wysługi, z przeznaczeniem do t. zw. „orerbur- 
skich batalionów", mających za zadanie czuwa­
nie na granicach państwa od -strony niepodbi- 
tych jeszcze natenczas Kirgiz-Kajsaków. Gdy 
wyrok usłyszał, przed wyruszeniem w pochód 
na drągu, do którego miał być wraz z innymi, 
szlachectwa pozbawionymi, przykutym, wielka 
głęboka przejęła go żałość. List do matki, prze­
syłający jej pożegnanie „na zawsze na tym 
świecie", gorącemi oblał łzami. Napisawszy list 
ów, na pryczy się na wznak położył, wzrok w 
sufit wlepił, długo myślał, m yślał,—  po jakimś 
czasie natchnienie poetyczne w sobie poczuł i 
taki mu się w głowie wiersz zrymował:

„Ewo, Ewo, Ewo, —  czarodziejska dziewo, —  
imię twe: Ewa, Ewa, Ewa, —  wciąż mi w du­
szy i w sercu powiewa"...

Powiały nim, biedakiem, niby od drzewa oder­
wanym listkiem, wiatry carskie i. zaniosły go

hen, daleko, na wschód, na uralską rubież, —  
nie tak atoli, jak  opiewał wyrok i iak on do 
matki pisał: nie na zawsze.

Yyrok carski przerobił go ze szlachcica na 
chłopa i on piechotą się powlókł. Karol, nie 
przerobiony na to, ezem się nie urodził, kibitką 
w towa«?ystwie żandarma pojechał. I 0n do 
matki pisał. List jego nie. był tak smętny, 
brzmiał: „Do widzenia1 —  powrócę albo w epo­
letach oficerskich, albo..." Tęgo drugiego albo" 
czuwająca nad korespondencją więźniów "komi­
s ja  nie dopatrzyła, nie dostrzegła bowiem kro­
pek, d.a któryehby była niezawodnie list skon­
fiskowała. Kropki te zawierały w sobie rojenie 
młodego człowieka o przejściu od Moskali do 
Czeikiesów i namówieniu tych ostatnieh, ażeby 
się do Polski wybrali.

Sędzina listy synów odczytała —  i łzy jednej 
nie uroniła —  i słowa jednego nie przemówiła. 
Nie mierzyła — zdaje się —  w to, ażeby się 
oni zaprzepaścić mieli. Jedynym znakiem, że ją 
oderwanie ich od niej bolało, było milczenie. 
Zrazu zamilkła zupełnie, do nikogo się nie od­
zywała, rozkazów żadnych nie dawała: w mil­
czeniu pełniła funkeye gospodyni i pani samem 
jeno patrzeniem. Pod okiem je j czynności wszyst­
kie odbywały się składnie, porządnie, jak zw y­
kle. Ci, co ją  z boku obserwowali —  a czynili 
to wszyscy domownicy —  dostrzegali na niej 
powtarzające się od czasu do czasu drganie po­
wiek i drganie ust, niekiedy ustami ruszała 
jakbj cichą odmawiała modlitwę.

Niepokoiło to domowników —  ląkać sie po­
częli następstw smutnych.

• “ Łk ,T l ? ,  Się P°gnieWała' niechby połajała, 
rnechby wybiła... -  powiadali pomiędzy sobą.

-  Niechby zapłakała... —  utrzymywały ko­
biety, co się znały na następstwach suchych 
smutków i żaiow.

(C. d. n.)
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lub co gorzej, chociaż ten lub ów nietylko wy- 
uezył się roli, ale ją  opracował artystycznie, to 
jednak jeden jechał do łasa, drugi do Sosa, i 
z tego tworzyła się nieraz taka dysharmonia, 
że żal było autora, którego sztukę kładziono na 
madejowe łoże, żal publiczności, która tego w y­
słuchiwała, a najbardziej może żal artystów, że 
tak się marnowali.

W pływ ało to naturalnie demoralizująco za­
równo na aktorów, jak  na publiczność, która 
się systematycznie od chodzenia do teatru od­
zwyczajała. W ytworzył się nareszcie taki na­
strój powszechny, że wyczekiwano z upragnie­
niem jakiej bądź zmiany w kierownictwie, ma­
jąc to przekonanie, iż ktokolwiek bądź zostanie 
nowym dyrektorem, teatr na tern zyska.

To usposobienie, które w potocznym języku 
da się przetłómaczyć przez zwrot: „zaufanie o 
gółu do nowych dyrektorów“ jest pierwszym, a 
pod względem rangi też nie ostatnim atutem 
jaki w partyi teatralnej dostał sic do rąk pp 
Bandrowskiemu i Hellerowi. Czy mają też inne? 
O tem, zdawałoby się, świadczy kilka już zgar­
niętych lew, pod postacią doskonałych kasowo 
przedstawień. Obaj dyrektorów ie nie wyglądają 
na ludzi, którzy się chcą teatrem bawić, owszem 
zdawałoby się, żc pragnęliby na teatrze interes 
zrobić. A tak już bywa, że ten, co myśli o zysku 
zwykł dobrze około rzeczy chodzić. W ięc czuć 
w nowem już kierownictwie zdwojoną dbałość 
o stronę zewnętrzną przedstawień, a wśród rze 
szy aktorskiej czuć nowy powiew otuchy i o 
choty. To jużby wystarczyć mogło, aby wynik 
finansowy dla nowych przedsiębiorców był do­
bry. Czy jednak zdołają też podnieść teatr 
lwowski do odpowiedniej wyżyny artystycznej, 
to zależy od tego, o ile prócz innych przymio 
tów sami odznaczają się odpowiedniem uzdol­
nieniem. A tę kwestyę. rozstrzygnąć będzie mo­
żna dopiero po dłuższym nieco okresie czasu.

„ S o k ó ł "  t u t e j s z y  odbył dziś wieczorem 
doroczne swe zgromadzenie. Sprawozdanie wy­
działu za rok 1895 wykazuje d o c h o d ó w  
14.760 złr. 72 ct., r o z c h o d ó w  14.694 złr. 
42 ct., zatem nadwyżkę kasową 65 złr. 52 ct. 
Członków Towarzystwo liczyło z końcem roku 
1.329, liczba więc ich zmniejszyła się na razie 
o 63. Z działalności lwowskiego „Sokoła" pod 
nieść należy niezwykłą samodzielną inieyarywę, 
która postawiła silnie towarzystwo bez żadnej 
z zewnątrz pomocy, bez żadnych legatów zna­
cznych i darów. Drugą cechą jest szersza myśl 
obywatelska, popychająca „Sokoła-1 lwowskiego 
do patronizowania idei sokolej w każdym za­
kątku kraju. Tą myślą była natchnięta w roku 
ubiegłym reorganizacya grona nauczycielskiego, 
utworzenie oddziału konnego dla poparcia odro­
dzenia tej sztuki w kraju i wreszcie przede- 
wszystkiem pierwszy krok do stworzenia, mo 
żna powiedzieć, gimnastyki kobiecej. Pierwszy 
kurs kobiecy nauczycielski, który pod wzglę­
dem liczby, bo 25 uczestniczek, zapowiedział 
się stosunkowo bardzo obiecująco, będzio z pe­
wnością początkiem bardzo ważnego rozszerze­
nia działalności sokolstwa naszego.

Sprawozdanie po krótkiej dyskusyi przyjęto, 
a w miejsce wylosowanych członków wydziału 
wybrano pp.: dra Kazimierza C z a r n i k a ,  W i­
ktora K r o b i e  k i e g o ,  Zygmunta K u n s t m a -  
n a, Jana L a u r y  n o w a ,  Ignacego R o m a ­
n o w s k i e g o  i dra Teofila T y s z e c k i e g o .

W ie d e ń , 10 kwietnia.
(?) Termin wyboru burmistrza —  nareszcie 

wyznaczono. Rozpoczną się zatem przepowiednie 
na temat zatwierdzenia lub niezatwierdzenia 
wyboru dra Luegera przez rząd. Jak już wspo­
minaliśmy, nawet w sferach rządowych nie po­
wzięto stanowczej decyzyi w tym względzie. 
Kwestya ta bowiem dopiero w drugiej linii 
przychodzi pod rozwagę. Stronnictwu antilibe- 
ralnemu, jak  się okazało, także zresztą o po­
śpiech nie chodzi, gdyż samo o odroczenie ter­
minu wyboru się postarało.

Antiliberałom głównie zależało na tem, żeby 
po wyborze dra Luegera nie rozwiązano Rady 
gminnej.

Jakkolwiek ostatnie wybory wykazały wzrost 
głosów antiliberalnych, to jednak przywódcy 
wiedzą o tem dobrze, że wyborca wiedeński 
tylko do pewnego stopnia jest cierpliwym i że 
im więcej cierpliwość jego  wystawia się na pró­
bę, tem podatniejszym się staje dla nowych 
haseł.

A jak  już przed kilku tygodniami doniosłem, 
rząd powziął zamiar nie rozwiązywać Rady 
gminnej, mimo, że wybór dra Luegera już jest 
zapewniony.

Umiarkowane zachowanie się antiliberałów w 
parlamencie i łagodniejszy znacznie ton ich or 
ganów, świadczą o tem, że stronnictwo antili- 
heralne wie o tych zamiarach rządu i że je  u 
waża za konieczny pierwszy krok do ewentual 
nego korzystnego załatwienia tej w nieskończo 
ność przedłużającej się sprawy.

To zawieszenie broni jest zresztą bardzo po- 
trzebnem dla zbliżających się obrad parlamen 
tarnych.

Program prac Rady państwa wprawdzie przed 
feryami ustanowiono. Zachodzi jednak wielkie 
pytanie, czy go przeprowadzić będzie można. 
Odroczenie konferencjj ministeryalnych celem 
ułożenia wspólnego budżetu uważają tu jako 
oznakę, że delegacye wspólne odbędą się do­
piero w jesieni, a nie w m aju, jak  poprzednio 
było zamierzonem. Są nawet sceptycy, którzy 
w chorobę ministra wojny* nie bardzo wierzą... 
Obecne konfereneye ministrów w Budapeszcie, 
mające się zakończyć w niedzielę, przyczynią 
się znacznie do wyjaśnienia sytuacyi. Może się 
przy tej sposobności rozstrzygnie, czy przedło­
żenia ugodowe jeszcze w tej sesyi parlamentar­
nej przyjdą pod obrady. Z urzędowych i półu- 
rzędowych komunikatów nie można sobie wyrobić 
dokładnego wyobrażenia, gdyż najczęściej są 
ze sobą wprost sprzeczne.

I tak yv sprawie oznaczenia kwoty, dotychczas 
wręcz przeciwne krążą wiadomości urzędowe, 
co do usposobienia decydujących czynników. 
Z takiego chaosu korzystają tylko pisma w ro­
dzaju N em  Freic Fressc, która w sprawie ozna­
czenia kwoty występuje raz na korzyść Au- 
stryi, innym razem znowu, z tym samym talen­
tem, lecz z większą może zaciętością broni inte­
resów węgierskich.

Może to czysty przypadek..., że dnia tego, 
gdy wspomniany dziennik, w porannem wyda­
niu, zamieścił siarczysty artykuł o wygórowa­
nych żądaniach austryackiej komisyi kwotowej 
i złych widokach urzeczywistnienia tychże w 
parlamencie węgierskim, —  wydania wieczorne 
niektórych pism w sprawozdaniu giełdowem za 
mieściły następujący ustęp: „usposobienie złe
depresya kursów z powodu niekorzystnych wia 
domości o rokowaniach ugodowych".

Powtarzam: może to tylko przypadek!

jako odpowiedź na krytykę Pall Mail Gazette, 
która wytykała różne wadliwości w administra- 
cyi wojskowej w Niemczech. W  artykule tym 
pisze p. Pfister:

„Uważam się za gruntownego ząawcę l i i s t o -  
r y i  g e r m a ń s k i e j  kolonizacyi w Wielkiej 
Brytanii, i to już za rzymskich czasów, również 
jestem fachowo obeznany z 'anglo-saskim, staro- 
i średnio-angielskim językiem. Mogę zatem po­
świadczyć, że aż do roku 1066 była Anglia pod 
względem języka i krwi krajem c z y s t o  n i e ­
m i e c k i m .  Normanowie i szlachta lennicza, 
która zwolna osiedliła się w Anglii, byli tylko 
zewnętrznie, t. j .  pod względem języka, Francu­
zami. Tak więc ludność większej części hrabstw 
angielskich jest do dziś dnia n i e m i e c k ą  (!), 
tu i owdzie nawet czystszą, niż w niektórych 
niemieckich dzielnicach. Od Tacyta począwszy 
który opisuje owych bohaterów, gardzących do 
bytkiem i ogniskiem domowem, aż do najnow 
szych czasów nie ma ani jednej karty tradycyi 
historycznej, któraby nas nie pouczała o nie 
powściągliwym popędzie wojowniczym rasy nie 
mieckiej. W  tych naszych pochodach i usługach 
oddawanych innym przez zaciąganie się do ar 
mii obcych narodów tkwi największe nieszczę­
ście nasze w historyi.

„Państwo rzymskie byłoby rozpadło się 250 
lat prędzej, gdyby jego legiony nie były się 
składały w połowie z n a j e m n e g o  żołnierza 
niemieckiego. Tak samo walczyły armie Gota 
Walisahara (Belizara) i Serbowie Narsena. go­
tyccy i słowiańscy wojownicy walczyli na usłu­
gach Byzancyum. W s z y s t k i e  p a ń s t w a  Eu  
r o p y  s ą  d z i e ł e m  n i e  mi e e k i e h  z do -  
j y w e ó w ,  o d  M o s k w y  do L i z b o n y .  Ger­
mańscy Rusowie podbili słowiańskich Moskowi 
tów. Z pomocą przymieszki niemieckiej stali się 
Italowie, Celtowie w Galii. Iberyjezyey w Hi 
szpanii Romanami, t. j. poprawieni ( ! )  zostali 
na Niemców półkrwi (1), co oczywiście nie jest 
to samo, co Niemcy czystej krwi. W a r t o ś ć  
N i e m c ó w  c z y s t e j  k r w i  j e s t  d a l e k o  
w i ę k s z a .  Poświadcza to także król francuski 
Franciszek w listach swoich do książąt niemie 
( kich. mianowicie do landgrafa Filipa heskiegof, 
że nie może zanie. hać werbowania żołnierzy 
w Niemczech, ponieważ francuska ludność wiej­
ska nie jest po największej części wojowniczą 
S z l a c h t a  f r a n c u s k a ,  t o  p o t o m k o w i e  
n i e ni i e i k i c h  z d o b y w c ó w .  To, co narody

„Szyzma bułgarska".

r o m a ń s k i e  mają w sobie dzielnego, poclio-

Polityczne obłąkanie.
Do śmiesznych prawdziwie wniosków docho­

dzą skrajni szowiniści niemieccy, wypowiadający 
wojnę wszystkiemu, co nie jest czysto niemiec- 
kiem. Oprócz znanego nam z najświeższych ob­
jawów stowarzyszenia Hakatystów, które zagło­
dzić chce i wygryźć Polaków, istnieje nie mało 
związków i Towarzystw w Niemczech o podo­
bnej tendencyi. Jest i tam Schuherein, niemczą­
cy dzieci obcych narodowości, istnieje także 
„ Z w i ą z e k  w s z e e h n i e m i e c k i " ,  organizu­
jący  Niemców po całym świecie. 'fen związek 
wydaje także swój organ, pismo p. t.: „ Alldeu- 
tsche JBl/itter“ , które na polu szowinizmu prze­
chodzi w formalny obłęd. Dewizą polityczno- 
narodową tego pisma jest, że właściwie cały 
świat jest prawną własnością Niemców, a tylko 
dzięki dobrotliwości i indolencyi patryotów nie­
mieckich, dotąd toleruje się, że ten i ów naród 
mówi odmiennym językiem, że nie czuje się 
niemieckim, choć właściv ie jest nim w istocie.

Do takich wniosków dochodzi niejaki p. P f i ­
s t e r ,  który w owych Alldeutsche Bldtter za­
mieszcza artykuł p. t.: „ Deutsch und Englisch“,

dzi- /  krwi niemieckiej, liik wojny pomiędzi 
wysoką szlachtą lenniczą a koroną, jak walki 
pomiędzy Mugenotami a katolikami, staczane 
bv ly często przy pomocy niemieckich najemni­
ków po obu stronach.

„A  czy Fali Mail Gazette w swej głębokiej 
nieświadomości nic słyszała nigdy o n i e m i e -  
e k i c h Szwajcarach, którzy wysługiwali się we 
wszystkiej) państwach? Z kogoż się składały W el­
lingtona zw\ cięskie zastępy ? W przeszło dwóch 
trzereh ezęśi iaoli n i e m i e  c c y  ochotnicy! Po­
dobni stosunek zachodził także pod Waterloo. 
W  ośmdziesięeiotysięeznej armii Wellingtona —  
nie mówiąc wcale o Bliicherze —  było 60.000 
nie-Anglików! Tak jak słusznem jest zawsze 
świetne zdanie Jahna: „Niemcom mogą tylko 
pomódz Niemcy", tak niemniej jest znowu pra­
wdą, że tylko przez silę niemieckich ramion na 
żoidzic zagranicznym mogło zostać zniszezonem, 
co Niemcy Stworzyli. B y l i ś m y  i j  e s t e ś 111 y 
p i e r w s z y m  n a r o d e m  w o j  o w n i o z y  m na 
ś w i e c i e !  Pod Toureoing (1794) uciekła gwar- 
dya angielska w haniebny sposób, zostawiając 
broń i wozy, i t\ iko poświęcenie i męstwo 
dwóch hesko - kasselsl ich pułków uratowały ją 
od zguby, a księcia > orku od niewoli".

Szkoda, że znawca historyi niemieckiej nie 
przypomniał sobie także historyi Prus i ich sto­
sunku do królów polskich. Może byłby z tego 
także wysnuł wniosek, że Polacy; Niemcom ma­
ją do zawdzięczenia swą narodowa, egzystencyę!

Mieliśmy już sposobność, gdy miał się odbyć 
w Sofii uroczysty akt konwersyi Borysa, przed­
stawić genezę narodowego kościoła bułgarskie­
go i jego stosunek do patryarchatu w Konstan­
tynopolu. Już wówczas podnieśliśmy fakt, że 
Bułgarya bliską była przyjęcia unii, jak ją  swo­
jego czasu przyjął kościół ruski; misye katolic­
kie w Bułgaryi, w których i polscy misyona- 
rze wybitny wzięli udział, mogły doprowadzić 
do zbliżenia i pojednania z Rzymem.TJnia ta 
miałaby naturalnie i polityczne znaczenie, gdyż 
uwolniłaby kościół bułgarski raz na zawsze od 
wpływów bezpośrednich rządu tureckiego, a pośre­
dnio od wpływu Rosyi, który w Konstantyno­
polu tak częste był dominującym. Do tego Ro- 
sya dopuścić nie chciała i po długich intrygach 
udało się wreszcie ówczesnemu ambasadorowi 
rosyjskiemu, hr. I g n a t i e w o w i .  doprowadzić 
do zupełnego niemal zniszczenia dzieła unii, a 
przynajmniej do stawienia mu nieprzepartej 
przeszkody przez nową organizacyę prawosła­
wnego kościoła bułgarskiego.

Stworzono tedy w r. 1872 narodowy kościół 
bułgarski, który odsunął się zupełnie z pod 
władzy ekumenicznego patryarchy w Konstan 
tynopolu, a podlegał władzy e g z a r c h y  b u ł -  
g a r s k i e g o, rezydującego również w stolicy 
państwa ottomańskiego. Patryarcha ekumeniczny 
zaprotestował energicznie przeciwko temu „od - 
s z c z e p i e ń s t w u " ,  ale na tym proteście mu 
siał poprzestać, gdyż sułtan osobnym fermanem 
zatwierdził nową organizacyę kościoła bułgar 
skiego.

Egzarcha bułgarski w Konstantynopolu był 
od początku i jest dzisiaj głową narodowego 
kościoła, nieiylko w Bułgaryi samej, jako pro- 
wincyi, lecz wszędzie, gdzie ten kościół znalazł 
wśród Bułgarów wyznawców. Rozprószeni po 
sąsiednich prowincyadi Bułgarzy, a zwłaszcza 
mieszkający w Macedonii, uznali władzę ducho­
wną egzarchy, który w ten sposób stal się do 
pewnego stopnia także reprezentantem n a r  o 
d o w e j idei bułgarskiej. W liturgii kościoła 
bułgarskiego używano języka starobułgarskiego, 
władza duchowna spoczęła w rękach narodow 
ców bułgarskich. To wpłynęło na szybkie spo­
pularyzowanie tego kościoła i wywołało nawet 
narodową propagandę bułgarską w Macedonii.

Ignatiew, popierając to odszczepieństwo ko­
ścioła bułgarskiego, miał na celu powstrzyma­
nie unii katolickiej i nie przeliczył się w kom- 
binacyach.

Atoli pokazało się z czasem, że kościół, buł­
garski, nie podlegający patryarsze ekumeniczne­
mu w Konstantynopolu, stał się czynnikiem na­
rodowym i do zbliżenia Bułgaryi do rosyjskiego 
carosławia nietylko się nie przyczynił, lecz zbli­
żeniu temu stanął na przeszkodzie. Zwłaszcza 
w chwili, gdy następca tronu bułgarskiego prze­
szedł na łono tego kościoła, przyszłość i odrę­
bność tegoż była zapewnioną.

Narodowy charakter tego kościoła coraz bar­
dziej kłuł w oczy Rosyę, aż teraz, podczas po­
bytu księcia Ferdynanda w Konstantynopolu, 
wystąpił ambasador N e 1 i d o w z projektem 
zniesienia „szyzm y" bułgarskiej i oddania zno­
wu kościoła bułgarskiego pod władzę patryar­
chy ekumeniczneg E g z a r c h a t b u ł g a r ­
s k i  w s t o l i c y  s u ł t a n a  m i a ł b y  b y ć  
z n i e s i o n y m  l a z  n a  z a w s z e ,  a dla Buł­
garyi mianowałby patryarcha ekumeniczny, 
względnie sułtan na jego wniosek, o s o b n e g o  
m e t r o p o l i t ę  z s i e d z i b ą  w S o f i i .  W ła­
dza metropolity sofijskiego rozciągałaby się je ­
dnak jedynie i wyłącznie n a  s a m o  k s i ę ­
s t w o  b u ł g a r s k i e ;  natomiast duchowień­
stwo bułgarskie w Rumelii, Macedonii i prowin­
eyach innych p o d l e g a ł o b y  j u ż  b e z p o ­
ś r e d n i o  p a t r y a r s z e  e k u m e n i c z n e m u  
w Konstantynopolu. Poza tem w organizacyi 
kościoła bułgarskiego nieby się nie zmieniło.

O cóż więc tutaj idzie R osy i, która dzisiaj 
dąży do zniszczenia swego własnego dzieła, do- 
tonanego przez 24 laty ? Oto Rosya pewniejszą 

jest obecnie swego wpływu na patryarchę eku­

menicznego i sułtana, niż na egzarchę bułgar­
skiego i ma nadzieję, że przedewszystkiem du­
chowieństwo bułgarskie poza granicami kraju 
rodzinnego, jako bezpośrednio podległe patrya{- 
sze, powoli przybierze cechy carosławia rosyj" 
skiego i z czasem będzie narzędziem w ręku 
dyplomacyi rosyjskiej. Powtóre metropolita buł­
garski, rezydujący w Sofii, byłby zawsze pod 
czujnem okiem agenta rosyjskiego, jak  obecnie 
Czarykowa. a naturalnie patryarcha i sułtan 
nie mogliby metropolitą sofijskim zamianować 
kandydata, nieprzychylnego Rosyi. W  ten spo­
sób cale duchowieństwo bułgarskie, zarówno vf 
kraju samym, jak poza jego granicami, p r z e ­
s z ł o b y  z c z a s e m  p o d k o m e n u ę r o s y j- 
s k ą  i powoli, ale statecznie, zaczęłoby wpro­
wadzać do liturgii narodowej obrządek prawo­
sławnego kościoła rosyjskiego.

Naturalnie na poparcie tych dążności znajda 
je dyplomacya rosyjska wiele błyskotliwych ar­
gumentów. Mówi się więc. że car, jako głowa 
najliczniejszego kościoła prawosławnego, nic mo­
że obojętnie patrzeć na „szyzmę" bułgarska., 
zwłaszcza od chwili, gdy ten car jest ojceiii 
chrzestnym Boiysa. Naturalnie zapomina się 
równocześnie, że z tego samego stanowiska w.\ - 
chodząc, należałoby prawosławie rosyjskie także 
uznać za szyzmę. za odszczepieństwo od pa­
tryarchatu ekumenicznego, którego władzy prze­
cież nie uznaje prawosławny kościół rosyjski. 
Zapomina się także, że car, przyjmując godność 
ojca chrzestnego przy konwersyi Borysa, wie­
dział chyba, na jakie wyznanie przechodzi jego 
syn chrzestny. Ale podówczas szło o zamotanie 
intrygi, dziś chce się ją  rozwiązać na korzyść 
Rosyi.

Od niepamiętnych już czasów teokracya pra 
wosławna nie rozwinęła tak potężnie swych lo­
tów politycznych, jak właśnie w tej sprawie 
zniesienia rzekomej ..szyzmy bułgarskiej". Ko­
ściół prawosławny jest w Rosyi narzędziem wy­
naradawiającej polityki i taki też kościół chce 
Rosya stworzyć w Bułgaryi.

Atoli wiadomość o zniesieniu egzarchatu buł 
garskiego w Konstantynopolu wywołała wielkie 
niedowierzanie i niechęć w Bułgaryi, tak że ks. 
Ferdynand nie odważył się na zrobienie w tej 
sprawie kroku stanowczego.

Pewne światło na obecny stan rokowań ks. 
Ferdynanda i ambasadora Nelidowa z patryar- 
chą ekumenicznym i egzarchą bułgarskim, rzu­
ca następująca depesza z Konstantynopola do 
N ew  Fr. Fressc. mająca pochodzić, wedle za­
pewnień korespondenta, z bardzo wiarogodnego 
źródła:

Faktem jest, że kwestyę egzarchatu bułgar­
skiego omawiano akademicznie ze strony rosyj- 
sktej. Także nowy agent rosyjski w Bułgaryi, 
C z a r y  k o  w,  poruszył, wprawdzie tylko po­
bieżnie, tę sprawę w rozmowie z pewnym mi­
nistrem bułgarskim, zaznaczając, że pojednanie 
z patryarehatem byłoby korzystne. Oprócz tego 
w S o f i i  nie zajmowano się tą kwestyą w u- 
rzędowym charakterze. W  B u ł g a r y i  j e s t  
o n a  f a k t y c z n i e  b a r d z o  n i e p o p u l a r ­
ną.  Egzarchat bułgarski jest dla wszystkich 
Bułgarów w Turcyi wyrazem punktu sbornego, 
tak, że wraz z jego z n i e s i e n i e m  n a s t ą p i ­
ł o b y  n a t u r a l n y m  s p o s o b e m  o s ł a b i e ­
n i e  s p ó j n i  B u ł g a r ó w ,  mieszkających w 
różnych krajach bałkańskich.

W Sofii wrogowie Rosyi widzą już dzisiaj w 
krokach, które właśnie teraz, z widoczną poczy­
niono ostrożnością, zamiar o s ł a b i e n i a  i o- 
g i a n i c z e n i a  w p ł y w u  B u ł g a r y i  na te­
raźniejsze granice nierozłączalnego od Rumelii 
księstwa, oraz p r z y s ł u ż e n i a  s i ę  S e r b o m  
i G r e k o m  na koszt Bułgaryi. W B u ł g a r y i  
z a t e m  n a r ó d  n i g d y  s i ę  n i e  z g o d z i  na 
z n i e s i e n i e  e g z a r c h a t u .  Także Turcy, 
mimo tak ścisłych stosunków z Rosyą, nie po­
suną się w sympatyi do Rosyi tak daleko, aby 
przez to naruszyć mieli uczucia narodu bułgar­
skiego.

M ię  d z y  w r o g a m i  p r o j e k t u  z n a j d u ­
j e  s i ę j u ż  d z i s i a j  s a m  e g z a r c h a .  Jego 
ambicyi nie odpowiada wcale taka mało zna- . 
cząca rola, jaką mu chcą narzucić, a ze względu

O T E L L O .
Podług 

Jerzego Brandesa.

2 (Ciąg dalszy).
W  końcu tragedyi znajduje się wspaniała w y­

miana zdań, jeden z najgłębszych ustępów tra­
gedyi, który daje klucz do zrozumienia myśli, 
jakie zajmowały Szekspira w ostatnich latach 
X V II stulecia, odsłaniając jego  rozmyślania o 
złośliwości ludzkiej. Kiedy Emilia widzi wybuch 
oburzenia Otella przeciwko Desdemonie, mówi 
do niej: „Dałabym się powiesić, że plotkę tę w y­
myślił jakiś nędzny gałgan, aby zdobyć sobie 
posadkę, jakiś łotr niegodny, nicpoń, pochlebca, 
jakiś najnędzniejszy, służalczy niewolnik". Jago
odpowiada na to: „Fe, takich ludzi nie ma na 
świecie i być nie może". Desdemona zaś mówi: 
„Jeżeli zaś są —  to niechaj im Pan Bóg prze­
baczy!" „Niech raczej szubienica będzie ich 
przebaczeniem" —  odpowiada Emilia.

Ta krótka rozmowa wyraźnie uwydatnia 
wszystkie trzy charaktery; najcharakterystyczniej- 
sze zaś są słowa Jaga: „Takich ludzi nie ma 
na świecie i być n’ e może" —  oto myśl, pod 
osłoną której żył Jago. Czynił największe zło, 
w przeświadczeniu, że drudzy temu nie uwie­
rzą. Ta sama retleksya powtarza się kilkakro­
tnie u Szekspira, miedzy innemi w Hamlecie,
kiedy mówi: „Można być ostatnim łotrem i u- 
śmiechać się".

Rozpowszechnioną jest wiara, że nie ma zło­
śliwości bezpodstawnej, któraby sama dla siebie 
była celem; i to właśnie umożliwia istnienie 
takich królów, jak  Klaudyusz, takich sędziów, 
ja k  Angelo, i takich oficerów, jak Jago.

Złośliwość jest jednym z zasadniczych czyn­
ników tragedyi życia ludzkiego; głupota —  dru­
gim takim czynnikiem. Z tych dwóch źródeł 
płynie większa część nieszczęść ludzkich.

W  sztuce Szekspira przewrotność Jaga spo­
tyka się z łatwowiernością Otella. Jago, jak 
wyżej powiedzieliśmy, jest osią całej tragedyi; 
jego  intrygę wysunął autor na pierwszy plan, 
i charakter samego Otella urobiony jest w taki

sposób, że właśnie najbardziej jest podatnym 
dla poduszczeń i machinacyj przewrotnego Jaga.

Otello —  to prosta i szczera natura żołnier­
ska. Nie ma większego doświadczenia życiowe­
go, bo dni swoje spędził w obozach. Będąc sam 
uczciwym, wierzy też w uczciwość ludzką, zwła­
szcza w uczciwość ludzi, którzy, jak  Jago, umie­
ją  dobrze nosić maskę prostoty i szczerości. 
Otello nietylko uważa Jaga za uczciwego, ale 
podziwia go, jako człowieka nieskończenie wyż­
szego pod względem rozsądku i znajomości ży­
cia.

A przytem Otello należy do tych szlache­
tnych natur, które nie myślą nigdy o własnych 
zaletach i własnej miłości; pozbawiony jest zu­
pełnie próżności. Nie przypuszczał nigdy, że 
bohaterskie czyny, które go wsławHy, mogą 
podziałać na wyobraźnię młodej dziewczyny 
z usposobieniem Desdemony; nie wiedział, że 
sława i urok władzy więcej mogą mieć powabu 
dla kobiety, niż piękność i gładkie maniery 
takiego n. p. Kassia. Tak mało chełpi się swą 
wielkością, a nawet tak mało ufa sobie, że od- 
razu wydaje mu się rzeczą naturalną, że nim 
wzgardzono.

Otello należy do rasy, lekceważonej w Euro­
pie, jest zaś usposobienia gwałtownego, odzna­
cza się gorącym, czysto - afrykańskim tempera­
mentem. Ale w porównaniu z Desdemoną jest 
starym, jest raczej rówieśnikiem je j ojca, a nie 
Desdemony. Sam przyznaje i odzywa się z tem 
do kochanki, że nie posiada ani piękności, ani 
młodości, aby mógł trwale zachować jej mi­
łość.

To też otoczenie Desdemony uważa jej miłość 
do Maura za obłęd lub skutek jakichś czarów 
tajemniczych, tem bardziej, że Desdemona nie 
jest bynajmniej naturą lekkomyślną, ani kokie­
tką, ale raczej Szekspir przedstawia ją, jako 
istotę skromną, dziewiczą i wstydliwą. W ycho­
wana, jako wypieszczone dziecię bogatego domu 
patrycyuszów weneckich, znała złotą młodzież 
potężnęj republiki, lecz nigdy serce jej nic za­
drgało namiętnością. Otella zaś odrazu podbiły 
wdzięki Desdemony; zachwycała go nietylko, 
jako lube, delikatne i niewinne dziewczę, lecz

jako istota jedyna; pokochał ją gorącą, namię­
tną miłością, bez której nie byłby się ożenił, 
gdyż będąc z uspobienia dzikim i niezawisłym, 
wstręt czuł do małżeństwa, a bynajmniej nie 
uważał sobie za jakiś nadzwyczajny zaszczyt 
tego związku z córką arystokratycznego rodu 
weneckiego. On sam jest potomkiem książąt, a 
więc pod tym względem nie miał nic nikomu 
do pozazdroszczenia. Lecz oboje ulegli działaniu 
czarów: nie tych zwykłych, grubych, zewnętrz­
nych czarów, o jakie posądzano Otella, lecz 
tkliwych, subtelnych, a tak potężnych czarów 
miłości, tajemniczo łączących mężczyznę z ko­
bietą.

Podziwiamy przemówienie Otella w sali rady, 
w którem tłómaczy, w jaki sposób pozyskał u- 
czucie Desdemony. Jest to ustęp zarówno wzru­
szający, jak potężny, —  mowa, nacechowana 
piętnem męskiego uczucia. Okazuje się z niej, 
że opowiadania Otella o jego czynach podbiły 
wyobraźnię Desdemony. W  obliczu Otella wi­
działa jego duszę, jak  się sama wyraża, i od­
dała mu się za wszystko, co zdziałał i wycier­
piał.

Jest to więc związek, polegający na sympa­
tyi i namiętności, wypływającej z kontrastów. 
Wszystkie pozory przemawiają przeciwko temu 
związkowi: różnica rasy, wieku, fizycznego w y­
glądu, a u Otella jeszcze brak zaufania do sie­
bie samego, wypływający z poczucia swej nie- 
pociągającej powierzchowności; Korzysta z tego 
Jago, psycholog niepospolity, który już Rodry- 
gowi objaśnia, dlaczego związek ten nie może 
być trwałym: Desdemona zakochała się w Otel­
lu dlatego, że się chwalił i opowiadał jej nie­
stworzone dziwy; czyż można sobie wystawić, 
żeby miłość karmiła się paplaniną ? By krew 
zapalić, trzeba odpowiednich lat, zręcznego i 
eleganckiego obejścia, piękności, słowem tego 
wszystkiego, czego Otello nie posiada. Teraz 
nie przychodzi mu to na myśl. Dlaczego? Oto 
dlatego, że Otello nie jest zazdrosny.

Dziwnie i paradoksalnie brzmią te słowa: 
Otello nie zazdrosny. A jednak tak jest w isto­
cie. Brandes, bardzo trafnie analizując charakter 
Otella, wykazuje dowodnie, że nie jest on za­

zdrosnym z natury, lecz jedynie łatwowierność 
czyni go stopniowo, pod wpływem intrygi, za­
zdrosnym. Ludzie zazdrośni z natury myślą zu­
pełnie inaczej, jak  on, i inaczej działają. Otello 
nie podejrzewa, wierzy, jest łatwowiernym aż 
do naiwności i głupoty; ale prawdziwym za­
zdrośnikiem wcale nie jest. Kiedy Jago posta­
nawia oczernić przed nim Desdemonę, zaczyna 
od tego, że obłudnie go ostrzega, żeby do serca 
swego nie dawał przystępu zazdrości. Otello od­
powiada na to, że pozostawia zupełną swobodę 
swej młodej żonie, i że nietylko bez uczucia 
zazdrości, ale owszem z przyjemnością patrzy 
na hołdy, składane jego małżonce na balach 
i zabawach. „Nawet to —  powiada Otello, —  
że tak mało mam zalet zewnętrznych, nie wzbu­
dza we mnie żadnej obawy; zresztą nie ma 
przyczyny, dla którejby mnie zdradzić miała: 
nie była przecież ślepą, kiedy mnie wybrała".

W  zwykłych więc warunkach Otello nie znaj­
duje powodu do obawy. Ale podstęp działa po­
woli i stopniowo sączy truciznę do duszy Otel­
la. „D rogi" Jago, „dzielny", „uczciwy" Jago 
poświęcił cały spryt swej przewrotnej duszy na 
opętanie męża Desdemony. Otello zaczyna wąt­
pić i podejrzewać, i wówczas wspomina słowa 
przekleństwa starego Brabancio: „Strzeż s ię , 
zdradziła ojca swego, zdradzi i ciebie" —  i 
przekleństwo to nasuwa mu na myśl wszystkie 
te przyczyny, na które Jago zwrócił uwagę: jej 
rasa, młodość i t. p.

Otello cierpi na m yśl, że dwie istoty ludzkie 
są tak dla siebie niezrozumiałe i nieprzeniknio­
ne i że tak trudno opanować pożądliwości i na­
miętności młodej kobiety, nawet gdy posiadamy 
ją  z prawa, —  aż wreszcie dochodzi do takiego 
paroksyzmu udręczeń, że Jago może tryumfo­
wać: od tej chwili żaden środek nasenny nie 
pozwoli mężowi Desdemony zasnąć spokojnie. 
W końcu ogarnia Otella rozpacz i zwątpienie: 
„Zdaje mi się, że jest czystą i niewinną, i zda­
je  mi się, że nie jest uczciwą; zdaje ini się, że 
masz słuszność i zdaje mi s ię , że nie jesteś 
sprawiedliwym". Wreszcie wszystko koncentruje 
się na jednem uczuciu: na żądzy śmierci, krwi 
i zem sty.

Istotnie więc Otello, nie będąc zazdrosnym 
z natury, staje się zazdrosnym pod wpływem 
nędznego oszczerstwa, szatańsko obliczonego i 
nieustannie, niezmordowanie działającego. A jest 
zbyt łatwowiernym i naiwnym, by mógł intry­
gę przeniknąć i odeprzeć.

A n&lizując trzeci akt Otella, Brandes czyni 
mimochodem ciekawą uwagę, że główne sceny 
tego aktu zawierają więcej reminiscencyj ze 
współczesnych i dawniejszych poetów, niż zna­
leźć można gdziekolwiek indziej w sztukach 
Szekspira. Tak n. p. słowa Jaga: Jeżeli ktoś 
ukradnie mi kiesę, kradnie bagatelę; ale ten, 
kto kradnie moje dobre imię, kradnie mi rzecz, 
która go nie w zbogaca, a mnie rujnuje zupeł­
n ie"—  zapożyczone są ud Berniego z „ Orlando 
Inna mor atou. Świetne pożegnanie życia żołnier­
skiego jest także w części zapożyczone. Słowa: 
„Żegnaj spokoju, żegnaj me zadowolenie! Żegnaj­
cie wy, pióropusze i dumne bitwy! żegnaj woj­
no, która czynisz cnotę z ambicyi! Żegnaj ni­
komu bojowy!" przypominają odnośny ustęp ze 
starej sztuki pod tytułem: „A  pleasant Comedy, 
called Common Conditions", którą Szekspir wi­
dział w młodzieńczych latach w Stratfordzie.

Najciekawszem jest jednakże, że lektura Arf® 
sta pozostawiła także ślady w Otellu. W 
lando Furiosou znajduje się ustęp, przypomina­
jący prawie dosłownie wyrazy Otella o chustce, 
którą „stara Sybilla w furyi proroczej wyszy­
wała nićmi jedwabnemi". Oto wiersz Ariosta:

Una douzella della terra d’ Ilia 
Ch’avea il furor prophefco  congiunto,
Con studio di gran tempo e eon vigilia 
La fece di sua mano di tutta punto.

Widocznie Szekspir miał przed sobą orygin®; 
poematu włoskiego, w jedynym bow iem , ja^’ 
istniał wówczas w przekładzie angielskim H»r' 
ringtona, nie ma wcale wyrażenia o „furyi pr '̂ 
roczej". Ciekawe te szczegóły zdradzają prze® 
nami, jakich poetów znał i czytał Szeksp11 
w czasie, kiedy tworzył Otella.

(Dok. nast.)
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a jfcgo dotychczasowy stosunek swój do amba 
adora rosyjskiego, nie sądzi on, aby zasłużył 
a teraźniejsze jego z nim postępowanie. Oto- 
*euie egzarchy sądzi, że w Petersburgu nie 
aJ3 co do jego  stanowiska tak daleko sięgają- 

zamiarów, jakie objawia Nelidow, który 
j^ oczn ie  działa na własną rękę. Te same ko 
* zapewniają dalej, że p l a n  z n i e s i e n i  

• { s Z a r c h a t u  b u ł g a r s k i e g o  n i e  c i e s z  
1S s y m p a t y ą  s o f i j s k i c h  m i a r o d a ^  
/ c b  k ó ł  p o l i t y c z n y c h .  Wszystkie stron 

, ctWa są tego samego zdania, tylko część C a n 
,̂0 W i s t ó w  dąży do zniesienia egzarckatu 
ak zwani russofile są tego samego zapatrywa 
*ai co egzarcha. Ks. F e r d y n a n d ,  którego 

, .Konstantynopolu otacza dwóch jego  najwybi- 
lejszych ministrów i doradców, postąpił w tej 

Prawie zupełnie poprawnie i za zgodą swych 
0radców. K s i ą ż ę  n i e  m ó g ł  d a ć  ż a d n e  

® ° p r z y r z e c z e n i a ,  albowiem bułgarska 
ada ministrów nie zajmowała się dotąd tą 
Prawą, a wogóle nikt nie żądał od niego ta 

, lego przyrzeczenia. Poczyniono więc tylko 
j  °®i przygotowawcze, lecz nie powzięto żadnej 
®cyzyi, a mądrość i energia bułgarska nie ze 
w°li zapewne, aby kwestya ta wzięła pomyśl 

ula Rosyi obrót.
. 1’ylej donosi korespondent dziennika wiedeń 
, lego. Wiadomości powyższe świadczą jednak 

/  nadto dosadnie, do czego zdąża Rosya i w 
aiem położeniu znalazł się ks. Ferdynand.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 11 kwietnia.

. Coraz wyraźniej zarysowuje się różnica zdań 
klubie młodoczeskim. W ywołały ją znane u

k^ały klubu, aby w trzeciem czytaniu głoso 
> a  ̂ za rządowym projektem reformy wyborczej 

cbwała ta była znowu przedmiotem dyskusy: 
sl. grom adzeniu praskiego klubu młodocze 

lego, które odbyło się przedwczoraj. Pierwszy 
jyetnawiał dr. Eim, który bronił uchwały klu 
qU poselskiego. Odpowiadał mu dr. Edwarc 
n który przedewszystkiem wytykał, że
cbwała taka powinna była zapaść na wiecu 
ężów zaufania całego stronnictwa, a nie na 

Posiedzeniu klubu poselskiego. Pierwotnie klub 
? nie miał tej kwestyi rozstrzygać, i dlatego 

r.’e*u z posłów nie przybyło na posiedzenie, 
ędetn taktycznym było na kilka tygodni przeć

£ ogowaniem Izby załatwiać sprawę w klubie 
przez to umożliwiło .się hrabiemu Bade 

q ? ii1u przeprowadzenie projektu rządowego 
yby wiec mężów zaufania uchwalił, aby po- 

i 0ftie głosowali za projektem, mówca byłby 
, ®hhał sie 7 . ivc.ia niihlm.y.nppri Pierwszym ce-ął się z życia publicznego. Pierwszym ce 

polityki młodoczeskiej jest prawo państwo 
e > a uchwały klubu poselskiego nie można 

jj°&odzić z jego stanowiskiem opozycyjnem. 
pzeczą Młodoczechów jest rzucać kamienie „pod 

lokomotywy rządowej“ , a uchwała klubu 
^Sm arow ała  te koła najprzedniejszą oliwą". 
. końcu twierdzi mówca, że Czesi powinni 
^Szcze ostrzej występować przeciw hrabiemu 

adeniemu, niż przeciw hrabiemu Taatfemu, 
jyhieważ hrabia Taaffe robił przynajmniej obie 

‘tCei a hrabia Badeni nawet niczego nie obie 
> Je- Następnie p. Yaszaty wytykał Narodnim 
j lstoni zmianę zdania i żądał reasumcyi uchwa- 
y klubu.

b ^r. Herold wystąpił w obronie uchwały klu- 
* ostro potępiał wszystkich, którzy z powo 
lej uchwały pragną rozbić stronnictwo, 

j /^ c a  nie obawia się zrobić hrabiemu Bade- 
v m tej przyjemności, że jego projekt przej 

d le> a natomiast odmówić mu radość z powo- 
k rozbicia stronnictwa. Przemawiali jeszcze 
cp' Raszin i Sokol, oraz p. Eim, poczem ukoń- 
n!°n°  obrady o godzinie 12 w nocy bez powzię 

jakiejkolwiek uchwały.

l J r k u o k a otrzymujemy wiadomość, że
ljeJ?aa rosyjskie napływają tamtędy w znacznej 
kh i .e' ^  listopadzie zimowało w gubernii ir- 
d ^ e j  przeszło 70.000, na Amur poszło 150 
Sił ^  styczniu zaś i początkach lutego przy- 
r j , /  48.000, w tej liczbie 6.000 kawale-

Tsj a koncentracya wojsk na wschodzie datuje 
?®zywi4cie od czasu wojny japońsko - chiń- 

(UeJ i konfliktu, jaki ta wojna wywołała pomię- 
Mocarstwami. Rosya przyszła wówczas do 

ek° nania, że powinna wzmocnić swe siły 
biła w Syberyi i jak  się pokazuje przystą- 
fy: d° stopniowego i systematycznego urzeczy-

Menia tego zamiaru.

^ Z  Paryża.
retl l9ar0 podaje sensacyjne szczegóły o konfe- 
Zyj jaka odbyła się niedawno pomiędzy pre- 
®ar 6Q*;enn Faurem a Loubetem, Mćlinem, Poin 
Utf ’ Alfonsem Humbertem i hr. Juigne. Figaro 
Sejj^Muje, że prezydent Faure przewiduje, iż 
to at odmówi rządowi kredytu na Madagaskar, 
b a w o ł a  zapewnie przesilenie gabinetowe.
Iw . Rourgeois ma wprawdzie legalny sposób 

lnlęcia odmownej uchwały senatu, mianowi- 
w ^ g łb y  się zwrócić o przyznanie kredytu 
j_ady stanu, ale uchwała Rady stanu musi 

Oą ^ać  sankcyę i podpis prezydenta republiki. 
Że n‘ ^ edług Figara Faure z góry zapowiedział, 

chcąc zająć postawy więcz opozycyjnej 
ty t senatu, odmówi swego pudpidu. —  
ląe akim razie nastąpiłby konflikt pomiędzy 
ki [ydentem ministrów a prezydentem republi­
ce^ przesilenie gabinetowe byłoby nieumknio-

by^^hres  proponuje w Petite Republujue in- 
Cie sPosób w yjścia z obecnej sytuacyi, mianowi- 
aatą ZyWa p. Bourgeois, ażeby zażądał od se- 

Przyz^ienia na rozwiązanie Izby deputo- 
Mę ypb. Jaurćs spodziewa się, że senat zgodzi 
be'g0 a odwołanie się do głosowania powszech­
n i e  sdyż w przeciwnym razie stanąłby w 
P ».‘2Czń°ści z wolą ludu i wywołałby niebez- 

ehstwo rtwolucyi.

^  Skrawa Dongoli i ks. Hohenlohe.
11 y b P°ńiedziałek ma się odbyć posiedzenie 

w 'łlfi P ł u m i ę d z y n a r o d o w e g o  w Kai- 
^ o .o n8Prawie zezwolenia na wydanie Angbi 

^ntów  z egipskiego funduszu rezerwo- 
•na ekspedycyę dongolską. Zażalenie wnie-
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sione zostało przez francuskich wierzycieli dłu­
gu egipskiego. Sześciu członków Zarządu kasy 
długu egipskiego otrzymało wezwanie ze strony 
trybunału. Proces przed tym trybunałem doty­
czy jednakże tylko formalnej i czysto-finansowej 
strony kwestyi i nie będzie miał wpływu na 
postawę mocarstw wobec kwestyi egipskiej.

Ważniejsze są pod tym względem rokowania, 
jakie toczą się obecnie pomiędzy Francyą a 
Anglią, a podobno także pomiędzy Niemcami 
a Francyą. Jeżeli bowiem wierzyć Agencyi Ha- 
vasa, podróż niemieckiego kanclerza księcia 
Hohenlohe do Paryża ma być w związku ze 
zwrotem polityki niemieckiej w sprawie egip 
skiej. Zdaje się, że Niemcy przyszły do prze 
świadczenia, iż angielsko - egipska ekspedycya 
do Dongoli nic przyniesie na przyszłość W ło­
chom najmniejszej korzyści, a z interesami Nie­
miec w Afryce znajduje się w sprzeczności 
Z tego powodu, jak utrzymuje Agencya Marasa, 
Niemcy noszą się z zamiarem rozpoczę/a  ukła­
dów z Rosyą i Francyą, podobnie, jak się to 
niedawno stało z powodu zatargu między Chi­
nami a Japonią.

Nie wiadomo, czy ks. Hohenlohe odwiedził 
osobiście pana B o u r g e o i s ;  ale podobno przez 
ambasadora hr. Mt in s t e r a  poczynił francu­
skiemu prezesowi ministrów pewne propozycye 
Dzienniki zwracają również uwagę na tę okoli­
czność, że przybycie ks. Holienlohego do Paryża 
zeszło się z decyzyą ministra C a v a i g n a c ’ a 
zaniechania zamierzonej podróży do Belfort. 
Możliwą jest rzeczą, że chciano uniknąć ewen­
tualnej patryotycznej manifestacyi na granicy 
niemieckiej w chwili pobytu idemieckiego kan­
clerza w Paryżu.

Niemieckie Biuro korespondencyjne inaczej je  
dnakże zapatruje sic na tę^kwestyę, i utrzy­
muje, iż powyższemu doniesieniu Agencyi ̂  Ma­
rasa sprzeciwia się fakt, że prasa niemiecka 
wykluczyła z góry wszelkie polityczne znacze­
nie pobytu ks. Hohenlohe w Paryżu. Skądinąd 
przecież wiemy, że głosy prasy pól urzędowej 
w podobnych wypadkach nie zawsze bywają 
decydujące.

płynięcia w stronę wysp Nowej Syberyi W każ 
dym razie Cliristofersen przyznał, iż drobne zmiany 
w pierwotnym rozkładzie jazdy zauważył w sze 
ściotygodniowej podróży wstępnej na wody sybe 
ryjskie. Pierwotnie miał „Fram“ płynąć wzdłuż 
brzegów rosyjskich, później zaś Nansen ograniczyć 
się miał na dopłynięciu do Chabarowa i zabraniu 
stamtąd psów, koniecznych do zaprzęgu w czasie 
wypraw lądowycli pod biegunem. Ale zmiana to 
zbyt drobna, aby Nansen miał się z nią taić 
„Fram“ wyjechał z Chrystyanii w dniu 24 czerw 
ca, płynął wzdłuż brzegów norweskich aż do Bar- 
doe, poczem nie zatrzymał się ani w Chabarowie 
gdzie miał spotkanie z Aleksandrem Frontheimem 
z Rygi, który miał mu dostarczyć psów i sani 
Jakoż dwadzieścia pięć psów umieszczono w czasie 
właściwym na pokładzie „Fram’a“ . W  ten sposób 
łatwo wytłómaczyć sobie nowinę, dlaczego Nansen 
popłynął aż do brzegów syberyjskich, gdzie miał 
oczekiwać baron Toll z psami i zapasami żywności 
Długa i ciężka droga na wschód musiała mu się 
wydać niepotrzebną tem bardziej, iż w chwili po 
bytu w Chabarowie zauważył mnóstwo brył lodo 
wych, płynących na południe.

„W  sierpniu r. 1893 —  pisze dalej dr. Ingwar 
Nielsen — lody znacznie posunęły się na południe 
Poławiacze fok twierdzą, iż wody północne są wol­
ne od lodów, ilekroć kra posunie się tak bardzo 
na południe, tak, iż wówczas można z łatwością 
popłynąć na półnoe bardzo wysoko. Bardzo jest 
możliwe, iż Nansen zauważył niezwykłe posuwanie 
się lodów na połuunie i postanowił korzystać ze 
sposobności natychmiast, nie tracąc czasu na po 
dróż do wysp Nowej Syberyiu.

Co się z wyprawą teraz dzieje? Bóg to wie... 
Wieści syberyjskie nie znalazły potwierdzenia, ale 
okręt zaopatrzony jest w żywność na pięć lat, dłu 
go więc może nie dawać znaku życia. Oby tylko 
parcie lodów wytrzymał.

K R O N I K A .

0 wyprawie Nansena.
Rysopis Nansena przedstawia się, jak następuje: 

wzrost — dwa metry, włosy — jasno-blond, oczy —- 
niebiesko-stalowe, usta — szerokie, a nad niemi 
wielki was jasny, podbródek silnie zaakcentowany. 
Rysopis w sam raz na potomka piratów skandy­
nawskich, którzy w czasie panowania Karola Wiel­
kiego dawali się we znaki wszystkim krajom nad­
morskim.

Pierwszą swoją podróż na Szjiicberg odbył Nan­
sen dla badań nad zwierzętami i roślinami, skaza 
nemi na wegetacyę wśród lodów północy. Dopiero 
później zbudziły się w jego duszy uśpione dotych­
czas instynkty marynarza skandynawskiego. Zamiast 
pędzić życie spokojnie w dobrze ogrzanych salach 
muzeum w Bergen, gdzie otrzymał miejsce kusto­
sza, powziął zuchwałą myśl prześcignięcia bohate- 
ów, opiewanych przez sagi norweskie i islandzkie. 

Korzystając tedy ze sławy, jaką imię jego okryła 
wyprawa na Grenlandyę, udał się Nansen do Lon­
dynu, gdzie ostatecznie ułożył plan podróży na „Fra- 
m’ie“ .

Okręt Nansena opisywany był kilkakrotnie. W ia- 
domo, iż „Fram“ zawiera żywność na pięć miesię 
cy, zbudowany zaś jest w ten sposób, iż boki jego 
są okrągłe, nie zaś spłaszczone, jak u większości 
statków. Nadto na krańcach okrętu niema szpiców 
zaostrzonych, tak, iż w razie ściśnięcia przez lody 
statek nie powinien być narażony na zgniecenie. 
Wszystko na „Fram’ieu obrachowane na podróż do 
stref podbiegunowych. Ściany wewnętrzne kajut 
pokryto skórami zwierzęcemi i korkiem, zapewnio 
p o  konserwacyę artykułom spożywczym, tak, iż o 
sada okrętu nie będzie potrzebowała żywić się ry 
bami, jak to na innych okrętach w czasie wypraw 
podbiegunowych bywało. Jednostajność pożywienia 
wywołuje wśród, załogi szkorbut, i o tem więc po­
myślano. Wreszcie zanotować trzeba, iż alkohol wy­
gnano całkowicie z kredensów framowskich. Kilka 
lutelek spirytusu znalazło wprawdzie przytułek na 
pokładzie statku, ale w... aptece okrętowej.

Czy śmiały podróżnik dopłynął do bieguna? 
Wieści pochodzenia syberyjskiego, głoszące zwy­

cięstwo cywilizacyi nad przeszkodami źywiołowemi, 
nie maja dostatecznej podstawy. Niema danych do 
ich odrzucania, ale też niema powodów ich przyję­
cia. Znane są pierwotne projekty Nansena. _ Miał 
on płynąć do wysp Nowej Syberyi i pozwolić się 
następnie unieść przez prąd, płynący od tego ar­
chipelagu, kierujący się w stronę północy i wpływa­
jący na Atlantyk wzdłuż wybrzeża wschodniego 
Grenlandyi. Innemi słowy, Nansen zamierzał obrać 
marszrutę, której „trzymały sięu szczątki nieszczę­
śliwej „Jeanetty“ , której wreszcie „trzymają się _ 
corocznie bryły lodowe, płynące od wysp Nowej 
Syberyi ku Grenlandyi n a  biegun północny.

Ale na parę miesięcy przed wyruszeniem w dro­
gę Nansen, nie zwierzając się nikomu, miał po 
czynić bardzo wielkie zmiany w pierwotnym proje­
kcie. Tak twierdzi przynajmniej w Deutsche Rem e 
dr. Ingwar Nielsen, który na jakieś 20 dni przed 
ogłoszeniem wieści z Syberyi ogłosił, co nastę-
PuJ'e :  .„Pewnego chłodnego l mglistego wieczora 1892

— pisze uczony profesor uniwersytetu w Chry­
styanii — spotkałem Nansena. Szliśmy w jednę 
stronę, zawiązaliśmy tedy rozmowę, która, oczywi­
ście, niebawem zeszła na projektowaną wyprawę 
do bieguna. Nansen był w owym czasie pochłonię 
ty przygotowaniami do podróży, przed kilku bo­
wiem dniami spuszczono „Fram’a w Lervik na 
wodę.

— Wiesz pan —  rzekł mi nagle Nansen, — 
żem zmienił zupełnie plan podróży.

A potem, jakby powiedział za dużo, zamilkł, na 
dalsze zaś pytania odpowiedział wymijająco.

- Nie wiem jeszcze dokładnie. Zresztą lepiej 
będzie nie zwierzać się z tem przed nikim.

Od tego czasu nie \ idziałem Nansena. Po od- 
jeździe „Framau wspomniałem o słowach Nansena 
jego sekretarzowi, Christofersenowi, który słuchał 
mnie ze zdumieniem. Cliristofersen towarzyszył Nan­
senowi aż na wody północne i w czasie sześcioty­
godniowej podróży nie słyszał ani słowa o zmianie 
projektu. Czyżby Nansen tylko przedemną ,,ednym 
miał się zdradzić ze swemi tajemniczemi zmianami 
projektu ? A jeżeli nie, co znaczyły słowa Nanse­
na? Czyżby już przed wyjazdem porzucił zamiar.

K r a k ó w , 11 kwietnia. 
Wspólne święcone w sali „Sokoła“ z udziałem 

pań odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 7 wie 
czorem. Zebranie zapowiada się bardzo licznie. Bi­
lety nabywać jeszcze będzie można przy wstępie 
na salę.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. dyr. Andrzeja 
N iz io ła  wyasygnował wydział krakowskiego Koła 
nauczycieli szkół wyższych 10 złr. na fundacyę im. 
Adama Mickiewicza.

Składki. Inżynierowie i lekarze z Królestwa Pol­
skiego złożyli 20 rubli, jako trzecia ratę na sty- 
pendyum dla ucznia gimnazyum polskiego w Cie­
szynie.

Nadto złożyli inżynierowie z Królestwa Polskiego 
6 rubli na szkołę polską w Biały i 2 ruble na gi­
mnazyum cieszyńskie.

Pogrzeb ś. p. Andrzeja Nizioła, zasłużonego dy­
rektora seminaryum nauczycielskiego męskiego, od­
był się wczoraj. Cały świat nauczycielski Krakowa 
reprezentowany był na pogrzebie, a w parutysię- 
cznym orszaku oprócz młodzieży szkół średnich i 
ludowych byli nader liczni obywatele ze wszystkich 
sfer miasta, prezydent p. Friedlein, delegat p. La­
skowski, umyślnie przybyły ze Lwowa radca szkol­
ny p. Zaleski itd. Zamiast wieńców młodzież szkol 
na przeznaczyła zebrane kwoty na restauracyę Wa­
welu. Zwłoki niosła na ramionach. Przy wyniesie­
niu zwłok chór seminaryum pod kierunkiem prof. 
Ostrowskiego odśpiewał pieśń żałobną. Orszak za­
trzymał się około gmachu szkolnego ns. ulicy Bra­
ckiej, gdzie pożegnał zmarłego dyrektora serde- 
cznem i pięknem przemówieniem prof. Żukowski. 
Żałobny kondukt prowadził ks. kanonik Bielenin, 
który też nad grobem poświęcił zmarłemu słowa 
ostatniego pożegnania od nauczycielskiego grona 
seminaryum. Imieniem nauczycieli i słuchaczy kur­
su wydziałowego przemawiał p. B. Filiński. Pieśnią 
chóru uczniów seminaryum zakończył się smutny 
obrzęd.

Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kra­
jowego p. Antoni Jaxa Chamiec powrócił do Lwo­
wa i objął urzędowanie.

P. delegat Laskowski wczoraj wieczór wyje­
chał do Lwowa.

Z uniwersytetu. P. Władysław Godzięba Male­
szę wski, syn redaktora warszawskiej Biesiady L i­
terackiej, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Z Tow. muzycznego. Wieczór Tow. muzyczne­
go odbędzie się 23 b. m. w sali „Sokoła^. Współ­
udział przyjęła zaszczytnie znana artystka opery 
warszawskiej pani Aleksandra Dąbkowska, której 
ostatnie występy w operze lwowskiej ogromnem się 
cieszyły powodzeniem. Bilety wydaje kancelarya 
Tow. muzycznego (plac Szczepański 1. 3) od godz. 
12— 1 w południe i od 5— 6 wieczorem.

Koncert „Lutni" krakowskiej odbędzie się we 
środę dnia 15 b. m. w sali hotelu Saskiego z u- 
działem pań Józefy Kopffówny i Heleny Strzelec­
kiej, panów: prof. Bylickiego, Lewingera, Sandoza, 
oraz chóru męskiego „Lutni" pod kieruukiem dyr. 
Adolfa Steibelta. Program obejmuje: Saint Saens: 
Trio, F-dur na skrzypce, wiolenczelę i fortepian 
prof. Bylicki, pp. Lewinger i Sandoz); Thomas: 
Romans z op. „Mignon11 (odśpiewa p. H. Strzelecka, 
akompaniator prof. Bylicki); a) Wagner : Czar no­
cy (waltornia solo), b) Pieśń ludowa szwedzka, u- 
łożył na chór A. Steibelt, c) Jarecki: Pieśń o zie­
mi naszej, kwartet solo i chór (chór a capella); 
a) Paderewski: Ohant du yoyageur, b) Rubinstein: 
Walc (odegra na fortepianie p. J. Kopffówna; Ma- 
scagni: La tua stella (odśpiewa p. H. Strzelecka); 
Liszt: Rapsodya nr. 3 (odegra p. J. Kopffówna): 
a) Schubert: Dobranoc, b) Muszyński: Polonez (chór 
a capella). Początek o godz. ^ 8  wieczór. Członkowie 
„Lutniu mają wstęp wolny za okazaniem karty 
przyjęcia. Bilety do miejsc numerowanych za do­
płatą 30 et. wydaje kancelarya Towarzystwa co­
dziennie od godz. 3 do 4 po południu.

Z teatru. Pierwsze przedstawienie nowego dra­
matu ludowego Sewera p. t. „Marcin Łnbau ozna­
czone zostało na wtorek 14 b. m. Ze sztuki odby­
wają się próby. Obsadzenie ról głównych przez 
pp. Zboińskiego (rola tytułowa), Kamińskiego, Gli­
wickiego , Solskiego i panią Wojnowską, zapowia­
dać może, iż artyści ci dołożą starań, aby prawdzi­
wy dramat tak znakomitego znawcy psychologii 
ludu, jakim jest Sewer, rzetelnego doznał powo­
dzenia

Zapomogi dla rękodzielników. Procent w kwo­
cie 800 złr. od fundacyi ś. p. ks. ochindlera dla

podupadłych rzemieślników zostanie w maju b. r, 
rozdzielony pomiędzy rękodzielników w mieście Kra­
kowie stale przemysł swój prowadzących, w ten 
sposób, że każda zapomoga wynosić będzie naj­
mniej 100 złr., a najwięcej 200 złr. Ubiegający 
się o uzyskanie tej zapomogi winni w podaniach 
swych wykazać: 1) że od dłuższego czasu, a przy 
najmniej od roku rzemiosło w Krakowie prowadzą
2) że odznaczają się moralnością, nienagannem ży 
ciem i że zapomogi potrzebują do rozszerzenia war­
sztatu, lub do polepszenia stosunków materyalnych 
spowodowanych niepowodzeniem. Ubiegający się o 
tę zapomogę powinni zatem dołączyć do podań 
swych kartę przemysłową, świadectwo moralności 
i ubóstwa. Podania tak udokumentowane mają pa 
teaci złożyć na ręce stax-szego Stowarzyszenia naj 
ćafej do dnia 1 maja b. r., który je swą opinią 
zaopatrzj^ a następnie złoży do rąk naczelnika wy­
działu III magistratu.

Krakowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej11
założyło w marcu b. r. pięć nowych czytelń ludo­
wymi, a to: nr. 668 w Komorowie pow. Kolbu­
szowa, nr. 669 w Chrości pow. Bochnia, nr. 670 
w Konieczkowej pow. Rzeszów, nr. 671 w Gdeszy- 
cach pow. Przemyśl, nr. 253 (powtórnie) w Zawa- 
łowie pow. Pookajce, przesyłając do tychże łącznie 
4o 3 książek, wartości 175 zlr. fi O otksiążek, wartości 175 złr. 60 ct.

Nadto uzupełniło Towarzystwo nowym zapasem 
książek biblioteczki następujących czytelń ludowych, 
dawniej założonych: w Raciborowicach pow. Kra­
ków, w Wilamowicach pow. Biała, w Samocicach 
pow. Dąbrowa, w Białym Dunajcu pow. Nowy 
Targ, w Tuszowie Narodowym pow. Mielec, we 
Wrzawach pow. Tarnobrzeg, w Janowicach pow. 
Tarnów, w Trzemeśni pow. Myślenice, w Spytko­
wicach pow. Myślenice, w Kozach pow. Biała, w 
Nowym Wiśniczu pow. Bochnia, w Przewrotnem 
pow. Rzeszów, w Maruszynie pow. Nowy Targ, w 
Siedlcu pow. Bochnia, w Zmiący pow. Limanowaj 
w Uszwi pow. Brzesko, w Dąbrowicy pow. Tarno­
brzeg. w Królówce pow. Bochnia, w Lipnicy Gór­
nej pow. Bochnia, w Dobrej pow. Limanowa, w 
Domosławicach pow. Brzesko, w Zawoj- pow. My­
ślenice, w Lubaczowie pow. Cieszanów, w Gawłu­
szowicach pow. Rzeszów, w Baryczce pow. Rze­
szów, w Bielczy pow. Brzesko, w Stobierny pow. 
Ropczyce, w Krzywaczce pow. Myślenice, w Dul- 
czy Małej pow. Mielec, w ZeDrzydowicach pow. 
Wadowice, w Zarszynie pow. Sanok, w Roztoce 
pow. Limanowa, w Zielonce pow. Kolbuszowa, w 
Ostrowach Baran. pow. Kolbuszowa, w Oświęcimiu 
pow. Biała, w Wiśniczu Starym pow. Bochnia, w 
Brzozowej pow. Tarnów, w Dąbrówce Wisłockiej 
pow. Mielec, w Bobrku pow. Chrzanów, w Czuli- 
cach pow. Kraków, w Bogumiłowicach pow. Brze­
sko, i rozesłało w tym celu ogółem 2.030 ksią­
żek, wartości 800 złr 38 ct.

Wreszcie przesłało Towarzystwo w darze dla 
biblioteki szpitala wojskowego w Kołomyi na ręce 
ks. Antoniego Moezarowskiego 30 książek, wartości 
15 złr., oraz dla czytelni katolickiej w Trzyńcu 
na Śląsku austr. 35 książek, wartości 6 złr.

Łącznie przeto rozesłało Towarzystwo w ciągu 
marca b. r. 2.548 dzieł, wartości 996 złr. 98 ct.'

Ze względu, że cały zapas książek został prawie 
w zupełności wyczerpany, nie mogą być obecnie 
załatwione dalsze prośby o zasilanie istniejących, 
jak niemniej zakładanie nowych czytelń, co niniej- 
szem proszącym do wiadomości się udziela. Zała­
twienie odnośnych próśb będzie mogło nastąpić do­
piero jesienią b. r.

Trzecia bezpiatna wypożyczalnia książek Tow. 
Szkoły ludowej" otwartą będzie jutro w niedzielę
godz. 3 po południu w lokalu szkoły miejskiej 

na Podgórzu.
Z izby sądowej. Przed tiybunafem sądu przy­

sięgłych w Krakowie odbyła się rozprawa przeciw 
Józefowi Wójcikowi, włościaninowi z Zawady, Wa­
lentemu Mentlowi, szewcowi ze Swidowki, i Woj­
ciechowi Koniecznemu, wyrobnikowi z Niewiarowic 
oskarżonym o oszustwo bardzo charakterystyczne. 
Rzecz miała się tak: Józef Wójcik, podmówiony 
przez wymienionych towarzyszy, przedstawił się w 
kancelaryi dra Wład. Michnika w Bochni jako Kle­
mens Kostuch i oświadczył, że potrzebuje pożycz­
ki około 350 zfr. na zakupno gruntu od drugiego 
włościanina. Adwokat, dr. Michnik, któremu rzeko­
my Kostuch przedłożył wyciąg hipoteczny kilku- 
morgoweg-o gospodarstwa w Niewiarowic, żadnym 
ciężarem nie obarczonego, oświadczył, że pożyczkę 
wyrobi. Po wyrobieniu skryptu dłużnego u nota' 
ryusza i po dopełnieniu formalności intabulacyj- 
nycli, podjął dr. Michnik dla domniemanego Ko­
stucha kwotę 400 złr. z Kasy oszczędności w Boch­
ni. Rzecz ta działa się 19 grudnia 1895 r. Dnia 
27 grudnia zgłosił się w Kasie oszczędności praw­
dziwy Klemens Kostuch z zapytaniem, czy prawdą 
jest, że na jego grunt wziętą została pożyczka ? 
Dr. Michnik przekonawszy się, że zaszło oszustwo, 
zrobił o fakcie tym doniesienie, a żandarmerya 
wyśledziła sprawcę i jego wspólników. Wszyscy 
trzej zostali uznani winnymi i na podstawie wer­
dyktu skazani: Wójcik, jako niekarany, na półtora 
roku ciężkiego więzienia, a towarzysze, jako już 
karani, otrzymali po pięć lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co miesiąc.

Egzamina dojrzałości. Razeta Lwowska donosi-: 
Piśmienne egzamina dojrzałości rozpoczną się we 
wszystkich szkołach galicyjskich dnia 11 maja br.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się : A) w 
gimnazyach: w Bochni 13 czerwca, w Brodach 10 
lipca, w Brzeżanach 12 czerwca, w Chyro wie 22 
czerwca, w Drohobyczu 25 czerwca, w Jarosławiu 
26 maja, w Jaśle 15 czerwca, w Kołomyi 5 lipca, 
św. Anny w Krakowie 26 mąia, św. Jacka w Kra 
kowie 1 czerwca, III w Krakowie 26 maja, aka- 
demickiem we Lwowie 17 czerwca, II we Lwowie 
8 czerwca, Franciszka Józefa we Lwowie 8 czer 
wca, IV we Lwowie 5 czerwca, w Nowym Sączu 
18 czerwca, I (polskiem) w- Przemyślu 28 maja, 
II (ruskiem) w Przemyślu 5 czerwca, w Rzeszowie 
26 maja, w Samborze 1 lipca, w Sanoku 2 lipca, 
w Stanisławowie 27 czerwca, w Stryju 20 czer­
wca , w Tarnopolu 22 czerwca, w Tarnowie 8 
czerwca, w Złoczowie 12 lipca.

B) w szkołach realnych: w Krakowie 18 czer­
wca, we Lwowie 8 czerwca, w Stanisławowie 30 
czerwca.

Wainy wyrok. W sprawie głośnego wypadku 
kolejowego, jaki przed 5 laty zdarzył się w Stryju, 
z powodu którego przy zderzeniu się pociągów zo­
stał zabity urzędnik kolejowy Chechliński, zapadł 
obecnie wyrok najwyższego trybunału, co do od­
szkodowania należnego pozostałej po nim wdowie 
Kamilli Chechlińskiej. Najwyższy trybunał zatwier­
dził wyrok sądu wyższego we Lwowie, mocą któ­
rego mimo apelacyi i rewizyi fiskusa, jako zastęp

ey prawnego kolei państwowej, opierającego się na 
tem, że wypadek zdarzył się wskutek mgły i śnie- 
życy, a więc ris major, —  przyznano odszkodo­
wania Kamilii Chechlińskiej ze skarbu państwa w
kwocie 525 zir. rocznie, licząc od dnia wypadku.
Prócz Kamilii Chechlińskiej, domagali się odszko­
dowania i rodzice ś. p. Chechlińskiego, a to na tej 
podstiwie, że jak długo on ży ł, utrzymywał ich. 
Żądaniu temu jednak odmówiono, bo wedle austr. 
ustawy cywilnej tylko żona i dzieci mają prawo 
domagać się utrzymania, rodzice zaś od dzieci nie, 
o odszkodowaniu więc tego, co było dawane nie 
z obowiązku, lecz z łaski, mowy być nie może.

Zmarli. Stefan B i e l c z y k ,  obywatel m. Krako­
wa, zmarł w 70 roko życia.

Teresa z Horwathów M i e t e 1 s k a zmarła w
Krakowie w 64 roku życia.

Obywatelstwo honorowe. Rada miejska w Bur­
sztynie uchwaliła jednogłośnie nadać drowi Edwar­
dowi Riitnerowi, ministrowi dla Galicyi, honorowe 
obywatelstwo m. Bursztyna.

Biblioteka uniwersytecka we Lwowie. Wedle 
ogłoszonego sprawozdania, uniwersytecka biblioteka 
we Lwowie liczy dzieł 74.000 (w 134.968 to­
mach), rękopisów 592, dokumentów 243, monet i 
medali 12.026, map i rycin 1234. W roka ubie­
głym korzystało ze zbiorów bibliotecznych 16.872 
osób, na których użytek wydano 61,477 tomów.

Konsul niemiecki we Lwowie, bar. Spesshardt, 
obejmie urzędowanie w dniu 15 b. m. Lokal kon­
sulatu mieści się w willi Dąbczyńsidck przy ulicy 
Cytadelnej.

Z Brodów piszą do nas: Gorączka emigracyjna 
budzi się u nas równocześnie z wiosną. Z powiatu 
dochodzą wieści o większem wywędrowaniu rodzin 
w eśniaczych. Dnia 7 b. m. przybyło 10 rodzin, 
które tego ramego dnia wyjechały do Ameryki. 
Miałem sposobność mówienia z nimi, a wiadomości 
są bardzo smutne —  przepowiadają oni tłumną wę­
drówkę luda, kióry żyje w okolicy naszej w stra- 
szi j nędzy, a widoków na lepsze nie ma.

Wykrycie Zbrodni. W przysiółku Łnkasze w po­
bliżu Brodów spłonęła przed szościn laty tuż przy 
gościńcu stojąca karczma wraz z bndynk«mi. Ofia­
rą płomieni padły w niej trzy osoby, mianowicie 
karczmarz Mojzesz Halpern w.az z żoną Zipą i cór­
ką Haną. Wskntek znacznego oddalenia od wsi i 
późnej już pory pożar wzmagał się szybko, a ra­
tunek przybył tak późno, że o ocaleniu nie mogło 
być mowy. Odważniejsi, wdarłszy się mimo nie­
bezpieczeństwa przez okno do wnętrza palącej się 
karczmy, zastali jej właścicieli pokrwawionych i już 
bez życia. Karczma zgorzała do szczętu, a z nią 
zwęgliły stę ciała nieszczęśliwych ofiar. Ponieważ 
Halpernowie posiadali znaczny majątek, mówiono 
głośno we wsi, że to Moskale (odległość howiem 
od granicy wynosi zaledwie ćwierć mili) w nocy 
1 lalpernów zarznęli i obrabowali, a potem karczmę 
podpalili. Dochodzenia sądowe nie wykryły spraw­
cy. Żandarmerya, która zajęła się żywo dochodze­
niami w tej sprawie, nie poprzestała na zastano- 
v i >nem przez sąd śledztwie, a myszkując zręcznie 
dalej, po sześciu latach wykryła ślady, mogące na­
prowadzić na trup zbredni. Sprawców zdradziła 
chustks popielata o ezerwonym brzegu, własność 
Hany Halpern, którą przypadkiem znaleziono u 
ogrodnika w Gajach Kadłubiskich. Nowy właściciel 
chustki, przyciśnięty do muru, nie mógł jasno wy- 
tłOmaczyć jej pochodzenia, gmatwał się coraz bar­
dziej, aż w końcu indagacya żandarmeryi * prowa­
dziła go w taai chaos sprzecznych zeznań, że nie- 
tylko winę jego stwierdzono, ale nadto wykryw i 
aresztowano współwinnych.
. Rr®CtWO kwestarskie. W Poznaniu utworzyło 

się tak nazwane „bractwo kwestarskie", zbierające 
wszelkie odpadki, jako t o : starą odzież, bieliznę, 
kapelusze, rękawiczki, stalki, pudełka od cygar i
P*piCr0? ’ szkło 1 J- P- Dochód ze sprzedaży tych 
odpadków przeznaczony jest na żłobki J e o i  ce, 
które w najbliższym czasie urządzone będa w Po- 
znaniu, Y v

Myśl zbierania wszelkich tego rodzaju niepoży- 
tecznych przedmiotów poruszył przed paru laty w 
Kiakowie członek Rady miejskiej p. Karol Rżąca 
przebrzmiała ona wszakże u nas bez ecna —  bo 
praktycznego zmysłu oszczędności i korzystania na 
rzecz ogółu biednych z tego, co jednostkom cał­
kiem jest bezużytecznem, daremnie szukać między 
nami. x J

Jubileusz „OręduwniKe*1. W trzbcie święto wiel- 
kau.ine^ obchodzono w Poznaniu 25-letni jubileusz 
wydawnictwa Orędownika, który około rozbudzenia 
świadomości obywatelskiej wśród ludu i mieszczań­
stwa wielkie położył zasłngi, oraz redaktora tego 
pisma, dra Romana Szymańskiego Uroczystość mia­
ła następujący przebieg: Rano o godzinie za­
grała muzyka pobudkę w mieszkaniu jubilata. Na­
stępnie odbyła się msza w kościele św. Marcina 
na które, była cała rodzina jubilata, oraz jego 
przyjaciele i znajomi. Poczem udał się komitet o- 
bywatelski do jeg. mieszkania, gdzie przybyli tak 
ze reprezentanci kilku tamtejszych towarzystw i 
składali nm życzenia. Jubilat podejmował przyby-
ły ch  g o ś d  śm adaniem , w którem  w z ię ło  u dzia ł 
kilkadziesiąt Osob. O god z. 3 po p o łu d n iu  odb  ,
s.e obiad w sal, A dam sk iego . Do stołu  zasiadło

skich t t ° S° P  ,o b >'w aleli m iejsk ich , ja k  w ie j­
skich , tak  z Poznania, ja k  z p row in cy i, a w  lic z ­
n ych  toastach  sław iono  pracę ju b ila ta  o k o ło  roz ­
budzenia św iadom ości szerok ich  mas iudu , je g c  w a l­
kę w obron ie  k ośc io ła  podczas w alki ku ltu rnej od 
czeg o  g o  kary w ięzienne i k ary  pien ieżne n ie ’ od ­
s tra szy ły , je g o  m iłość d la  ludu, zap a ł i energię  
z ja k iem i odd aw ał się sw ej p racy  nad p olityczn em  
w yrobien iem  ludu p olsk ieg o . W ieczorem  o d b y ła  sie 
w ieczornica , k tórą  za ga ił zasłu żony  o b y w a te l no‘

r “ f Ł 2 ^ ki,- 5* >ei
wraz ze złotemezono jubilatowi srebrny kałamarz 

i z srebrnem piórem, dalej ozdobne" na wystawie 
w Dreźnie medalem nagrodzone biurko i adres od 
obywatelstwa poznańskiego. Oprócz tego p. Fr An-

k f T T s  l e E r " 254' 6° °T 0 . Tetniej pracy t działalności Or downika
I na wieczorku przemawiali liczni delegacT 7 0

:  p J a ń Ł ‘ ; °- poznańskiego.
z prowincyi. zyczenia

J f r ?  ó,kan(lal  «  Budapeszcie. .  w
radoa -Û  w policyjnych w Budapeszcie,

P icyi Chudy, aresztowany został za sP”ze-
1*2 o T T 6]!16 pien’ ędzy urzędowych w wysokości 

• złr. Chudy cieszył się nieograniczonem za- 
u amem przełożonych i tylko drobna z jego strony 
nieostrożność naprowadziła na ślad jego oszustw 
praktykowanych swobodnie jnż od lat wielu. —  
W sprawę Chudego wplątanych jest dwóch innych
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urzędników policyi, których natychmiast zasuspen- 
dowano. Sędzia ukończył już śledztwo i oddał akty 
prokuratoryi państwa.

Nad grobem Słowackiego, z P a r y ż a  piszą 
do Gaz. Nar.:

Towarzystwo studentów Polaków „Spójnia11 w 
Paryżu urządziło wycieczkę na grób Juliusza Sło 
wackiego w 47 rocznicę jego śmierci. Na cmenta­
rzu Montmartre zebrało się o godz. o po południu 
osób czterdzieści kilka. Emigracya z r. 1830 była 
przedstawiona przez jednego weterana, emigracya 
z r. 1863 przez dwie czy trzy osoby. Można więc 
powiedzieć, że emigracya nie wzięła udziału w tym 
obchodzie.

W zaproszeniu sw ojem studenci zwracali się do 
rodaków z prośbą o wzięcie jak najliczniejszego u- 
działu w obchodzie „w nadziei, że wszyscy żarów 
1 1 0  uczuwamy potrzebę uczczenia pamięci poety11. 
Nadzieja ta zawiedziona została. Ogół nie odpo 
wiedział wezwaniu, szczupłe grono studentów i stu 

. dentek okwieciło grób, młody literat wygłosił od­
czyt o Słowackim, deklamował odpowiedź Słowa­
ckiego Zygmuntowi Krasińskiemu, tłómaczył, dla 
czego Juliusz jest wyłącznie poetą młodzieży.

Następny mówca, p. O a s z t o w 11, kładł nacisk 
na to szczególnie, że Słowacki miał przedewszyst 
kiem na celu Ojczyznę, że przez oswobodzenie Pol­
ski chciał przyczynić się do postępu ludzkości, że 
młodzież nie powinna nigdy spuszczać z oczu, że 
rozmiłowanie się w własnym kraju jest niezbędnym 
warunkiem pomyślności jakichkolwiek przedsięwzięć 
politycznych.

Pielgrzymka ta do grobu Słowackiego ma się co 
rok powtarzać, aż do przeniesienia popiołów jego 
na ziemię ojczystą. Promotorowie jej chcą wywołać 
agitacyę, aby zjednać sobie poparcie w kraju.

Z praktyki pedagogicznej moskiewskiej przy­
tacza czasopismo Ziid i IsJcusstico ęŻycie i Sztuka) 
oburzający epizod, wyjęty z protokołu sądowego 
sędziego pokoju okręgu humańskiego. Rzecz tak się 
miała. Jedna z lepszych uczennic tamecznej szkoły 
miejskiej, corocznie otrzymująca nagrody za dobre 
obyczaje i pilność w naukach, 14-letnia Olga 
Ł...skaja, popadła w podejrzenie przyswojenia so­
bie cudzych kaloszy. Kierownik zakładu, p. M...ko, 
po natychmiastowem zbadaniu sprawy, przyszedł 
do przekonania, że nikt inny, tylko Olga Ł...skaja, 
przywłaszczyła sobie kalosze koleżanki i polecił 
wymierzyć następującą karę: nakazał chłopcom
ustawić się we dwa rzędy na podwórzu szkolnem. 
przeprowadzić pomiędzy temi rzędami rzekomą wi­
nowajczynię i plwać na nią każdemu z uczniów. 
Nadzór nad wykonaniem tej egzekncyi powierzył 
niejakiemu p. B., kandydatowi na nauczyciela lu­
dowego, odbywającemu aplikanturę w szkole. Olga 
Ł...skaja nie dawała się wyprowadzić i nieustannie 
wołała: „kłamiecie wszyscy, jestem niewinną!'r i 
usiłowała wydrzeć się z rąk trzymających ją pod 
rękę chłopców. Wówczas p. B. użył do tej opera- 
cyi starszych i silniejszych uczniów. Ci poszarpali 
na niej płaszczyk, powyrywali guziki z niego i w 
końcu, po zaciętej walce wyciągnęli ją na podwó­
rze. Plwanie na nią odbywało się stosownie do 
rozkazu kierownika tego zakładu, Obcy ludzie przy­
glądali się tej barbarzyńskiej scenie z ulicy. Obu­
rzony tą zniewagą ojciec panienki, znieważył czyn 
nie kierownika zakładu, a władza szkolna uważała 
za stosowne przenieść go za karę z Humania — 
do Kijowa! To się nazywa cywilizacya!

Bankructwo uniwersytetu, z Ameryki nadcho­
dzi wiadomość o bankructwie uniwersytetu, spowo- 
dowanem krachem kolejowym. Uniwersytet Jana 
llopkins’a w Baltimore zawdzięcza powstanie swoje 
legatowi miejscowego kupca, od którego imienia 
został też nazwany, a który zapisał na ten cel
3,500.000 dolarów. Pomiędzy spuścizną po Hop­
kinsie znajdowały się liczne akcye kolei Baltimo­
re i Ohio, która wówczas należała do najzyskowniej­
szych podobnych przedsiębiostw w Stanach Zjedno­
czonych. Kuratorowie uuiwersytetu chętnie tedy 
przyjęli zapis w tych akcyach. Stało się wszakże, 
iż od śmierci dyrektora, Jana W. Garretfa, stan 
interesów tej kolei pogorszył się znacznie, do cze­
go przyczyniła się głównie kunkurencya innych 
zbudowanych przez ten czas linij kolejowych, a 
zwłaszcza kolei Pensylwania. Dochody uniwersyte­
tu uszczuplały się tedy w miarę zmniejszania się 
dywidendy kolei Baltimore i Ohio, która wreszcie 
w ostatnich dniach zupełnie zbankrutowała tak, że 
ogłoszono jej upadłość. Ponieważ na razie nie ma 
widoków, aby interesa kolei się poprawiły, uni­
wersytet IIopkins’a będzie musiał zamknąć swoje 
podwoje; brakuje bowiem środków na jego utrzy­
manie , a profesorowie wkrótce już narażeni będą 
na to, że nie otrzymają 3wycli pensyj. Uniwersytet 
Hopkins’a uważany był za pierwszą wszechnicę w 
Stanach Zjednoczonych.

Podwójne morderstwo w Londynie. Donieśliś­
my przed paru dniami o szczegółach morderstwa 
w dzielnicy Whitechapel i o przytrzymaniu mor­
dercy. Ostatnie wiadomości donoszą, że udało się 
policyi stwierdzić tożsamość zbrodniarza. Nazywa 
się on Seaman i jest złoczyńcą notorycznym, który 
już trzy razy był karany ciężkiem więzieniem ; raz 
skazano go na 14 lat, drugi raz na 7 lat za ra­
bunek i usiłowane morderstwo. Seaman posługiwał 
się różnemi fałszywemi nazwiskami, a kilka sądów 
policyjnych ścigało go listami gończemi. Z pomocą 
fotografij, jakie posiadała policya, oraz na podsta­
wie zeznań mordercy, policya zdołała stwierdzić o- 
statnie jego mieszkanie, znajdujące się w pohliżu 
doków Millwall. Gospodyni zbrodniarza oświadczy­
ła, że Seaman 6 miesięcy mieszkał u niej i w tym 
czasie płacił komorne bardzo nieregularnie, tak, że 
jest jej dłużny znaczną sumę. Seaman zdawał się 
być mechanikiem, lecz często nie pracował dłuż­
szy czas. Policya przypuszcza, że przed merder 
sfwera nie miał on żadnych stosunków z swemi 
ofiarami.

Pojedynek. Jak już donosiliśmy wczoraj, odbył 
się w Poczdamie pojedynek między’ byłym mistrzem 
ceremonii na dworze cesarskim K o t z e m ,  a wiel­
kim marszałkiem S c l i r a d e r e m.  Jak wiadomo, 
został Kotze oczerniony przed cesarzem przez listy 
bezimienne tak, że musiał usunąć się ze dworu. 
Lecz cesarz Wilhelm rehabilitował go potem, prze­
konawszy się, że listy zawierały bezpodstawne 
oszczerstwa. Pomimo tego Kotze poczynił starania, 
celem wykrycia oszczerców i z tego powodu miał 
przed paru miesiącami pojedynek, w którym był 
ciężko ranny, onegdaj zaś odbył pojedynek ze 
Schraderem, którego ranił śmiertelnie. Warunki po­
jedynku były nadzwyczaj ostre: meta 10 kroków, 
równoczesna wymiana kul, strzały aż do niazdolno 
ści do walki. Przy drugiej wymianie kul otrzymał 
Schrader strzał w okolicy brzusznej. Po przewie

zieniu rannego do szpitala w Poczdamie, założono 
tymczasowy opatrunek. Zawezwany telegraficznie z 
Berlina prof. Bergman stwierdził, że stan jest bez­
nadziejny. W ostatnich dniach rodziny obu prze 
ciwmków czyniły największe wysiłki, aby prze­
szkodzić pojedynkowi lub złagodzić warunki. Kotze 
przybył dopiero onegdaj z żoną do majątku swo­
jego szwagra, gdzie ćwiczył się w strzelaniu do 
tarczy. Schrader przyjechał również onegdaj ze 
swojej wiejskiej posiadłości. Schrader miał pozosta­
wić ważne rękopisy, odnoszące się do głośnej spra­
wy listów bezimiennych, jakie otrzymały swojego 
czasu rozmaite osobistości ze sfer dworskich. Fa­
milia Schradera zgromadzona jest około łoża umie­
rającego.

Zamach podczas ćwiczeń wojskowych. Z Gra- 
cu donoszą: Podczas wczorajszych ćwiczeń pol­
nych oddziału 31 batalionu strzelców, stojącego 
załogą w G racu, jeden z żołnierzy strzelił do 
drugiego, widocznie w zamiarze morderstwa, i 
ugodził go kulą w plecy. Następnie strzelił on 
do porucznika, który chciał go aresztować, lecz 
chybił, a potem uciekł. Później schwytano go i 
aresztowano. Znaleziono u niego 7 ostrych na­
bojów. Rannego żołnierza opatrzono tymczasowe 
i przeniesiono do szpitala. Lekarze orzekli, że 
życiu jego zagraża niebezpieczeństwo, albowiem 
kula nszkodziła kość pacierzową.

Igrzyska olimpijskie. Wczoraj odbyły się wy 
ścigi piesze z placu bitwy pod Maratonem do 
Aten. Jako cel wyznaczono stadyon, który od 
miejsca rozpoczęcia wyścigów prawie tak dale 
ko jest oddalony, jak  rynek starożytnych Aten 
od Maratonu. W  stadyonie zgromadziło się 
więcej niż 40.000 widzów, aby przyjąć zwy 
cięscę. Pierwszy przybył do celu Wasilakos 
B e l  o k a s ,  Grek, zamieszkały w St. Louis, 
który odległość, wynoszącą 42 kilometry, prze- 

d w d w ó c h  g o d z i n a c h .  Nieustające 
okrzyki radości powitały zwycięscę, którego 
obsypano kwiatami. •—

Patriotyczni Grecy przeznaczyli dla niego 
bardzo oryginalną nagrodę, przypominającą sta­
rożytne zwyczaje. U starożytnych Greków uwa­
żano „wolny stół11 za bardzo honorową odznakę 
w wyścigach pieszych; zatem teraźniejszy zwy- 
cięsca otrzyma, jako nagrodę na przeciąg je ­
dnego roku wolne pomieszkanie, wikt i odzież. 
Zwyeięsea w ciągu tego roku nie potrzebuje 
ani grosza wydać z własnej kieszeni na swoje 
utrzymanie; nawet na czyszczenie butów dia 
niego daje fundusze „stypendyum maratońskie'1.

GaleryN tłuściochów. Ilustrowane czasopismo 
niemieckie Zur guten Stumle podaje interesujące 
szczegóły o najgrubszych na świecie ludziach: E- 
dward Bright z hrabstwa Lincolnshire w Anglii 
miał 171 centimetrów wysokości, a 304 cm. ob­
jętości ciała. W jego surducie mogło się 7 osób 
normalnie zbudowanych wygodnie pomieścić, a do 
piero trzech mężczyzn, wziąwszy się za ręce, zdo­
łało go objąć. Mimo to ważył on tylko 265 klg., 
podczas gdy Wiktor de Clerk z Panul w Belgii, 
przy objętości, wynoszącej tyłku 210 tm., ważył 
300 klg. Pan i pani Frank Farlow z Chicago, on 
ważąc 685, ona 625 funtów, byli zmuszeni odbyć 
podróż poślubną w wagonie towarowym, albowiem 
żaden z wagonów osobowych nie miał dostatecznie 
wielkiego otworu, aby wpuścić ich do wnętrza. 
Trochę lżejszą była 17 lat dopiero licząca Ame­
rykanka, którą uważano za najgrubszą w M«rien- 
badzie i to nie ze względu na jej 170 klg. wagi, 
lecz ze względu na jej ogromną objętość, wynoszą 
cą dwa metry prawie. Także pani Allan, artystka 
Koraedyi francuskiej, była tak grubą, że nie było 
większej kary dla jej synka, nad groźbę, że musi 
obiedz trzy razy na około swej mamy. Najcięższym 
człowiekiem, który żył kiedykolwiek, miał podobno 
być Anglik Hopkins, ważący 896 funtów, chociaż 
nieraz powątpiewano o prawdziwości tego podania, 
jakoteż o 800 funtów ważącym Francuzie Ludwiku 
Coutte, zmarłym w r. 1709. To tylko jest pewnem, 
że Coutte miał trójkątną, stwardniałą, do błony 
przyrośniętą wątrobę, oraz na kilka cali gruby po­
kład tłuszczu. To samo jest znanem o Napoleonie I 
i lordzie Byronie, wielkim poecie angielskim. Obaj 
nie byli jednakże właściwie korpulentnymi, lecz 
musieli walczyć przeciw odziedziczonemu embon- 
point. Ks. Bismark liczył się od r. 1874 do tłu­
stych. Ważył on wtenczas wprawdzie tylko 207 
funtów, ale już w r. 1879 podwyższyła się waga 
na 247 funtów. Od tego czasu ubywało mu cię­
żaru, tak że w r. 1887 ważył znów 207 funtów. 
Gdyby Bismark znajdował się jeszcze w urzędzie, 
byłby może najcięższym, ale nie najgrubszym dy­
plomatą na świecie. W Europie nie ma on wpra­
wdzie równego sobie, ale w Ameryce północnej 
przewyższają go w tern ministrowie spraw we- 
wnętrzuych i poczt, którzy razem z prezydentem 
Clevelandem ważą więcej, niż 1000 funtów angiel­
skich, wskutek czego uważać ich należy za „naj­
ważniejsze1- ministerstwo na świecie.

Rozmowa przy białej kawie.
— Któż to był ten młodzieniec w k a w o w y m  

paltocie ? taki słodziutki jak c u k i e r .
—  To mój brat m 1 e c z u y.

Mianowania. Minister skarbu zamianował naczel­
nika urzędu probierczego we Lwowie, Kazimierza 
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  starszym naczelnikiem men­
niczym.

Minister oświaty zamianował prow. star. nauczy­
ciela przy seminaryum nauczycielskiem w Stanisła­
wowie, Juliana L a t k o w s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem przy temże seminaryum.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 kwietnia: „Kupiec wenecki11, 
komedya w 5 akt. W. Szekspira. (Po raz 2-gi).

Najbliższa nowość: „Marcin Łuba“ , dramat w 4 
aktach, napisał Sewer z współpracownictwem T. 
Micińskiego.

Dział ekonomiczny.
Zniżenie taryf na drzewo galicyjskie. Dla

drzewa galicyjskiego zniżono taryfy w przewo­
zie kolejowym do Wiednia, loco dworzec kolei 
północnej albo dworzec kolei państwowej. Mia­
nowicie w drodze refakcyi nastąpi obniżenie o 
2 ct. od 400 kilogramów (tj. o 2 złr. od wago­
nu) -— i będzie ta kwota zwrócona każdemu, 
kto 1500 tonn przewiezie do końca grudnia

1896 —  a dalsze jeszcze obniżenie o 2 zlr. od 
wagonu, przy przewiezieniu 1000 wagonów do 
końca lutego 1897. Dla wielkich przedsiębiorstw 
leśnych otwiera się przeto dobra konjunktura.

Bank rolniczy we Lwowie zwołuje ogólne 
zgromadzenie członków na wtorek 14 bm. o 5 
pe południu w biurze przy pl. Smolki 1. 5.

Nowy pociąg błyskawiczny. Od 1 maja kur 
sować zacznie pomiędzy Wiedniem i Pesztem 
pociąg błyskawiczny, który tę przestrzeń prze­
biegać będzie w ciągu 3 godzin i 50 minut.

Warszawskie Towarz. ubezpieczeń od ognia. 
Doroczne zebranie akcyonaryuszów tege Towa­
rzystwa odbyło się 10 bm., pod przewodnictwem 
piezesa Stefana ks. Lubomirskiego.

Ze sprawozdania, jakie przedłożył dyr. K. 
Górski, wynika, że rok ubiegły był dla Towa­
rzystwa pomyślny. Składki od ubezpieczeń, w 
okresie tym zawartych, dosięgły poważnej cy­
fry 2,958.023 rs. Na zaspokojenie szkód z po- 
gorzeli wynikłych wydano ogółem 1,931.341 rs., 
a po strąceniu udziału Towarzystw reasekura­
cyjnych 607.923 rs. Czysty zysk na rok 1895 
wynosi 230.452 rs., co pozwoliło władzom To 
warzystwa zaproponować wydzielenie dywiden­
dy po 15 rs. od jednei akcyi (125-rublowej) 
w ogólnej sumie 120.000 rs. Dobry rezultat 
finansowy roku zeszłego przypisać należy prze- 
dewszystkiem bardzo silnej rezerwie składek 
a stałe powiększanie się dywidend pochodzi 
stąd, że wzrastające wciąż fundusze Towarzy­
stwa, ulokowane w papierach publicznych, przy 
noszą coraz większe odsetki. Niemniej, rządząc 
się zawsze zasadami przezorności, władze To­
warzystwa proponują z zysków roku zeszłego 
przeznaczyć 60.000 rs. na specyalny fundusz, 
któryby w razie lat mniej pomyślnych służył 
do zasilenia dywidendy. Z powodu ukończone­
go w r. z. 25-lecia, postanowiono przeznaczyć
15.000 rs. dla urzędników, którzy w roku bie­
żącym ukończą ćwierćwiekowy okres pracy v» 
tej instytucyi. Nadto na cele dobroczynne od- 
kreślono sumę 3000 rs.

Sprawozdanie i wszystkie wDioski, jako też 
projekt etatu, zebranie uchwaliło bez dyskusyi. 
Dokonane w końcu wybory powołały do zarzą­
du pp. Kazimierza Natansona i J, Wertheima 
(ponownie).

Z targów zbożowych. — Kraków, 10 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7-30 
do 7-85. Pszenica węgierska od — •—  do — ■— . 
Żyto od 6-30 .do 6-90. Żyto węgierskie od— •—  
do — '— . Jęczmień od 5'60 do 6T0. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-—  do 6-60. Groch od 

— do I0-— . Tatarka od 7-—  do 8-— . Proso 
od 5-—  do 6 -— . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja­
gły  od 1 L—  do 13-— . Siano od — ■—  do 3-40. 
Słoma od — •—  do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — —  do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1 -liO do L80. Jaja za kopę od L20 do L40. 
Masło za garniec od 3-50 do 4-25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 80-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — ■—  
do — -— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — . W yka od — —  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — -— . 
Knkurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
od — -—  do — -— . Rzepak jary  od — •—  do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — •—  
do — •— . Mak od — —  do — •— .

S p o strz e że n i! m e te o ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 11 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 742-8 mm 741 -1 mm 740*1 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -+ 7°, 8 +  7°,6 +  10°,8

Kierunek i moc wiatin 
(0 =  cisza, 10 burza) NW 1 W 1 S 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94% 94% 72%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pocLm. 10 10 10

ostatn ib  T i i l u o t c i

Projekt rządowy o podniesieniu p l a *  u i z ę- 
d n i k ó w państwowych nie wspomina o urzę­
dnikach p a ń s t w o w y c h  d r ó g  ż e l a z n y c h .  
W ypływa to z zapatrywania, że urzędnicy ko­
lejowi nie są urzędnikami państwowymi.

Obecnie jednak spotykamy się z zapewnie­
niami , że równocześnie z podwyższeniem płac 
innych urzędników, także urzędnicy państwo­
wych dróg żelaznych doczekają się polepszenia 
bytu. Ma to nastąpić w ten sposób, że znaczna 
ich część będzie zaliczoną do urzędników pań­
stwowych. Nadto p: aktykowanem będzie nadal 
zaliczanie urzędników do wyższych kategoryj 
płac.

W sprawie trydentyńskiej Yoce Catolica, or­
gan klerykalno - narodowego stronnictwa wło­
skiego w Tyrolu wyraża życzenie, aby posło­
wie włoscy nie przerywali układów z rządem 
i odstąpili od niemożliwych żądań, a z drugiej 
strony, aby rząd bez uprzedzeń zbadał żądania wło­
skie i poczynił możliwie największe ustęp­
stwa.

Rokowania powinny się odbyć w najbliższym 
okresie parlamentarnym, a rząd powinien po­
czynić wnioski bardziej pozytywne niż po­
przednie. Należy to uczynić przed najbliższe- 
mi wyborami uzupelniającemi do Sejmu, jeżeli 
w nim mają zasiadać włoscy posłowie.

Telegramy „Nowo, Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy11).

Budapeszt, 11 kwietnia. Wczoraj rozpoczęły 
się w dalszym ciągu rokowania w sprawie au- 
stro węgierskiej ugody. Brali w nich udział mi­
nistrowie: Badeni, Banity, Biliński, Glanz, Gut- 
tenberg, Lcdebur, Josika, Lukacs, Daranyi i

Daniel. Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, odbytego w Wiedniu, wzięto pod 
obrady ponownie szereg niezałatwionych jeszcze 
kwestyj, odnoszący! li się do (iłowo - handlowego 
przymierza. Również miano określić stanowisko 
rządów wobec znanej noty austro - węgierskiego 
banku.

Co do spraw taryfowych, rząd węgierski za 
warunek upaństwowienia kolei południowej sta­
wia bezpośrednie połączenie kolei koszycko-bo 
gumińskiej z pruskiemi kolejami państwowemi 
W sprawie handlu mlewem prawdopodobnie nie 
nastąpi zgoda.

Ministrów austryackich przyjmował wczoraj 
u siebie Banity. Dziś wydaje na ich cześć ucztę 
minister Daranyi.

Paryż, 1 i kwietnia. Krąży tu pogłoska , że 
lir M ii n s t e r a zapytywrano poufnie, czy nomi 
nacya prefekta P o u b e 11 e’a na miejsce obe­
cnego ambasadora w Berlinie H e r b e t t e a ,  by­
łaby u dworu niemieckiego dobrze widzianą, i 
że ks. Hobenlobe dał na to odpowiedź potaku­
jącą.

Londyn, 1 1 kwietnia. W  Izbie gmin oświad­
czył podsekretarz stanu C u r z o n ,  że przewa 
żna część Sudauczyków dobrowolnit wstąpiła do 
armii egipskiej, a tylko część ich, zrodzonych 
w Egipcie, konskrybowano. Dalszych wyjaśnień 
w sprawie wyprawy do Sudanu odmówił Curzon 
ze względów taktycznych.

Sofia, 11 Kwietnia. Donoszą tutaj z K o n  
s t a n t y n o p o 1 a, że ks. F e r d y n a n d a ,  gdy 
tenże odwiedził tamtejszy kościół bułgarski, po­
witał przemową egzarcha, w której wyraźnie 
zaznaczył ważność zachowania dotychczasowych 
stosunków do patryarehatu. Odpowiedź księcia 
miała podobno brzmieć wymijająco.

Książę złożył patryarsze wizytę tylko w to­
warzystwie sekretarza gabinetu.

Zachodziła obawa, że macedońscy Bułgarzy 
urządzą demonstracyę, z powodu odwiedzin księ­
cia u patryarcliy ekumenicznego. Stosunek mię­
dzy N e l i d o w e m  a egzarchą nie polepszył 
się. Tutejsze dzienniki bułgarskie oświadczyły 
się zgodnie przeciw rosyjsko-greckiemu zamia­
rowi zniesienia szyzmy bułgarskiej.

Petersburg, 11 kwietnia. Pctersb. Wied. za­
znaczają w formie pogłoski, iż kwestya koloni- 
zacyi niemieckiej w Rosyi zachodniej wkrótce 
ma b_)ć szczegółowo roztrząsana wspólnie przez 
kilka ministerstw.

Graf danin donosi, iż minister spraw wewnę­
trznych Goremykin poważnie zachorował na 
ostre bóle wewnętrzne. Wczoraj lekarze trzy ra­
zy zbierali się na konsylium. Według ostatnich 
informacyj, dziś stan chorego polepszy! się.

Wilno, 11 kwietnia. Zakład kąpielowy w Dru- 
skienikacli przeszedł na własność nowego towa­
rzystwa akcyjnego. Zarzad obejmują pp.: Jun- 
dziłł, Huszcza i Erbsztein. Zapowiadają wiele 
znacznych ulepszeń.

Bank szlachecki rozszerza swoją działalność 
na wszystkich właścicieli dóbr szlacheckich na 
Litwie.

Moskwa, 11 kwietnia. W muzeum politechni- 
cznem otwarto zjazd fotografów rosyjskich. Pre­
zesem zjazdu jest Walfert.

Odessa, 11 kwietnia. Wczoraj przybył tu ge­
nerał Szwedów z oddziałem sanitarnym Czer­
wonego Krzyża. Siostry miłosierdzia zostały po­
mieszczone w gminie Kasperowskiej, felczerzy i 
samtarzyści w klasztorze Afońskim. Oddział 
wyjedzie do Port-Said w sobotę na statku „R o­
sy a11.

Astrachan, 11 kwietnia. Wczoraj nastąpiło 
uroczyste otwarcie oddziału Towarzystwa pra­
wosławnego palestyńskiego, w obecności guber­
natora i innych przedstawicieli różnych instytu- 
cyj. Na prezesa wybrany biskup Mitrofan, a na 
jego towarzysza generał Hasenkampf.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 11 kwietnia. Minister wojny K r i e g- 

h a m m e r  przyszedł zupełnie do zdrowia i od- 
jął na nowo urzędowanie.

Wiedeń, 11 kwietnia. Polit. Corresp. donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Mówią, że kilkakroj 
tnie sygnalizowane usiłowania Rosyi co do znie­
sienia szyzmy bułgarskiej są uzasadnione tern, 
że funkeya cara, jako ojca chrzestnego ks. B o- 
r y s a ,  dałaby się trudno pogodzić ze stanowi­
skiem cara w kościele rosyjskim, gdyby ks. 
Borys nadal pozostał członkiem kościoła szy- 
zmatyckiego. Oprócz tego car, jako protektor 
prawosławnego kościoła wschodniego, musi po­
pierać usiłowania patryarehatu ekumenicznego, 
co do zniesienia szyzmy.

Praga, 11 kwietnia. Izba handlowa i prze­
mysłowa wybrała swego prezydenta W  o b a n ­
k ę ,  posłem do Rady państwa. Niemcy nie brali 
udziału w glosowaniu.

Budapeszt, 11 kwietnia. Grecko-katolicki bi­
skup U j y a r z S z a m o s  i siedmiogrodzko-sa- 
ski biskup dr. M u e 11 e r wydali patryotyczne 
listy pasterskie, z powodu uroczystości tysiąc­
lecia.

Berlin, 11 kwietnia. NordtL Allg. Ztg donosi, 
że prawdopodobnie przyjdzie do skutku ustano­
wienie n i e m i e c k i e g o  k o n s u l a t u  z a w o  
d o w e g o d l a  G a 1 1 c y i i B u k o w i n y  we 
L w o w i e ,  albowiem stosunki handlowe już od 
dłuższego czasu tego wymagają. Prowizoryczny 
zarząd konsulatu we Lwowie poruezono dotych­
czasowemu pomocnikowi w ministerstwie spraw 
zagranicznych, radcy legacyjnemu Spe s s l i ar d -  
t o w i ,  który przybył już do Lwowa.

Miilhausen (Alzacya), 11 kwietnia. Strejkują- 
cy robotnicy powrócili do pracy we wszystkich 
fabrykach, z wyjątkiem jednej, pod dawnemi 
warunkami płacy. Bezrobocie skończyło się.

PaU, 11 kwietnia. Królowa N a ta 1 i a przyby­
ła tutaj onegdaj.

Rzym, 11 kwietnia. Włoska para królewska 
w towarzystwie prezydenta ministrów Rudinic- 
go odjechała wczoraj rano do Florencyi i przy­
była tam o godzinie 12 minut 7. Na dworcu 
przyjął ją  następca tronu i naczelnicy władz, 
a ludność witała ją  okrzykami sympatyi. O go 
dżinie 12 minut 35 para królewska udała się 
w dalszą podróż do Wenecyi wraz z następcą 
tronu.

Wenecya, 11 kwietnia. Minister spraw zagra­
nicznych ks. di S e r m o n e t a ,  minister mary­
narki B r i n i ambasador włoski przy dworze 
berlińskim, generał L a u z a, przybili wczoraj 
rano do Wenecyi.

Palermo, I 1 kwietnia. Wczoraj rano zawalił 
się dacii na dworcu centralnym, który wznię* 
siono dopiero niedawno temu. Dwóch robotni 
ków poniosło śmierć, a 7 ciężkie rany.

Stresa (nad Lago Maggiore), U -go kwietnia- 
Król belgijski przybył tutaj wczoraj wraz z k s ię ­
żniczka Klementyna.

Kursa łelegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej'

Wiedeń, dnia 1 1 kwietnia 1896.

|!fcCurs w wal
iuistr.

II ,| lAT. ot.

101 15
101 25
122 25
101 25
122 —•
99 15

983 —
368 75
120 45

58 90
11 77

9 55
43 90

i 5 66

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . ,  .
4%  węgierska renta koron. . .
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye k red y tow e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a i e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
Dukaty a u s tr y a ck ie .......................

Wiedeń, 11 kwietnia Ruble 127-— . Cena naf­
ty 18-— . Spirytus gotowy 14‘80. Żyto na 
wiosnę 6" 19. Pszenica na wiosnę 7 28 OwieS 
na wiosnę 6-09.

Wiedeń, 11 kw.etnia. 4% oblig. poż. krajów- 
z 1891 96-75; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
97-10; 4% galic. fund. piopinacyjnego 97-15; 
4% listy banku Krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
banku kraj. 100 50; 5% obligi banku krajowe' 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*60; 
Akcye Karola Ludwika 220- — ; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 293-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
150‘—  losy z 1860 na 500 złr. 146-50, losy 
z roku 1860 na 100 złr. 157-75; losy z r. 1864 
za 100 złr. 1 9 4 — ; akcye zakładu kred. dlt 
bandlu i przemysłu 364-— ; akcye galic. banko 
np. na 200 złr. 385 - ;  Lłnderbank na 200 
zlr. 248 — ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 983.

Berlin, 1! kwietnia. Godzina 2 minut 45 p - 
Doł. Austryackie kredyty 227 50 mrk. Austrya 
cka złota renta 103*00 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-60 mrk. Węgierska złota renta 103 60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 60 mrk. 
Austryackie banknoty 169 65 mrk. Akcye kolei 
wowsko-czerniowu-ckiej — ■—  mrk. R u b l e  

216 40 mrk. 5 v ii ;ty zastawne Królestwa Pol 
skiego — — m-k. K : listy likw Królestwa Pol- 

k ie g o  nnk.

Odpowiedzialny Redaktor:
H l c i i a ł  K o n o p l A s k E .

Wydawca:
Dr. Lesław BorsAskl.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od fte- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrassa, Wian, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„ckambres particulieres11, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokuje od 1 *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwecbacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 11 25
Udwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Z d r o j o w i s k o

Sezon od 1 maja do końca września.
Główne leczen ie :

Choroby krtani, przewodów oddechowych 
i utrudnionego t r a w i e n i a .

Środki kuracyjne;
Zdrój Konstantyna i Emmy,
mleko, żętyca, kefir, inhalacye sosnowe, 

rozpylania zdrojowo-solankowe.
Ciepłe kąpiele, kąpiele zawierające kwaso- 
ród, cele pneumatyczne, zakład hydropa- 

t.yczny.
Prospekty i broszury gratis i franco przez 

7 12 Dyrekcyę kąpielową.

w*

Nieregularne trawienia,
ntezyt eułądla, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddecliowycli*

zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro­
bami, w których

H M  w o d a  mineralna
”     A 1 W A I I P .7 N ASZCZAWA ALKALICZNA

wedle orzeczeń słynnych lekarzj używa si?
z szczególnym skutkiem. (III)

l u n a  (CUMzy) b ib u łk i . „V e rg e  blanche**lOm n i  „ w e r g e  D ia n c n e **  J S S J i r i  iA lS S U S L ir
T u ś m k  „ P o l o n i a "
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SZTDCCE CHR1STOFLE

CHRISTOFLEnazw isko
poręczają  prawdziwość

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie

na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
l»ory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.
C ł i r i  s t o f l e  &  O l e . ,  W l e n ,  I .

e. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po cenach fabrycznych w K rakow ie u: K. Cza­

plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 144 14 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

ceny zniżone.

Patent,. ... . . . . . P a p a  dachow aAsfaltowe p ł y t y  izo lacyjn e \  gatunku,
z wkładka ołowiu wewnątrz, Oraz smoła destylowana (lakier dachowy),

z prawdziwego f i lc u  a n g ie lsk ie g o . C a r b o l i n e u m .
Masa kauczukowa przeciw wilgoci.

P O S A D Z K I(Okrągłe) D C  R A  (jajowate)_ _ _ _
steingutowe, podwójnie glazurowane, do steingutowe, w najrozmaitszych deseniach,

dociągów i kanalizacyi. klinkiery wjazdowe itp.

Kominki, żłoby, klosety, pisoary ił. p. DACHÓWKA, patent szwajcarski.
Do nabycia tylko u firm y 823 2 1(1

F r .  M O S S O C i S A  «A  N t .  P A T L A B I 8 K I
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a ,  L .  5 .  Telefon 202.

R ó ż e
Wysokopienne i krzaczyste, w naj­
piękniejszych odmianach, 3-letnie, 
o tilnych koronach, podwójnie ocz­
kowane, od 00 cent do 1 z!r. za 
sztukę, oraz różne w j sadki (flan­
ce) kwiatowe, dywanowe i wa­
rzywne nabyć można po bardzo 

niskich cenach
w ogrodzie przy ul. Łobzowskiej, 38,

(naprzeciw ulicy Szlak) 875 2 5 
w  Itraltowte.

w K rakow ie  
przy ulicy Sławkowskiej, L. 10,

tachowicz
k r a w i e c

cywilny i wojskowy  
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 889 3 10

L U f l F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

d la  c. k .  o ficerów , u rzę d n ik ó w  w o j­
sk o w y c h  i  c y w iln y ch

Ceny 11 m jarlto iAraa®-

naprzeciw „Grand Hotelu", 856 2 5

Piękny koiiski ząb amerykański
Virginia, “ rk i|in l koniczyną
P70r\lfnna biał3> szwedzk4> lucernę 
U tul liU lłfly francuską i tymotkę, wszy­
stko badane i por czonc, jako wolne od 
kanianki, —  wszelkie n asion a  tra w , 

w a rzy w , k w ia tó w  i le śn e . 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

o o o o o o o o o o o o o o

Julian Szopiński
Pracownia

artystyczno-dekoracyjna
Kraków, ul. Zwierzyniecka, 4,

Podejmuje się wszelkich robót 
fasadowych, koście lnych , 
tiekoracyi salonów i t. d. we
Wszelkich materyałach1 po możliwie 

niskich cenach.
Zamówienia przyjmuję i na pro- 

wincyę. 787 5 5
Q O O O O O Q Q O O G O O O

Proszę czytać!
Firma

Fran ciszek  Albin
w Podgórzu (obok kościoła),

poleca pod korzy 
stnemi warunkami 
s p ła t y :  Maszyny 
ro ln icze , jakoto: 
mlocarnie najno­
wszych systemów 
(z gwaraneyą), rę­
czne młoearniepa-

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności

S Ufąjwiększy i najtańszy

, MAGAZYN SZKŁA i PORCELANY
wyrobów z majoliki i masy kamiennej 

W l. Toina^ew ihiegłb
w Krakowie; Rynek g l., L. 1C.

Serwisy stołowe w cenie od złr 6 — do ICO. — 
„ do białej kawy „ „ 3.50 „ 15 -
„ do herbaty - S.zO .. 20.—

Serwisy do likieru w cenie zir. 1.— do 8.50
do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—

Garnitury do mycia . . „ 3.— „ 18.— ̂
l

iici uuij *   ” * - / , j  • V
Uwaga. Zwraca sie szczególniejszą uwag® pp. akademików i gimnazyalistow na dział Ł

, *• ,  ̂ _ „ i _____ : Tir +TT»vł4o marraitmifl rtAWn 7finVf4OT9,ri70TlV ^l i w a g a .  zwraca sie szczególniej^* « ~--------  - 0**7 — j   -
p r s y b o r ó w  f  a p a r a t ó w  c b e m ic m y c b ,  w tymże magazynie nowo zaprowadzony.

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie. f
Firma istnieje od roku 1866. 524 i  0 |

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

MAGASIN AU PR1X FIAE
u l. Orodzka, Ł . 3 , I  piętro,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze
GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE

na sezon wiosenny i letni
po cenach nader

Ubrania męskie od złr. 12 i wyżej
Zarzutki „
Spodnie

10
8

Ubrania dziecinne od złr  ̂3 i wyżej
Ubrania anglezowe ,0 » 22
Ubrania żakietowe „ 18

itd., oraz ^ ^ 2 9 20
M u n d u r k i  d la  u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

^htowane, z dźwigniami dla mniejszych gospo-
Kieraty, grabiarki (amerykańskie), siewni- 

I pędowe i szerokorzutne, młynki do czyszcze- 
*.a zboża (Backera system) od 35 złr. wyżej, 
rolnie, pługi, oborywacze, brony, tiyery, walce, 

le°zkarnie konne i ręczne, lokomobile, motory 
harowe i gazowe i t p .

doWszelkie maszyny i przybory dla, masarzy
0 Wszelkich wyrobów masarskich, również ma-
óVTatr j i . _!aI    —-----    Jl., fc 1 »*x7h" nntrini.^ h y  dla, piekarzy, maszyny dla fabryk cegiel-hiai'nyeh do drenów daeiiówek i t. p.
Maszyny do szycia, rowery angielskie

nU n łll J n in  Cl 1 bo TT7I.- 10 cenach zniżonych, mfyny, studnie, sikawki 
kaiowe i ogrodowe, maszyny dla ślusarzy i ko- 

i t. p. 805 4 6
^la kółek rolniczych odstępuje rabat.

100-300 zir. miesięcznie
^Pgą mieć osoby każdego stanu we wszystkich
Uli CA I T, .  . . .   A   -   a. I        . n m r. Li ac lrił H 1 4- O V 1, , »ł.•Miejscowościach naptwne bez kapiiału i ry- 
z'k a , zajmując się sprzedażą papierów pań-
stwowycli” i ló iw prawnie dozwolonych. Zgło- 
s*enia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 

-Rudolf Mosse, Wien. 667 8 10

* F olw arezek
*hipar^zn pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół
r>i 1 Od R rn L -a to s . n ip fia .le k n  s ta ,c v i  k n i e i .  m a i a e voba' ° c' brakowa, niedaleko stacją kolei, mający 

, Z? ru 20 morgow z nowemi budynkami, z in- 
Z6m ^l’w7 iri r martwym, do sprzedania lub 

5 !? ny na kamienicę w Krakowie, 
r, "  ‘-icioiność: Kraków, ulica FloryaAska L. 13,

*akład:zie rytowniczym. 571 6 6

t ■ Zdolnego subjekta
i e j j 0 om wynagrodzeniem , poszukuje j n h i -  

H .  S z u m s k i ,  K r u k ó w ,  u l i c a  
Zwierzy uieckti, 13 8 2 3

XX*XXXXXXX!XXXXXXXX pttOOOÓOUm
X  C. k . w yłąt *. nprKywilej. K

i ;  Zakład I-rzodny i cierniem pralnia maszynowa $
X Zygmunt Fluss x

Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów, Czerniowce. J
A  w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, u l. św. Krzyża, 7. J
A  Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, J  

7 wielkieh medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Weneeya 1894.

*  ! A a  s e z o n !  5
A  wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie i odnawia w ca- a g  
J C  łości be* prucia uraz 7. podszewką i watowaniem. P ołysk  7  ubrań O  
^  kam garnowycli usuwa S ię  wedle własnego, chemicznego postępowania (patent).

Polecam dalej Szan. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

xPralnię chemiczną (MOFIB ffflfi) $
S  ochrona przeciw chorobom zakaźnym x

dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzę- '  *  
4 %  dniczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder,
S *  parasolek, krawatek i lambrekinów. 530 5 8

^ §p e «y a in a  farb iarn ia  a ressort||
<Ją na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasmanterye,

i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach, y ę

X  c z y s z c z e n i e  p i ó r  s t r u s i c h .  X  
H  K iijsca zamówień w wiąkszych miastach. A

Handel F. C. A ngełUsa u

(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, Orodzka, Ł,

otrzymał i poleca:

modne pasKi łuskowe i taśmowe, 
weioniki i modne rękawiczki (imi- 
tacya duńskich), tudzież pończochy 
czarne od 25 cł. i gorsety z do- 
skona ym francuskim krojem od 

2 złr. 50 ct. ?6i 7 o 
Gry ogrodowe i krokiety.

Z ig  Z O ig ’1' Najlepsza, najwyborniejsza
bibułka do papierosów

firmy Braunstein Fróres, Paryż.

Podziw wywołuje
niesłychana skuteczność

Med. Dra A. Rixa

* 3

oryginalnej
pasły Pompadour.

Zdumiewająco niezawodny skutek wywiera na 
popękaną, szorstką i popryskaną skórę, swęize 
n e i czerwoność^ Skóra staje się lśniąco białc 
i zupełnie c-zystą, jak aksamit miękką i młodo' 
ciano świeżą. Panowie i panie, co używają co 
dzień pasty Pompadour. zdumienie wywołują swą 
uderzająco piękną cerą. Piegi, plamy wątrobiane 
trądziki , wypryska i wszeluie skazy na twarzy 
lub rękacli znikają w J 4 dniach, za co się ręczy, 
a jeśli skutek nie nastąpi, to zwraca się pieniądze 
Trzeba się przekonać o tein przez użylie tego kre­
mu Czyste utrzymywanie skóry jest nie próżno 
śeią, le.-z «W  przykazaniem przyzwoitości.
Cena złr. 1.50 za słoik; także mleko Pompadour 
zamiast pudru, dobrze sie trzymające; w świecie 
słynne zir. 1.50; mydło Pompadour na szorstkie 
ręce. karton z 3 kawałkami 90 ct.; puder Pom 

padour złr. 1.25. 7 t» i  10
Główny skład wyiolfm Dra Rixa: W ilh el­
m inę Kix Dr. W itwe Solinę, Wie 
deń, II .. Pratcrslrasse 16, I p ię .ro , 

Rix-Hof. Także w aptekach.

. o  

. < / ■

■ / i !

Stynne jw świecie

wspaniałe goździki kłatowskie
pierwszorzędne wyborowe kwiaty, silne, dobrze 
zakorzenione sadzonki, z nazwami i opisem ko­
lorów : 10 sztuk w 10 gatunkach 3 złr ; 20 sztuk 
w 20 gatunkach 5 złr. 50 ct., 50 sztuk w 50 
gat. 13 złr.; 100 sztuk w 100 gat. 25 złr ; ts same 
bez nazw i opisu kolotów o połowę taniej; goździ­
ki ogrodowe (nieprzabierane) tylko badane pełne 
n-atunki : 10 satuk i złr.: Zó sztuk 2 złr. 50 ct.; 

"aO .s/tuk 4 złr. feO o/t \ 100 sztuk 8 złr., oraz 
piękne gatunki r « 3 *  i rozmaite i n n e  

r o ć l i n y  poleca

j .  .A . .  D r o z d a
ogrodnik artyslyeaiiiy I handlowy,

Klatovy (Klattau) Czechy.

Bardzo praktyczną jest ta n ow a, patentow ana książeczka. Pociąga  
się karteczkę „Z ig  Zag*  i p -zez wcięcie . ja k ie  m m  jest , odrywa sic

swobodnie każdą bibu łkę.
Dostać można w każdej e. k. trafice i 838 1 13

w  S k ła d z ie  g łó w n y m , W ie d e ń , I . ,  S c h o tte n rin g  X r . 3 5 .

Katalogi wysyła na życzenie za darmo i opłatnie.
Korespondencye po polsku, niemiecku, czesku 

i węgiersku. — O podanie dokładnego adresu 
prosi uprzeiuuL. 777 6 6

<
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Korzystny interes.
Bez ryzyka 8% od kapitału.
Z powodu stosunków familijnych 

do sprzedania

kamienica
w bliskości Rynku gł., o 6 oknach 
frontu, 3 sklepach, z placem pod 
bjćuwę 137 kwadr, sążni mierzą­
cym. Dach cynkiem najlepszym 
(Nr. 13) w tym roku pokryty. Cena 
40.000. Potrzeba do kupna 15.000 
złr. Na hipotece Bank krajowy.

Wiadomość w Administracyi „N. 
Reformy11- 806 8 ^0

e g i

j l  Skład fabryczny dla Krakow a i okolicy tylko: ||

ul. św, Krzyża, Mikołajska, L, 7 cŁ £ ) .
X Pralnia maszynowa i parowa. x
^  gS- Zam ów ienia z prowtneyi uskntecznin się naty<'h3niast. ^

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX xxxxxxxxxx

? plamy i inne wyrzuty skóme_ znikają juz w 7 
v dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
l; komitego nieszkodliwego krem u am bro- 

vege  D ra Christoffa.
,, Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- 

bnym  lakiem zapieezętowanyi-u. 461 U  >̂0 
C e n a  80  c e n tó w . 1

; Główny skład we L w o w ie  w aptece pod 
1 srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, dla, K r a ­
k o w a  w aptece W. RedynŁ i E. Hellera,

" w  B rodach w aptece L. Kallira.

Krople żołądkow e
aptekarza O . B R A D E G - O

(Maryace Lskie krople żołądkowe)
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem

C. Oradego w K rom ie ryżu (na Morawach),
ogólnie uznany i rozpowszechniony środek leczniczy o pobudzającem i wzma- 

eniająeem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

KROFŁE ŻOŁĄDKOWE
aptekarza O. Bradego 

(Maryacelskie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych p:-id, łkach karbowanych i maj i jako znak
oehronny obraz Matki Boskiej Maryaeelskiej. Pod znakiem ochronnym musi

  się znajdować taki podpis g
ćtffićĆ tĄ A jp r  Składniki są podane. ^

C en a flaszk i 4 0  c t., p od w ójn ej flaszk i 7 0  ct.
Marka ochronna.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądkowe ez.ęsto są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C . B rady i wyrobów, które me uiają powyższego znaku oehron- 

, nego i podpisu C. B rady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: F. G niewski, apt., H Helier, apt., K. Jahr, apt., G. 

Ottowski, apt,, W. Redyk, apt., A. Reifer, apt., Rosenberg, apt., d Sieczkowski, apt., K W isz­
niewski, apt.; w Andrychowie : Am Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrza­
nowie : Sporysz, a p t, w Dobczycach : J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. kordecki, a p t ; w Jawo- 
rzniu: A. Jeleń, apt.; w Kęt&o.h: Eusta hy Sokalski, apt ; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, a p t ; 
w Lipniku : Aug. fu c h s , apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach : W ład. Gumiński, 
apt , w Oświęcimie: A. Polaszek apt.; w Rzeszowie; Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt ; w Starym Sąoz«: Juliusz Fijałkowski, apt.: w Nowym Sączu: Jakuoowski, apt., Wiktor 
K upek, apt: w Suchy :,C. fzernieki apt; u Wieliczce: Bruno Miezyński, apt- w Zakopanem- 
Ferd. Tabeau, a p t; w Żywcu: L Graff, apt, J. Herdli.zka. apt. »  J5J)

PRZEMY! IRAJOffY. SD ffll ł M f f i E .
Otworzona w r. b. w ra. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry­

ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące, przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkól, so­
kołów, straży ogniowych,, wojska itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i telegr.' Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakowski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
krają przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dorad u nas zaniedbanego przemysłu przedzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamucki".
oooooooooooooooooooooooooooo
§ Zarząd fabryk S'

Parcele budowlane
przy  u lic y  T o p » l « v * j ,  d® sprze­
dan ia. —  Bliższej wiadomości udziela 
knneelarya ad w . D r a  IŁriegera, ul.
Floryańska, L. 18, Kraków. 851 5 12

§ MAURYCEGO BARUCHA w PODGÓRZU©
zawiadamia, że jego cegielnia parowa, w  Łagiewnikach istniejącą ^  

q  od roku 1848, wyrabia wyborową

O d a eh ó w k ę fa lc o w a n ą , p u stą .
0  systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

cegłę ogniotrwałą,o
podwójnie prasowaną, maszynową, studzienną 
i ręczną; przyjmuje zamówienia na cegłę formową tak O

zwykłą jak i ogniotrwałą. * Q

Magazyn fabryki pieców kaflowych o
— zaopatrzony jest w bogaty zapas pieców biało glazurowanych, O

80  kolorowych kominków i kuchen z wypróbowanego materyału
ogniotrwałego.

Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom P. T. budu- 
2 j%cych: inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, donosi ż e w  
O  ceny dachówki i cegły ogniotrwałej na rok 1896 znacznie zniżył. O 
O  Cenniki i wzory ilustrowane na żądanie wysyła sie franco O 
O  i bezpłatnie. " " Q

80  Centralne biuro fabryczne znajduje się przy m ły -C  
nach parowych, będących własnością tejże firmy w I?odgó- g  

0  rzn przy Krakow ie. 826 4  8 8
OOCOOOOOOOIOOOOOOOOIOOOOOOOOOO



6 Nr.  85 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Kwietnia 1896

Cukry deserowe xl2 kilo I złr. 
Pomadki owocowe 7a kilo 60 ct. 
Karmelki, w 10 gat., 1/2 kilo 40 ct 
Herbatniki V2 kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 750 14 20I .  Sctoi
Niniejszem mam zaszczyt za­

wiadomić Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św. Anny, 5,
Pracownią

UNIFORMÓW
w ojskow ych, oraz dla c. 
k . urzędników  i stn- 

dentów, tudzież

ubrań cywilnych.
Wykonuję wszelkie w zakres 

ten wchodzące roboty z najlep 
szych materyałdw i z wszelką 
starannością.

Spodnie do jazdy konnej i 
czapki dla jednorocznych.

Polecam się względom W iel­
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mojem staraniem 

będzie zadowolić ich pod każdym względem.
417 27 30 Z poważaniem

F r ,  L i l s s a J s .
K r a k ó w , u lic a  św . A n n y , L . 5 ,

(dawniej nliea Sławkowska, L. 21.

H. WierzycM w Tarnowu
poleca 326 21 24

Przybory krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery 

i artykuły piśmienne. 
Fabryczny skład rękawi­

czek skórkowych. 
Wysyła pocztą bez liczenia opakowania

z tłoczonego (stancowego) szkła
(austr.-węgier. patent)

| pozłacanych, posrebrzanych, bia­
ło lub czarno emaliowanych, 

nieprześcignionych co do piękno­
ści i połysku,

dos.tarcza t a n i e j  od każdego 
innego wyrobu

ABien-Gesellsclaft fiir Glasintatrie
Yormals

Friedr. Siemens
Neusattl bei Elbogen (Czechy).

f Skład i wyłączna sprzedaż u W. 
i B a z c s a  w K rakow ie, Rynek

801 2 2

JÓZEF KOHLER
fabryka Rolet i Zalnzyj

K r a k ó w ,  5C9 9 5b

ulica Zwierzyniecka, L. 25, parter
poleca rolety paty 

Bczkowe, płócienne 
jz  maszynką automa- 
I tyczną do ściągania. 
| fraz deszczułkowe. 
1 Zaluzye z drzew*. 
1 tak zwane „rollbal- 

ken" do drzwi i o- 
kien zastosowane. 
w miejsce żelaznych 
praktyczne i lekko 
się zamykające, ła­
twe ao zastosowania 
w każdym pokoju, 

| są w fabryce do o- 
b oj rżenia 

Ceny niskie.
I Wszelkie zamówie­
nia z Rosyi załatwia 

1 się opłacając cło.
Agenci poszukiwani 

I pod dobremi warun­
kami.

o o o o o o o o o o o o c ó

ooooo@@ooeo®
Kto się chce ożenić

niech się zwróci t zaufaniem do Administracji 
.,l)nl< *i“ , B udapeszt, Rottenbillergasse,
L. I. Świetne pariye. Wyjaśnienia pod dysf.recya 
za 15 et. w znaczkach listowych. 670 7 20

otrzymuje się przez nżyeie K rem p  tw arzo­
wego , zwanego „'-̂ esi ihtspomade", który nsn- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
' waz kle wyrzuty skinie, czyniąc płeć piękną, 
b ałą — Dost u' lożna w pierwszym (Kładzie 
aptecznym J . W lśn l-w sk ltc c  w K r a ­

kow ie, uiloa Stradsn, L. 7.
S ło ik  60  centów. 554 11 0

X X X X X X X X X X ! X X X X X X X X X X X X X X X X X X
X  i’ -1 Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1834 dyplomem
I X  v- Jjp^- "jj honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie X
„ P R K A D K l u g

w  K r o ś n i e  X
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA K O R C ZYŃ SK IE*
od najgrubszych do najcieńszych web S

S 1 BIELIZMĘ STOŁOWĄ fi
^  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p le tn y c h  ^
f i  i  n a jta ń szy c h  802 2 0 n

* W Y P R A W  ŚLUBNYCH. *
X  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K r o s n a  (poczta, telegraf i X  
X  stacya kolejowa w miejscu). X
~|f Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. X

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X I X X X X X X X X X X
Rozswinęła. się

F A B R Y K A
i zakupiłem różne gatunki p łótna , szyrtyngi itp. 20% niżej fabrycznej ceny i wyrabiam koszule 
męskie, damskie i dziec-inne począwszy od 80 ct. i wyżej, koszule męskie kolorowe z białym haf­
tem po 1 złr. 50 ct. i wyżej ; kalesony 45 ct.; koszule do fraka z jednem zapięciem i inne mo­

dne z wyszyciami po nader niskiej cenie.
Zarazem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że mój olbrzymi skład kołnierzyków  

i m ankietów  jest świeżo zaopatrzony w najnowsze fasony ; objętość kołnierzyków począwszy 
od 28 do 52 ctm., wysokość począwszy od 2J/2 do 71/* ctm. Również mam na składzie pńłko- 
sznlki z różnemi modnemi haftami.

Posiadam fabrykę kraw atek. W ielki wybór kaloszy ro sy jsk ich , obuwie 
filcowe, pantofle różnego gatunku, la s k i , parasole, sk a rp etk i, pończochy, 
rękaw iczki, spin ki, chusteczki białe, jedwabne i frakowe.

B ie lizn a  stołow a. — Pod tą samą firmą nabywać można zabaw ki dziecinne, 
wielki wybór la lek , zwierzęta i inne rzeczy ruchome, zupełnie jak żywe. Wielki zapas kotwi­
cznych skrzynek budowlanych (Richtera), torby, kuferki podróżne, szkolne i inne rzeczy pluszem 
oprawione, jak neeeserki, albumy z muzyką i bez m uzyki, i inne towary galanteryjne i różne 
eleganckie rzeczy ze szkła i majoliki.

G łów na praln ia  ręczna istnieje od lat 15 i przyjmuje wszelką bieliznę i firank- 
białe, drap i kremowe. Przyjmuje kraw atki i bieliznę do szycia i przerabiania. Ceny zai 
dziwiająco niskie; zasadą moją jest mały zysk a wielki odbyt. Spodziewam się , że Szan. P. T. 
Publiczność jest przekonana o mojej taniości i zaszczyci mnie nadal swemi względami.
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H e n r y k  R e c ł i t ,  
u lic a  F lo r y a ń a k a , H ote l D r e z d e ń s k i ,  od Rynku na lewo.

ANTOM LARISCH
w Krakow ie, ul. Szewska, li. 19,

poleca
największy chrzęści)anski skład

Rowerów, Aparatów fotograficznych
t w sze lk ic h  p r zy b o ró w  do ty c h ż e , z pierw­
szorzędnych fabryk, po cenach najniższych.

W arsztat reperacyjny.
C e n n ik i z a  ć in .r n .i.0. 677 6 10

Od dawien dawna ze swej dobroci l zapachu znang prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W . A D A M O W I C Z A
-OT B r o d f t o h .  36 23 0

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j .......................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Mos^au" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50

I 1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
A  1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
*' Znakomita kawa „Syriusz" franco 5 k i l o ............................złr. 9.50

G r A B R Y E i i - S K A .

GABRYELSKA

jSTAgtki9f& JMtmMfeptf Patentowane, podwójnie żłobione

I
z obu stron sm ołowcowane, poleca 

krajowa fahryka dachówek 
cementowych

T u g e n d h a t &  S c h e r e r
Krabów. Biuro: ul. Mikołaj sina., JL*. 0.

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełną nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
'.ekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteeznionem być może nawet pod kątem 16. 662 6 20
Atest;, na uskutecznione pokrycia ■ Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c. k. Dyrekeyi Salin w Wieliczce, kasarni w Rakowicaeh , gmaeku Dyrekeyi 
Poliey! w Krakowie , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
Baltazińskiogo w Jaeieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JW go J. Michałowskiego w Witko* 
wicach , JW go hr. Potockiego w Pisaraeh pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

L. 800.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Wa­

dowicach, jako Wydział powiato­
wej Ka«v Oszczędności, ogłasza ni­
niejszem konkurs na posadę d y ­
re k to ra  n acz e ln ik ak a n -  
ce la ry i powiatowej Kasy 
Oszczędności w  W adow i­
cach, z płacą roczną 1600 złr. 
i wolnem mieszkaniem w budynku 
Kasy Oszczędności. Ubiegający się 
o tę posadę mają przedłożyć:

1. metrykę urodzenia wykazującą, 
że nie przekroczyli 40 roku życia.

Nadwyżka wieku może być wy­
jątkowo uwzględniona, jeżeli kan­
dydat przez dłuższy czas bŷ ł za­
trudniony w instytucyi finansowej;

2. świadectwo zdrowia;
3. świadectwo odbytych nauk;
4. świadectwo moralności;
5. świadectwo złożonego egza­

minu z rachunkowości i kasowości 
państwowej;

6. świadectwo praktycznego u- 
zdolnienia i dotychczasowego za- 
jęcia.

Pierwszeństwo będą mieli kan­
dydaci, którzy się wykażą świade­
ctwem dokładnych, dłuższą pra­
ktyką przy instytucjach finanso­
wych nabytych wiadomości facho­
wych.

Posada ta nadana będzie prowi­
zorycznie, a po upływie jednego 
roku zadowalniającej służby nastą­
pi stabilizacya

Przy objęciu posady kandydat 
obowiązanym będzie złożyć kau- 
cyę służbową równającą się cało­
rocznej płacy t j .  kwotę 1600 złr.

Podania wnosić można do W y­
działu powiatowego do 30 kw ie­
tn ia 1896 roku.

Wadowice, 21 marca 1396.
772 3 3 Dr. Iwański.

odtłuszczone ilekku jfozpuszt-zalne | 

uznane jako znakomite gatunkiaHARTWfe iV0GĘL
W  B o  d e n  b a c h  n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handln kolonialnym, oraz drogueryi. 85 45 78

Leśnictwo Zassów
pod Czarną,

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 642 14 20

n a sio n a  le śn e .
Cena za 1 funL 50 dkgr.:

Jodła 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwyczajna 
1 złr. 40 et., sosna czarna 1 złr. oO et., świerk 
75 et., akacya i olcha po 30 ct., głóg, jasion i 
jarząb po 20 c t ., brzoza, jawor, klon I orzech 
czarny po 25 ct., wiąz i żarnowiec po 40 ct 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych 10,000.000 
sadzonek leśnych (wszystkich gatunków krajo­
wych, różnego wieku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun­

kach. — Cenniki odwrotną pocztą.

Kotwiczne

Llalml. Cgpsisl eon.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
Środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą" uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

do sprzedania lub zam iany na k a ­
m ienice w K rak ow ie , a t o :

Majątek 2000 morgów, */, mili od kolei; 576 
m. obszatu, 2 1/, mili od kolei źelaz.; 400 m., I 1/, 
mili od kolei żelaz.; 390 m , 1 mila od kolei 
Ż6laz.; 460 m., I 1/, mili od kolei żelaz.; 600 m 
i 1/, mili od kolei żelaz.; 700 m , 21/, mili od 
kolei żelaz.; 854 m., 1 mila od kolei żelaz.; 1550 
m,, l 1/, mili od kolei żelaz.; z zaliczką do 30000 
złr. nabyć można i zrobić korzystny interes; 
1720 m , 1 mila od kolei żelaz. ; 2800 m., staeya 
kole,owa w miejscu

Folw arczki 50, 80, 100, 110, 120, 150 
i 200 morgów. D zierżaw a 200, 300, 400, 
500 1 600 morgów od św. Jana b. r. do wzięcia.

Bliższych wyjaśnień udziela:
Edward Llplnsr w Tarnowie,

gmach teatralny. 771 5 6

Inteligentna osoba
poszukuje w zamożniejszym domu w 
mieście lub w miasteczku miejsca jako 
bona do d zieci. Zajmie się przytem 

gospodarstwem domowem 
Łaskawe zgłoszenia pod H . R . p o ­

ste restante S tr y j. 868 2 3

K. Zieliński
m echanik i optyk w K rakow ie.

Rynek główny, Linia A—B, 39, 28 22 o
poleca

instrum enty m iern icze , 
lornetki teatralne i p o ­
łow ę, okn iary , cw ikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

id j i t. p.
Wszelkie reperacje oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

J S T o w o  o t w a r t e

X  
X

2 
X  
X

2 !

w K r a k o w ie , P la c  Ń zczep ań sk i, L . 9 ,
poleca po następujących niskich cenach :

Mleko prosto od krowy 
niezbierane . litr 

Mleko zbierane . „
Mleko kwaśne

8 ct. 
4  ,  
4 .

[ Mleko kwaś. ze śmiet. litr 8 ct 
I Śmietanka słodka ,} 28 ,
J Śmietanka kwaśna „ 32 „ 
Maślanka codzień świeża 3 -

X X X X X X X X X X i X X X X X X X X IX X X X X X X X X X  

X  |

f i
#  3
x «

l  

a
C3
?
O
N•N *
k .x! x *

x ^  xa 
x ?
X

Specyalność!
dla Pań gospodyń

i c u k i e r n i

Ś m ie ta n k a
p i a n k o w a

litr od 70 ct.
n a  z a m ó w i e n i e

Specyalność!
dla Pań gospodyń

i  c u k i e r n i

Codzieii świeże masło deserowe śmietankowe 1 klg. od 1 złr. 4 0  cent.
Masło kuchenne świeże I klg. I złr. 16 ct.

Równocześnie utrzymujemy na składzie sery dom owe do ku­
chni. krajowe i zagraniczne, bryndzę, powidła, jaja, suszone  
śliwki i ow oce, konfitury, susz. w łoszczyznę, grzyby itp.

Odbiorcom  w większej ilości odstępuje się stosowny rabat. 
790 4 10 Z poważaniem

Zarząd mleczarni centrytugalnej.

* * X X * X * * * * I * * * K * * * K I * * * * K * X * * X
*  O K T R Z E Z E H E .  «

Niektórzy spekulanci sprzedają m a se  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s lc -  
c ato r44 —  O s t r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywania „E x b icc a to ra 44. Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

E x s i c c a . t o r
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7 10  14 o
K an tor: W iedeń, IV ., Haupt&trasse, Ł . 3 6

Sprzedaż w K rakow ie u p. F r. Lenerta, we Lwowie u p. H n bu era.

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

'pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
. Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
i miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc kiew. daje. się  ̂
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

| nicznyiih jakoto • liszaje, reunratyzmy, przestarzałe j 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoh, osłabienie nerwom, brak apetytu,

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
i trawieniu i po wolnem funkcjonowaniu żołądka.;

P I G U Ł K I  C A U  Y  I N  są do nabycia we
w szystk ich  w ięk szy ch  a p tek a ch  i in a ta ,

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saiut-Denis, 147^

125 11 0

AB1 jedyny niezawodny środek na- 
• wet przeciw bardzo na- 

— łogow em n pijaństw o
  można swobodnie zażywać , nie doznając
żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, za co się rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu należytośei przesyłko, opłacona Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L, 83 (W ęgry). 653 4 20

Przjzwoite
oisoby, mające rozległe stosunki, mogą mieć 
bnrrtzo piękny doehóil. Zgłoszenia | 
pod „V<ilir gut‘4 przyjmuje Ekspedy- \ 
cyn ogłoszeń S ch alek , W iedeń.

Pretensya
w  w y so k o śc i bÓOO z łr . w . a .,
hipotecznie ubezpieczona na jednej z 
większych kamienic w  Krakowie, zupeł­
nie pew na, jest za  ta n ią  cen ę do  
n a b y cia . W iadom ość pod adr. K  M.

poste rest. J a s ło . 872 2 3

Kamieniczka piętrowa
w  L u d w in o w ie , L . 5 1 , przez 10 
lat od podatku wolna, jest wraz z o -  
gro d em  z wolnej ręki do sp rze d a ­
n ia . Cena 7.000 złr. Bliższa w iado­

mość tamże. 844 3 3

c. k. sekundaryusza D r. Schipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranieznycl z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g l u o h o t ę  
(nie z urodzenia), M i u n  w  u a z a o h ,  
■ t i s y k a a l e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w K ra k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców we Lwowie , Tawłowskiego i Ooad- 
oa w Czerniow cach; Adama Krzyżanow­
skiego w D rohobycza. — Skład głów ny: 
c. k. stara apteka połowi Pleban, Stephansplatz, 
L. 8, w W ied n ia . Praw dziw y tylko  
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem : 
„K. k. Secundararzt D r. Śchipek, W ien ." 
Za poprzedniem nadesłaniem ]  złr. 7 0  cnt. 
wysyła się opłatn le do wszystkich miejsco­

wości Austro-Avęgier. 370 10 24

Ucznia
poszukuje k się g a rn ia  8 . A . K r z y ­

ża n o w sk ie g o  w  K r a k o w ie .

Dwie realności
jedna przy ulicy Radziw iłłow skiej, 5, 
druga przy ul. Śtachowskiego , 84, są 
do sp rzed a n ia  pod k o r z y stn e m l  

w a r u n k a m i. 864 2 10 
W iadom ość u właściciela w piekarni 

wiejskiej, ulica. Krowoderska, L. 130.

Eremiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y sta w  ie 
k r a j ó w  e j  w  
krakowie w r.

1887.

Premiowane 
srebrnym me­
dalem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w r. 
1890.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASIIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż msszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 25 100
Cenniki rozsyła się opłatnie i za dam o

Pierwsza zachoonio-galicyjska

F a b r y k a  K o rk ó w
do flaszek i beczek

Bernarda Mfihlsteina
w  K r a k o w ie

założona r. 1884, odznaczona medalem na wy* 
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje n® 
składzie metalowe kapsle do flaszek każuf?o 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowani®) 
psdeszwy korkowe, oraz korki do trzewików 

Cenniki i wzory na żądanie za darmo.
I oszukuje się lastępców. 129 49 1

Buhajki
pełnej krwi holenderskiej, wieku 12 d° 
17 miesięcy, ma n a  sp rzed a ł na 
żywą wagę Z arząd  d ó b r w  
w a d o w ie  n a d  S a n e m . Stacya k o ' 
le jow a, telegraf i poczta w miejscu*
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T O M O P O Ł

Herbata I Izrączką.

złr . 2 . —
. 2.40
„ 2.S0 6
, 3.20 3
„ 3.40 «
„ 3.00

4 . ---  2>3

1. Herbata czarna 
» H/s „ lepsza 
» 2. Nencbao Melange
» 2V2- Victoria . .

^rbata familijna . .
* an Sin Melanga . .

» Pin Melanga . .
Fuischew Melange Mandaryn 5 .— 

Okruchy po złr. 1.40, 1.00 i 2 złr.
Spis miast i handli,

Sdzie te herbaty nabyć można po cenach orygi- 
nalnyeh, które na każdej paczce są wydrukowane.

BOCHNIA: .1. Michnik, Cli. Ring ; BOBRKA: 
t1 Zuch, H. Probst; BUCZACZ: K. Rogoziński; 
^OLECHÓW : P. Schindler ; CZORTKOW : M. 
Brennliolz ; CIIODORÓW : K. Laubgross ; CIĘ2- 
kOWJCK : A. Kliinontowski , I'1. Podobiński: 
plKSZANÓW : J. Lehrer, S. Spiegel, S Sehmiie- 
Wer ; CZERNICHÓW: J. Michna; CHRZANÓW: 
B- R Singer: DĄBROW A: M. G oldberg, M. 
Maugner, J. Nowak: DOBROMIL: 1 Markie. 
*iez ; DEMBICA .• S. Serednicki; GORLICE : M. 
J?°dner, S. Birn. J. R udzki; GRZYMAŁÓW: E- 
“ Wiżewiez ; GRYBÓW: A Muszyński, J. Mor- 
daiski : HALICZ: J. Ormezowski; HORODKłl- 
?A  : D. Dollinger, M. Dogler; H U S iiT bN  : M. 
pOjmański; JASŁO : J. Polak i Syn, Jetie Wein- 
i®id, E Weisenfeid; JAW OROW : St. Lachowicz, 
& Rzepecki; JEDLICZE: C. Stefan; KALW A­
R A  : J Sattler, J. M odelski: KAŁUSZ : J. Ko- 
rnow-ski; KAMIONKA STRUM.: J. Sklenka;
. łjTY: K Zakrzewski; KAŃCZUGA: M. Picstrak 
! 8P ; KOŁOMYA : A .J .K icu l; KOLBUSZOWA:

Goldammer; KORCZYNA: Er. Gonet; KOKO- 
BJEC: M. Kaziów ; KRAKOWIEC : L. Elster, M. 
gehachter; KROŚCIENKO: L. Dzianott; KROSNO: 
Ć- Jaśkiewicz, Aleks. Kumor: KRZESZOWICE:

■ Buzdygan; ŁAŃ CU T: J. Cetnarski;

LWÓW: W. Bażant, Halicka;
tdJTOWISKA : St. Czarnecki : LISKO : Moszczon­
e j ;  LIM AN OW A: E. Rozwadowski i Syn; MA- 
^OW : R. Turyczyn ; MIELEC : A. D ęb ick i , A. 
Moinmann, A. Pawlikowski, E. Weindiiug : MO- 
H S T E R Z IS K A : K. Dogler ; NADW ORN A: J. 
Eisielewski, M. Krasowski; NAROL : S. Rodlieh; 
^ E M IR Ó W : M. Truskohr.ki; NlZNIÓW : E 
V ę b in a ‘. NISKO: M Kara: NOWY SĄCZ: 
r -  01exy ; NOWY TARG: J. Goldflnger; ULE- 
pZ\TQE . j .  Kamiński : J. Klahr ; ÓTTYNIA : W. 
“ totk i; OSW JĘolM : J. Moser: PRZEWORSK : 
Miaozkiewicz, K. Chouiicki, J. Jung, St. Rejmań-

PILZN O : W. Mieszkowski, A. Schónwetter; 
p 0DHAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. Machalski, 
4- Faliszewski, E. Krug ; PRZECŁAW : A. Sa­
l s k i  ; RADYMNO : S Friedman ; RAW A RU- 
|KA: H Mund. E Sohaffer ; ROZWADÓW ; S 
■ s e n  ; RUDNIK : Fr. Chmielowski; RZESZÓW: 
” ■ Kostkiewic-z ; RUDKI: F. Tursa ; SAMBOR: 
B. Bukietyński, W. Manski ; SAN O K : K. Dissel; 
8ĄDOWA W ISZNIA: F. Kula; SZCZUCIN : J. 
Kupiec ; SĘDZISZÓW : 8. Enker ; SIENIAWA : 
M. Engeiberg, M. Michalski, 'Towarzystwo spo- 
% W eze; STARY SĄCZ: B. Holliinder, A. Ku- 
^ o r ; SUCHA: E. Krupka , SZCZUROWA : J. 
^P iń sk i ■ SKALAT : J. Tannenbaum ; STRU­
GÓW : M. Rutka, A. Rutka; TARNOBRZEG :

Engeiberg, N: G iżyński,, H. Fleischer, W. 
óarfunkel, L. Saflr ; TARN ÓW : T. Scharif, T. 
Bawłowski; TUCHÓW : S. Podobiński; TREM­
BOWLA : P. Markowski, B. W estfalewiez ; TAR 
fO P O L  : E. Franz, USTRZYKI : W . Rutkowska; 
WADOWICE: J .P o h l; W IETRZNO: S. Rittner; 
WIELICZKA : W. Koch ; WOJNICZ : M. Konie­
czny, K. N odzyński; ZAKOPANE : Kam. Baum, 
I  Reinisz ; ZAKLICZYN : M. Szymanowicz; ZA­
RZECZE : L. Różański; ŻÓ ŁK IEW : J. Olear- 
^ yk  : ZŁOCZÓW: Z. Bukowski ; ŻYW IEC: A.

. aniek; oraz prawie we wszystkich Kółkach rol­
niczych w kraju. _

Jeżeli gdzie nie można doztaó, proszę sie udać 
wprost do 441 8 0

Magazynu herbat

Juliusza Grossego w Krakowie
Rynek gł., Pałac Spiski.

«• • • • • • • • • • • • *
Założony w r. 1806

HANDEL WIN '
pod firmą

J. C ira lew sk ij
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,  #

utrzymuje na składzie wina w ę- ^  
gierskie, austryackie, francuskie, 0  
reńskie i inne, oryginalny ko- a  
niak i araki francuskie, oraz J 
wystała śliwowicę syrmeńską i M  
sprzedaje takowe w większej W  
lub mniejszej ilości po cen ach  0  

u m ia rk o w a n y c h . ^  
Składy transytowe dla prowincyi przy 

Ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13, 2  
I Ul. Stolarskiej, L. 5. 738 5 5 M

Cenniki bezpłatnie. ^

I M M M M M M
Zakład św. Józefa

Na osieroconych chłopców
w Krakow ie  

Przy ulicy Karmelickiej, L. 70,
'' d o  w y s p r z e d a ż y  jeszcze tylko

5 - 1 5 0 0  5
^ t ł ł k  r ó ż  w y s o k o p ie n n y c h ,  dwóch 

trzech letnich, uszlachetnionych przez 
'^kowanie na dziczkach, z siewu wy 

^r°W adzonych, z silnemi koronami i 
■Satemi korzeniami, w doborowych 

tg uUkach i tylko powtarzające (remon- 
^nnt) i herbacianki, sztuka od 70 ct. 

1 złr. Tamże 1 kilo n a s ie n ia  b u -  
■ów p a stew n ych  35 ct. i wszel- 
^asiona warzywne i kwiatowe po 

umiarkowanej cenie. 860 2 6

W iikida
Plac Maryackl, su 4 10

>yer damski, uczeń Araelianiego.
‘̂ nierye, modne szpilki, Nloni- 
>Ur de la coiffure

TOWARY WEŁNIANE i JEDWABNE
na porę wiosenną i letnią 1896 r.

nadeszły już w niezmiernie wielkim wyborze i bardzo pięknie wykonane.
W ysyłam y na żądanie natychmiast opłatnie nasze 

najświeższe

wspaniale ilustrowane żurnale,
w  k tó ry c h  zna jdu ją  się ostatnie nowości toalet, 
konfekcyj, bluz, kapeluszy, parasoli, ubrań 
męskich i dziecięcych, bielizny i wszelkich 
artykułów do umeblowania służących.
Nasze z największą starannością 
wybrane i zestawione

obejmujące: 
niezwykle wielki wy

bór w najświeższych francuskich 
i angielskich materyach wTeł- 

iany cli. to warach jedwabny eh 
oryginalne angielskie mohairs i lustr es 
p., oraz wszelkie rodzaje niateryj czar­

nych i we wszystkich kolorach modnych, 
ja k o te ż ,  za co się leczy , w praniu niepuszcza- 

jące materye, jak  francuską satynę atłasową, 
pikę, batyst, angielskie płótno, zefir, lewan- 

tynę i perkal,
wysyłam y na życzenie opłatnie.

Osobliwe kolekey e dywanów i kotar.
Cm rand łlsiyasin
F H X  F I X E “

ltlti lll.lt 1IIIIS('H i  ( i i . ,  Wirdcii, I., (.ralion \r. 15.
NB Wieloletni rozgłos o naszej firmie z góry ręczy każdemu zamawiającemu za rzetelne i dobre wykonanie.

K rajow e To w a rzys tw o  Handlowe
S 3  ^  -     A D O r c U dS to w a rzy szen ie  za re jesfro w a n e  z ograniczoną p o rę k ą

KraKowie, Rynek główny, L* 2 ® (róg" ulicy WIślnej),
oleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, inatinee i pegnoirr, 

H a lk i  jed w a b n e , w e łn ia n e  i k r e to n o w e , 
m sr k O N F E K C Y E  D Z IE C IN N E , ^
J 3 r  G O R S E T Y  W  h l E Ł K l l U  W Y B O R Z E
Szaliki Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie, 
S k a r p e tk i i P oń czoch y d la  d o ro sły c h  i dzieci.
P a ra so le  i P a ra so lk i, S z e lk i, K r a w a ty  i t  p . ,

W
polt c a - ^ g  P łó tn a  K o r c z y ń sk ie  włas produk. i zagran iczn e, 

i B I E L I Z N Ę  d a m sk ą , m e sb ą , d ziecin n ą  i sto ło w ą , 
g m r  i u e l i z m ;  P ro f. j a g e k y ,  H i  
S zy rty n g i, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
K a s a n y . K a m g a r n y , p ó łs n k ie n k a  i t. p .,

W Y P R A W I  Ś L U B N E , * 5 ®
K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  i J E D Y Y A B N E ,

wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach, s i 5 %

SPR ZED A Ż KTA R A T Y  przy odpowiedniej gwarancyi.

tudzież wkładki oszczędności na O  procent

Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga R e u s s n e r a

I]
P o ls k o -F r a n c u s k i  z objaśnieniem wymo­
wy i akcentowania w ó7 zeszytach (k u r s  I  
w 1 3 , a  k u r s  II w 2 4  zeszyta-h). każdy 
po 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła się 
ty lk o  2 0  luli przynajmniej 1 0  z e szy tó w . 
Skład główny w księgarni fci. G e b e th n e r a  

i Ś p . w K r a k o w ie . 145 10 12

Pierwszy polski

Bazar juarot p ^ i o w | i
Pnlcca m a r k i  z c a łe ­

go  ś w ia ta  od pół centa za 
sztukę. lW'J sztuk od 15 rt.. 
lUO.ouO szt. och 6 /.Sr W  w y ­
łam marki do wylioru za od­
powiednią kaucyą lub porę -ze- 
niem. Zamieniam i kupuję al­
bumy z markami i same mar­
ki. (Równy skład albumów na 
marki: małe od (i do h )  ct.. 

większe od 1 do 4 z łr . . duże od 5 do 24 złr.
Wydawnictwo pierwszej polskiej gazety filate­

listycznej ,,Polski Filatelista11, miesięcznik ilustro­
wany. rocznie z przesyłką 1 złr. 50 et., oraz

Eksport złotych rybek
1 szt. od 15 et. 100 szt. od 1 złr.

Mo U rb a ń s k i,
K r a l ł Ó W .  7 9 2  3 3

? Z a p r o w a d z o n a

lPrzyjmuje subskrypcję na udziały pię-ćdziesiecio-koronowe 
£( za zwykłem wypowiedzeniom.

fixx

®OQ&OOQQOQOOOO
JÓZEF ŻARÓW

P r a c o n n l a
;  . optyczno i elektro­

mechanicznych
w Krakowie, ul. Wielopole, L 18,

parter.
Niniejszem matn zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, iż otworzyłem pracownię w yobow  op­
tycznych i eiektro-mechanicznych.

Długoletnia i gruntonna praktyka pozwala mi 
podjąć się wszelkich robót optycznych i elektro­
mechanicznych, jak : okularów, ćwikerów, lornet 
teatralnych, szkieł do wag niwelacyjnych, ter­
mometrów, barometrów itp., jako też niwelacyj­
nych przyrządów, aparatów fizycznych, maszynek 
do elektryzowania. Specyalny wyrób telefonów, 
zegarów elek. do kontroli stróżów nocnych, oraz 
zaprowadzanie najnowszych urządzeń dzwonków 
elektrycznych, pędzonych jedną 'bateryą, w celu 
uniknięcia ciągłych reperacyj, jako też kosztów. 
Przerabiam stare urządzenia na nowy system, 
dając 2-letnią gwarancyę. Szlifuję reiszegi. in­
staluję światło elektryczne w lokalach

Ręcząc za dokładne i prędkie wykonanie, pole­
cam się względom łaskawej P. T. PubJiezneśei. 
5(R i 0 Z poważaniem

Józef Żarów  
o p ty k  i e le k t r o -m e c h a n ik .

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

A a -

Od ro k u  186 8  ,;jest w użyciu /. najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze i w y d l o  S M G Ł O W Ć O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, metylko w Austro-Vk ęgrzeeh , 
lecz także w Niem czech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

chorobom  skórnym , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
QV„ł. l- smnłoweowe^o mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
^ U l ż e n i a  i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. -  Bergera  
m ydło smołowcowe zawiera 40%  smołowca drzewnego i wyro*- 
nia sie znacznie od [wszelkich innych mydeł smołoweowycli w _ handlu. Lelem 
ochronienia się prz/d fałm ow aniam i, należy zadać wyraźnie Bergera  
mv«lła siuołoweowego l uważać na wydrukowany obok znak oehionny.

W  l^ ^ w y c l* ^ c ie r p ie n ia c h  skórnych zamiast mydła smo-
łowcowego używa się skutecznie a

Bergera mydła smołowcowo-surczanego.
Jako łagodniejsze m ydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS l'OŚCI 

< E B Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do m y­
cia i ksipleli dla codziennego użytku służy, zawierające o .j  /0 0licei}n y  i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

m ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: B yd ło
przeciw wypryskom ; m ydło  

jako mydło odwaniające ; m ydło  
Bergera igliwiowe m ydło do kąpieli

Z innydi m ydeł Bergera poieca się następ 
Oenzoowe dla udelikatnienia cery ; m jd ło  boraksowe  
karbolowe do wygładzeuia^ cery i bliz.n po ospie

dzieci (« r « t -) ;
m v!lło uiegowe bardzo skuteczne ; m ydło tann.nowe przeciw poceniu nog i wypa- 
^ n m  włoiów m ydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów Względem wszystkich 
?5 v ch  m y le ł  B eSjera zwracamy uwagę na broszurę Należy ządae zawsze m ydeł 
B rirera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i fliowna rozsyłka: G. Heli &  Comp. w Opt »?e,
ndznaczona dyplom em  honorowym na m iędzynarodow ej wystawie odznaczona u^ r|na(.e(ltyC7uej w w ie .] nin 1 8 8 3  roku.

. w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. R eiier, J. Lesikowski, F. Gra-
1 1 - Heifer Rosenberg 1 . Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauezynski , R. Wilczyński,lewski, E. Hellei , Kosenbeig a . _ T a ( .n o w je  j  S o k a l s k i i  L  Frauengias, Niesie-
łWow^ki 'Cw Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym W  Jakubowski W. Filipek; w Starym Są- 

• w Chrzanowie F. W łock i; w Oswięoim.e A. Polar/,ek ; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff *̂ w % dziśzow ie  J Jaśkiewicz: w Jaśle R  P M ;  ’  ̂ " ” h J Macndziński : 
we wszystkich aptekach galicyjskich.

w Wadowicach J. Maeudziński 
712

dalej 
4 24

Przy zamówieniach 
Ba, 2) w pasie 3) w biedrach i 4)

Koncesyonowany majster murarski 
Józef Siwek

Kraków^ ul. StachowskiegoB 10 3 ,
w ykonyw uje  wszelkie roboty budowlane 
tak ze swego materyalu, lub mu przez 

strony dostarczonego. 740 4 4

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
ulica Szewska, L. 2 1 , I piętro,

poleca wielki wybór nąjm odinlejszych bard zo  w y k w in t ­
n y ch  gorsetów , wykonanych ^według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
w K rak ow ie, ulica Szew ska, L . 21, 1 piętro.

prowincyi prosimy nadsyłać miarę brana na sukni: I) objętość gor- 
1 " ' ' J  ‘ i>41 11 20

rr- -g -  Jfc:.JtSAU-jąis ąg .ąę .J & jŁ -a C -ja Ł a te . i-=
| Z M I A N A  L OK AŁTJ.

^  Istniejąca od r. 1874 do 1878 za granicą, a od r. 1878 w Krakowie,

|  PRACOWNIA KRAWIECKA 
ILEONA GRABOW SKIEGO!
a  przeniesiona została t  d n ie m  1 k w ie tn ia  h .  r . z ulicy Brackiej, L 17, do domu

Wgo Dra Murdzyńskiego

ulica Szpitalna, L. 3 6 , (vis a vis Teatru Nowego).
Zarazem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pracownie moją zaopatrzyłem 
w w ie lk i w y b ó r  m a te r y a łó w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h , które■ ze 1f 
względu na trwałość, pięknoś? i taniość, oraz gustowną robotę, podług żurnaii paryskich. A

== wiedeńskich i drezdeńskich, sumiennie polecić mogę/
W Dla Panów Akademików i Studentów o 10 procent taniej za gotówkę, f

N a  ra ty  z a  g w a ra n e y if . W
841 2 5 Z głęliokiem szaeunkim

L e o n  G ra b o w sk i, w ła ś c ic ie l  p r a c o w n i.  ^

t s e n s a c y ę
wywołują nowo wynalezione 

oryglućbAiio genewskie

złociste zegarki remontoar
z podwójni! h «p e r tą , karózo pięknem  wnę­

trzem liiklowem  i em aliow aną tarczy.
Zegarków ty ch , dzięki połączeniu metalowemu , zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi­
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny) Za 
nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztukę 6 złr.

Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie­
rem bezpieczeństwa, fason: Sport,Marąuis luh pancerz, złr . 1 .50 . 

Do każdego zegarka za darmc futeraiik skórzany.
Nabyć można przez centralny skład 718  2 6

Alfreda Fischera, Wiem, Ł, Adlergasse, 12.

y V >  WYRABIA
A \  *  k H  NA RÓŻNYCH 

\\PRZEDMIOTACH 
' M  N A K Ł A D A N E
W V PIEKNIE RZEŹBIONE 

MONOGRAMY HERBY PODPISY 
WŁASNORĘCZNE ZE ZŁOTA 
SREBRA i ROŻNYCH METALI 

W ŁA SN A  PRACr 'VNIA PIEC?ECH. 
K A U C Z U K O W Y C H .

J A S I  i l . H E K
Ikrawiec męski
^'zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 4 marca ^  
M| b. r. otworzył

własną pracownię 
przy składzie sukna i kortom Wgo Pana Franciszka Cnżydły

w K rakow ie, Sukiennice, Ł. 27. |§l
Jako długoletni kierownik większych warsztatów krawieckich w kraju 6^- 

i zagranicą, zyskałem sobie ogólne zautunie P. T. Publiczności, gdyż j^r 
’M£. dewizą moją było i jest .słowność i czuwanie nad wzorow em  wykona ^  
^  niem mnie poleconej roboty".

Polecając się łaskawym względom, z głębokiem poważaniem
Jan Simek

k r a w i e c  m ę s k i .

Bóże remontant.
Róże płaczące, dwuletnie, po 1 złr.
Róże na Dniu, 1— > ’ /, metra wysokie, sztuka 

bO ct., 12 sztuk 7 złr. 20 et.
Róże płaczące, jednoroczne, po 70 et.
Róże jednoroczne, szczepione na pniu, sztuka 

40 et., 12 sztuk 4 złr. 80 et 
Jednej s/.hiki nie wysyła się atoli, gdyż róże te 
są przeszło a metry wysokie, więc możnaby ie 

posyłać tylko koleją, a nie poczta 
Kasztany. 3-letnie, 100 sztuk 5 złr.
Jesiony, 3 letnie, 100 sztuk 3 z łr ."
Goździki ogrodowe, 2U sztuk 1 złr 
Malwy, 30 sztuk 1 z ł r ,  bratki dwuletnie 100 

sztuk 3 złr.
Prymule, wielkie krzaki do obsadzania klombów 

20 sztuk 1 złr.
Stokrotki, w ro/m. gatunkach , 30 sztuk 1 złr. 
Truskawki, w 3 gatunkach )00  sztuk 1 złr. 
Wszelkie sadzonki kwiatowe i jarzynowe, poleca 

po najniższych cenacli

JÓ Z E F  TTRSA 
ogrodnik w Sanoku.

Uprasza się o podanie dokładnego i wyraźne­
go adresu. 8 2 1 4 4

z pod ramienia do pasa.

D o sprzedania

kamienica II-piętrawa
5 okien frontu, dobrze zbudowana, z 35 ubika- 
cyami mieszkalnemi Potrzebny kapitał 10 000 
złr., przynoszący 10%  czystego zysl»u SYtado- 
m ość: sklep w Sukiennicach, L. 23. 852 2 10

Młyn turbinowy
w Nowej Grobli

o siedmiu parach w alcó w  i trzech 
kamieniach, jest zaraz do wy­
dzierżawienia. Stacya kolei 
żelaznej Jarosławsko Sokalskiej w  

miejscu.
Zgłosz. nia przyjmuje zarząd dóbr 

Wysock p. Surochów. 7815 6

18222156



A. BERNACKI, krawiec,w  K r * kOTri*  poleca P. T. Panmo świeżo nadeszłe hotein sutki.*., najm0(|njejSze ifiaterya ty wiosenne i letnio. przystępne.

8 Nr.  85. N O W A  E E F O E M A . Kraków, 12 Kwietnia 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Rynek gł, L. 13, »««

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Na sezon 
budowlany. Artykuły toaletowe. Na zbliżającą sią

porę letnią.
Artykuły

do podróży.
A H . y k u ł y  

dla potrzeb domowych. Na sezon 
w iosen n y.REIM i FRIEDRICH

Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne. 
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion.
Carbollnenm.
Tektury smołowe do po­

krywania dachów. 
Smołowiec gazowy 

i drzewny.
Farbę na dachy. 
Farby do iasad.

HiyOiu TOclIGTOWG
k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .

Perfumy
z fabryk franc.; angielskich, 

niemieckich i krajowych.
Wodę Kolońską.

Środki do czyszczenia i konser­
wowania zębów.

Wody toaletowe do włosów.
Środki kosmetyczne

do farbowania włosów, do 
pielęgnowania, odmładzania 

i upiększania twarzy.
Pudry toaletowe.

Olejki i pomady do włosów
Przybory toaletowe.

Przybory
do rybołówstwa.

Hamaki
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tennis, Krokiety.
Kule i kręgle. 

Kale i kręgle dla dzieci.
Huśtawki. 

Przyrządy gimnastyczne
ogrod ow e.

Balony i piłki gumowe.

h R i h h h A W m  m h  ■  ■  ! ■  v l n ] R

Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,
p o l e c a j ą

p o  c e n a c h  n a j u m l a r k o w a r i s z y c l i .

Poduszki gumowe
do p od róży .

Neceseiy do podróży. 
Kalosze rosyjskie. 
Kremy i lakiery

do od św ieżan ia  ż ó łty c h  
b u c ik ó w .

Pasta „Sport“, 
Pasta „Selekaryn“

w  tu b k a c n .

Krem „Meltonian“
c za rn y  1 b ia ły , do kon­

serwowania bucików.

Papiery transparentowe.
C e ra ty , C h o d n ik i.
L in o le u m , R o g ó ż k l.
W y r o b y  szczot k a r s k ie .
A r t y k u ły  do czyszcze­

n ia  naczyń, sprzętów 
pokojowych . kuchen­
nych, okien itp.

A r t y k u ły  do p ran ia .
Ś r o d k i do czyszczen ia  

s u k ie n  od p la m .
F a rb y  do fa rb o w a n ia  

m atei*yj.
F a r b y  do p iór.
F a r b y  do fira n e k .
Ś r o d k i do konserwowania 

i czyszczenia obuwia.
Ś r o d k i o w ad ogu b n e .
Ś r o d k i p rzeciw  szczu ­

ro m  i m y szo m .

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko schnące, do pomalo- 
wonia werand* altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien , drzw i, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

itp., itp.

F a r b y
i

Lakiery
d o  p o d ł ó g .

Artykuły chirurgiczne, 
do ptelęgnacyi chorych 

i h i g i e n i c z n e .
Karty li o  g ry

whistowe, piąuetowe, taroko- 
we i preferansowe.£

19
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Wszech nauk lekarskich
Dr. HENRYK IHATZKE
ma zaszczyt zawiadom ić, iż po dłuższem wydo 

skonaleniu się za granica otworzył

zakład dentystyczny
ul. Szewska, L. 19, I piętro,

polecając P . T. Szanownej Publiczności speeyalnie 
w p r a w i a n i e  z ę b ó w  b e z p ł y l o H j c h ,
ii tylko na korzeniach osadzonyrh po odpowie- 
dniem znieczuleniu, jakoteż wszelkie inne rzeczy 
w zakres dentystyki wchodzące. 877 1 3

iif Po raz pierwszy w Krakowie. 4
1  W sali browaru J. A. Johna Synów |
2  na nowo urządzonej scenie Ł
1 w niedzielę dnia 12 kwietnia 1896 4 
9  D w a  1

1 Przedstawienia 1
1  o godzinie 4 po połn dnin  i o 
% 8  w ieczorem .
$ UHomme masque Miss Oddo.
g  B e l l i n i
^  pogromca szczurów z 100 tresowanemi 
(P białemi szczurami. ‘
9  M i s s  N a n c y  Y a l e r y
g  śpiewaczka pierwszorzędna z teatru Km-
2  pire w Londynie,
i  B i n f a t  i  Z a n g
g  chińscy akrobaci z teatru Aliiambra 
a  w Londynie,
g  F .  d e  B l a n c h e ,  mimik.
@ B r o t h e r s  Ł e n p a r t s .

Ż . y r i r e  o b r a z y  ± b a  l e t  
g  Mile L ucia , Hai iett, Prieda, Celomba, *) 
?  Augusta. Vally.L £

S Muzyka wojskowa c. i k. 20 pułku p.
7? Ceny miejsc : Balkon 80 ct., I miejsce 50 
9  c t , II miejsce 30 e t , a o godz. 4 po pc- 
g  łudniu : Balkon 50 ct., wstęp na salę 30 ct. 
i  bzieci płacą po połudn u połowę.
1  Restauracya zaopatrzona w # 
i  doborowe potrawy i napoje. |
jj* Z poważaniem
?■ 888 1 F .  K u r c z .  ^
!?•

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 2 3 . 7 7 8 . ------------------------------------

Na podstawie reskryptu Wys. c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
21 marca b. r., L. 5.884, rozpisuje się niniejszem konkurs na wię­
cej prowizorycznych posad adjunktow budownictwa 
w dziale technicznym instytucyi poczt i telegrafów  
przy krajowych Dyrekcyach poczt i telegrafów w Ber­
nie, Czerniowcaeh, Gracu, Insbruku, Lwowie, Lincu, Pradze, Trye- 
śc ie , Wiedniu i Żarze, z poborami X. klasy rangi urzędników pań­
stwowych ; z obowiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 600 złr.

Kandydaci winni, oprócz ogólnych warunków, wymaganych przy 
wstąpieniu do służby państwowej, wykazać się ukończonemi studyami 
technicznemi w jednej ze szkół politechnicznych państwowych i świa­
dectwami z przepisanych obu technicznych egzaminów państwowych, 
a nadto zobowiązać sio do następnego złożenia dwóch fachowych egza­
minów, a mianowicie egzaminu ruchu z przedmiotów służby telegra­
ficznej w przeciągu 2 lat, jakoteż egzaminu z elektrotechniki i ze 
służby technicznej przy instytucyi poczt i telegrafów w przeciągu 
4 lat, licząc od dnia wstąpienia do służby.

Podania należy wnieść Go jednej z wyż wymienionych Dyrekcyj 
w przeciągu 4 tygodni, 891 i

C. k. Dyrekcya poczt i teleyrafów.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1895 roku.

W y s y ł k a

wód iwonickich
tegorocznego czerpania już

rozpoczęta. 885 i
Dyrehcya

Zakładu zdrój. kąp. w Iwoniczu.

Żniwiarki, kosiarki, p łu g i, brony, eksryrpatory, 
plewniki, oborywacze, siewniki rzędowe j szero- 
korzutne, a speeyalne do koniczyny, wialnie, 
tryery, pompy do gnojówki, sikawki, młoearnie, 
lokomobile, kieraty, sieczkarnio, krajacze do bu­
raków, grabiarki, z iem n iam rk i, przetrząsacze 
siana, prasy Blunta , wagi dla bydła, młyny do 
mielenia zboża na m ąkę, śrótowniki, gnioto­
wniki, drut kolczasty i t. p. poleca z pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych p o  u ą i t a t i -  

s z y c h  c e n a c h  S78 1 3

E .  P B I  W E R
Kraków, ul. Sławkowska, 20,

Agentów podróżujących n prowizją 
i zastępców

we wszystkich większych miastach przyj­
muje wielka fabryka bibułek i tutek do 
papierosów. Zgłoszenia pod „Erste 
Flrm a“  do Ekspedycyi ogłoszeń Hen­

ryka Schalka, Wiedeń, I. 776 i

Zarząd folwarku Krzeszowic
o. p. i st. kol. żel. Krzeszowice, 

sprzedaje loco Krzeszowice po cenach 
za każde 100 kg.: 

ziem niaki . . . .  po ztr. 1.50 
buraki pastewne (Pohla i Mamuty): 

nasienie . . po ztr. 18.— 
korzenie . . po złr. 1.— 

Zlecenia zamiejscowe uskutecznia się 
bezzwłocznie —  za gotówkę. 880 l 6

Zacherlin
działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany

ES

niezawodnie i szybko Szkodliwe owady wszelkiego rodzaju i 
dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez miliony od­
biorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. na­

zwisko „ Z a c n e r l “ . 703 1 8

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Gaiicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“ .

© R u r y  steingutowe i R y n n y  betonowe do a 
|  kanałów, oraz posadzki cementowe wzo- S 
a rzyste terrakotowe w03op

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze
P^ A d o l f  H  o c ł i s t i  m  |

§ Kraków , ulica Lubicz, L . 7 , s
U  ®Skład materyałów Tbudowlanyołi. —

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
3EIEJSCL K Ą P IE L O W E

k r a p i w a -t O p l i t z
w  Kroacyi 884 1 12

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kolei „Zabok Krapina-Tóplitz' , otwarte jest od 
1 k w i e t n i a  do końca p a / d z i e r n i k a .  Zdroje te gorące 30— 35" R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcow i, reumatyzmowi w mięśniach I stawach , oraz przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw Uchias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
poohodzącym przeciw obron. „Morbus Brightii1, porażeniom, przeciw chronicznym tapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytt ankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tui ze ; znakomicie urządzone parówki , mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie reitauracye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. i k. 53 pułku pieohoty arcy- 
księcia Leopolda, rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od I maja codzień komun1 kaeya 
z Zabok i Poltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovio. Btoszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnieni: przez D y r e k c j ę  Z a k ł a d u .

W iedeń-H etzendorf, w kwietniu 1896. 
Ażeby moim Szanownym długoletnim Odbiorcom ułatwić nabywanie moich

•SZi • -u r n  j i i H i i  m i l i  H

do lakierowania miękkich podłóg,
skład mojego, jak to uznano, wydornego wyrobu urządziłem

w Krakowie n firmy Reim i Friedrich.
Nabywanie tam następuje po tych samych cenach, jak u mnie wprost. 

Kart z próbkami można tam dostać za darmo. 858 1 5

Hetzendorfska fabryka farb, lakierów i pokostów O. F ritz e .

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 

z odznaczeniem i | 
unzaniem.

Franciszek Jan Kwizda
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K w i z d y

Z n a k

• N a* „
ochronny.

Korneuljiłrgski proszek do paszy.
Dietetyczny środek dla koni, bydła 

rogatego i owiec. 152 12 12
Od l a t  przeszło 4 0  używany w bardzo wielu stajniach, gdy z w i e ­
r z ę t a  n i e  c h c ą  ż r e ć ,  ż l e  t r a w i ą . jak rów nież, b y  s i ę  
p u p r a w l ł a  u  k r ó w  t a k  j a k o ś ć  j a k  i  i l o ś ć  m l e k a .

Cen?: V i pudełko 70 centów, * / ,  pudełka 35 centów.

s  l

! =
3
*5 o.

T rzeba  uw ażać ua po­
w yższy  znak ochronny 

i żądać w yraźiiie 
K w i z d y
korneubu rgsk iego  pro­

szku do paszy.

S k ł a d  g ł ó w n y  : 
A.ptek:a obwodowa 

U o r n e u b n r g  p o d  W i e d n i e m .

Dostać można 
w każdej apteoe i 

drogueryi 
Austro-Węgier.

w  Krakowie

tylko w Rynka głównym, L. 7,
\ obok handlu Wnych Zimlera I Porębskiego,

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój

Magazyn i Pracownię
wyrobów złotycli i srebrnych.

Przyjmuję wszelkie zamówienia i repe- 
racye i wykonuję takowe jak najstaranniej 
punktualnie po najniższych cenach, 785 3 8

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuje lub przyjmuję w zamian.

Wybór korali. ' ' . toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych w różnych fasonach.

M r o  s to lon  p łow e  na stM o .

Liebe’go cukierki z wyciągu słodowego
od lat 3U znane i mcprześcigniotie jafco n a j s k u t e c z n i e j s z y ,  f l e g m ę  n s n w n j ą e y  
ś r o d e k  p r z e c i w  k a s z l o w i .  Podczas ostrego powietrzu najlepsza oohrona przeciw 
zaziębienia. Paczka po 10 i 15 ct. w aptekach K. Wiszniewskiego i Reifera. G36 3 14

J. FAUL LIEBE in TETSCHEN aE
Pomiędzy naturalnenii wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na G dlcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand 3oteIu ulica Kar.la Ludwiki
Miejsce sprzedaży w  K r a k o w i e  u H I .  ' W i a z n i e w -  
s k i e g o ,  aptekarza. —  W  zapasie w składach w ód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. d, 142 21 26
O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a l a m i

Znakomite tutki nieklejone
w y r o b u

ty. W . M em ojow skiego
a ą  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Główny skład w K rakow ie w handlu papieru i przyborów galanteryjnych Stani* 
sław a K arliflsk iego (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) Sukiennice, 28 .

Zleoenla zamlejsoowe odwrotnie. 15 39 0

Kręgle
kule do kręgli
z drzewa „Lignum Sanctum“ pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEORICH
Kraków m  i n 

Linia A—B, Rynek główny, L. 37.
Poszukuje się stu

Wiadomość w biurze Izydora 
Herschthala w Krakowie, ul. Ko­
lejowa, L. 2. 890 1 8

J f ł m n i k '  wabiący się „Sulti*‘,
mm C t l O l i a i a .  czarnej maści, z żółto-bru- 
natnemi pręgami, mający na jednej tylnej nodze 
białą plamę, a na karku twardą skórzaną obrożę, 
•piętą dwoma mosiężnemi pierścionkami, zagi­
n ą ł przed p aro  dufam i.

U kogoby się znajdował ów jamnik, lub ktoby 
miał jakiekolwiek poszlaki, któreby się przyczy­
niły do jego odszukania , zechce o teu donieść, 
za odpowiedniem wynagrodzeniem, E m ilow i 
IŁ* r Jaschowl, porucznikowi przy 13 bata­
lionie strzelców, w B ochni. 893 1 5

Przedostałuiu niedziela!

Cyrk Henry.
Kraków, ulica Dietla.
W niedzielę dnia 12 kwietnia 1896

Dwa

0 gudz. 4 po południu
Przedstawienie dla rodzin.

Na to przedstawienie każdy dorosły, 
mając bilet na miejsce numerowane, 
może wprowadzić dziecko. Przedstawie­
nie to jest tak samo urozmaicone, jak 

i Wieczorne.
0 godz. 8 wieczorem

Przedstawienie
przy współudziale całego towarzystwa.

Monstre-tableau z 30 koni i słonia. 
Robert DJabeł.

W  poniedziałek przedstawienie.
Z wysokiem poważaniem 

Henry, dyrektor.

Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki
c U a

t l
bluzy, szlafroki

dLla dam

ulica Jrrtóka,Łf;
dru gfd  m Od Rynko

A r iu r  ApriU.
Zamówienia przyjmuję z mate­

ryałów moich własnych lub dostarczonych.

Dr. Władysław Raschke
arcyks. doradca prawit.y f 

adwokat w Żywcu
poszukuje

koncypienta.
W arunki: Dłuższa praktyka adwoka­

cka, tudzież znajomość jeżyka polskie­
go i niemieckiego. 871 2 3

!t
Udzielam lekcyj

po lslj i
podług systemu Gabelsbergera. 

Bliższa wiadom ość w Administracyi 
Nowej Reformy*. 649 10 0
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